
STYCZEM -  M IE S IĄ C E M  NADWYŻEK
^  produkcji przemysłu skórzanego

Produkcja przem ysłu skórzanego w  ciągu stycznia rb , przed 
•O w ia ła  się następująco: przem ysł garbarsk i w  ty m  miesiącu 
Przerobił 2.484 tony  skór surowych, w ykonu jąc  p ian  w  108,3%- 

W yprodukowano m. im.: skór podeszwowych — 514 ton
(115’8% Planu), skór w ie rzch n ich  —  117,4 tys. m- kw . (104,7%), 
* ó r  technicznych —  ok. 40 ton  (104,8%), skór św ińskich — ok. 
9.000 m. kw . (178,4%).

Produkcja obuw ia w y n io s ła  ponad 592 tys. par (102,4% p la 
nu).
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jspólna deklaracja rządów Polski, Czechosłowacji S Jugosławii:

Uchwały Poczdamskie powinny być wykonane
Tylko popieranie sil demokratycznych w jednolitych Niemczech 

Zapewni poko i i  bezpieczeństwo św iata
PRAGA, I 8.2. (P A P ). W  dniach 17 i 18 lutego 1948 r. odbyła się w 

dradze konferencja m inistrów spraw zagranicznych POLSKI, CZECHO 
SŁOW ACJI I  JU G O SŁAW II, poświęcona zagadnieniom, dotyczącym Nie 
mieć.

Podczas konferencji trzej m inistrow ie ustalili pełną zgodność poglądów 
118 całokształt zagadnień, związanych ze sprawą Niemiec i  uchw alili nastę
pującą deklarację:

P iądy  Polski, Czechosłowacji i  J u - 
ios law ij s tw ie rdza ją  z troską, że roz- 

sy tua c ji w  Niemczech zwrócony 
»ostał w  k ie ru n ku  sprzecznym z zasa- 
d« n i, na k tó rych  oparta b y ła  dek la ra - 
*1* trzech m ocarstw , uchwalona w  
"taicie 11 lu tego 1945 r . i  um owa pocz 
damska z dn ia  2 s ie rpn ia  1945 r „  a 
które stanow ią jedyn ie  słuszny w n io - 
sek doświadczeń w ie lu  dziesięcioleci i  
»kupionego niezliczoną ilością o fia r 
»Wycięstwa nad h itle ryzm em , z zasa
dami, k tó rych  konsekwentna rea liza - 
cia na obszarze całych N iem iec jest 
»Osadniczym i  n ieodzownym  w a ru n 
kiem zapewnienia bezpieczeństwa k ra  
iom Europy.

T rzy  rządy stw ierdza ją, że T W O 
RZENIE W  N IE M C ZE C H  ZACHÓ D
n ic h  o d r ę b n e j  j e d n o s t k i  p o  
l i t y c z n e j  p o d w a ż a  p o d s t a 
w y  b e z p i e c z e ń s t w a  w  e u r o 
p ie , którego nieodzownym  w a ru n 
k iem  jest W SPÓ LN A K O N T R O LA  
NAD N IE M C A M I, SPRAW O W AN A
p r z e z  c z t e r y  m o c a r s t w a , o-
kupująee N iem cy.
A kc ja  ta, będąca jedną z m etod roz 

b ijan ia Europy na dwa p rzeciw staw - 
he sobie b lok i, p row adzi do przekszta ł 
cenią w  sposób sztuczny i  w b re w  na- 
hsralnemu rozw o jo w i odseparowanych 
Niemiec zachodnich w  in s tru m en t po
e tyk i jednego mocarstwa.

*  d rug ie j s-trony akcja  ta  prow adzi 
do rozpalenia rew izjonistycznego na 
cjonalizmu i  m ilita ry z m u  n iem ieckie - 
«», CO STAĆ S IĘ ‘ M O ŻE ŹR Ó D ŁEM  
^ÓWEJ AG RESJI, W YM IE R ZO N E J 
*NOW U PRZEDE W S Z Y S T K IM
Pr z e c iw k o  p o l s c e . c z e c h o s ł o
^ A C J I I  JU G O S ŁA W II, p rzec iw  na
rodom s łow iańskim , a w  kousekwen- 

iprzeciw całe j Europie.
Óceniając akcję tę  jako sprzeczną 

* »obowiązaniami A lia n tó w  i  z treścią 
u*nów, w iążących w szystk ich  sygna
tariuszy, —  stw ierdza jąc, że w sze lk i 
Podział N iem iec jest sprzeczny z in te 
resami Europy, sąsiadów N iem iec i  
Pokojowego rozw o ju  narodu niem iec
kiego —  stw ierdzając, że drogą, p ro 
s z ą c ą  do jedynego w łaściwego roz
stawania zagadnienia N iem iec jest 
dńiacnianie dem okratycznych s ił n ie 
mieckich na obszarze je dn o litych  Nie 
diiec —  T R Z Y  R Z Ą D Y  W Y R A Ż A JĄ  
PROTEST przeciw ko tego rodza ju  ak- 
RM, podjęte j w b re w  o p in ii państw  na j 
hardziej zainteresowanych, podanej do 
Wiadomości w  Londyn ie  w  ro ku  1947 
118 kon fe ren c ji zastępców m in is tró w  
®praw  zagranicznych, z pom in ięciem  
Jedynie w  te j spraw ie  kom petentnej 
f t®dy M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych.

T rzy rządy domagają się pełnego 
Wykonywania nieprzestrzeganych o - 
r^RRie oświadczeń rządów  Stanów 
Jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii,
*RRR i  F ra n c ji z dn ia  5 czerwca 1945 
£ * u ,  postanowień, dotyczących Rady 
R °n tro ii oraz uchw a ł poczdamskich,
"»tyczących Rady M in is tró w  Spraw 

»granicznych, a p rzew idu jących  K O N  
rp L T O W A N IE  SIĘ PRZEZ CZTERY 
W °C AR STW A Z  R Z Ą D A M I IN N Y C H  
n a r o d ó w  ZJEDNO CZO NYCH od
mownie w yko nyw a n ia  na jwyższej w ła - 

w  Niemczech i  rozważania spraw  
“ '’ ^Pośrednio rządy te in teresujących.

T rzy rządy uważają, że P R Z E W I
D Z IA N Y  P R O G R A M  D E M IL IT A R Y - 
JA ( n  N IE M IE C  ZO S TA Ł Z A N IE 
CHANY w  STREFACH ZA C H O D 

ACH. Fakt, że lik w id a c ja  przedsię
biorstw w o jennych p ierw sze j katego- 

biegła ograniczeniu, że form acje 
kęskowe g ru p  em igran tów  są to łe ro - 

w®n*, te  została stworzona niem iecka 
ta l*  przem ysłowa —  wszystko to 

' ^ ‘»ecane je s t z dek la rac ją  z dn ia  5 
^zerwea 1945 r .( z um ow ą poczdamską

*  ńdhwałam i kon fe ren c ji m oskiew -
*  roku  1947 R Ó W NIEŻ D E - 

¿ ? *T E L IZ A C J A  n i e  JEST R E A L I-  
NfCHA iiA  W  STREFACH ZA C H O D -

Trzy rządy zaniepokojone są faktem,
I  J k O G K A M  D E M O K R A T Y Z A C JI 
j J l ^  A Z Y F IK A C J I N IE M IE C  N IE  

f ta  W Y K O N Y W A N Y .
gi«, Yzypadki w ysuw an ia  h i-  

na kieroww icze atanow i- 
00 » rw e ła ń  <nu*i szkodMwe na

stępstwa, i  budzi zrozum iałe zaniepo
ko jen ie  o p in ii publiczne j w szystkich 
k ra jó w  m iłu ją cych  pokój.

T rzy  rządy doceniając powagę za
gadnienia no rm a lizac ji życia gospo
darczego N iem iec na zdrow ych podsta 
wach k tó re  by  nie zagrażały bezpieczeń 
s tw u i  po ko jow i Europy z n iepokojem  
stw ierdzają, że O S TA T N I P LA N  OD
BUD O W Y N IE M IE C  Z A C H O D N IC H  
B Ę D ZIE  G RO ŹBĄ D L A  PO KO JO 
W EJ STR U K TU R Y  GOSPODARCZEJ 
POW OJENNEJ EUROPY.

T rzy  rządy uznały za niezbędne pod
kreś lić  raz jeszcze K O NIECZNO ŚCI 
P R ZE S TR ZE G A N IA  SŁUSZNEJ Z A 
SADY P IE R W S ZE Ń TW A  ODBUDO 
W Y  K R A JÓ W  ZNISZC ZO NYC H N A  
S K U T E K  N IE M IE C K IE J  A G R ESJI I  
STW IE R D ZIĆ , ŻE STOSO W ANA O- 
B E C N IE  JEDN O STRO NN IE P R A K T Y  
K A  P IER W SZEŃ STW A ODBUDOW Y 
N IE M IE C  PRZED K R A J A M I Z N IS Z 
C ZO N Y M I W S K U T E K  A G R ESJI N IE 
M IE C K IE J  —  O ZN A C ZA  NAR USZE
N IE  ZA S A D  SŁUSZNOŚCI I  SPRA
W IE D LIW O Ś C I O R A Z SPRZECZNA 
JEST Z  IN T E R E S A M I NARODÓW  
EUR O PEJSKIC H.

P o lityka  ta  .realizowana w  ram ach 
tzw. p rogram u odbudowy Europy i  prze 
prowadzana na płaszczyźnie tworzenia 
w  praktyce zachodniego państwa nie
m ieckiego ze znacznym potencjałem  
wojennym , sprzeczna jest z interesam i 
bezpieczeństwa i  szybkiej, e fektyw nej 
odbudowy gospodarczej narodów  eu
ropejskich. Domagają się one, żeby 
N iem cy w y p e łn iły  słuszne roszczenia 
odnośnie reparac ji, k tó ry m  będą one 
m ogły zadośćuczynić, zwiększając swo 
ją ' p rodukcję  w  ten sposób, aby po
stanow ienia a rty k u łu  15 b um ow y pocz 
dam skie j b y ły  przestrzegane.

T rzy  rządy stw ierdza ją, że m im o fo r 
malnego n iekwestionow ania przez w ła  
dze okupacyjne W ie lk ie j \  B ry ta n ii i  
S tanów Zjednoczonych p ra w  do p rzy 
dzia łu  m ienia reparacyjnego, władze te 
u s ta liły  program  repa rac ji zn ikom y w  
stosunku do poniesionych szkód bez
pośrednich, a następnie nawet ten p ro 
gram  zm nie jszy ły  do jedne j trzecie j, 
n ie  ustanaw iając n igdy świadczeń z 
p ro d u kc ji bieżącej i  świadczeń w  us łu 
gach.

W ten sposób reparacje, k tóre p rzy 
sługu ją  Czechosłowacji i  Jugosław ii, 
państwom  uczestniczącym w  M iędzy
sojuszniczej A genc ji Reparacyjnej, sta 
ły  się p raw ie  iluzoryczne.

Z  d rug ie j s trony Polska nie o trzy 
m uje należnego je j m ienia repa racy j
nego w sku tek tego, że Z w iązkow i Ra
dzieckiem u nie  przydzie la się ze s tre f 
zachodnich przysługujących m u repa
rac ji, w  k tó rych  Polska uczestniczy 
zgodnie z postanow ieniam i um owy 
poczdamskiej.

W szystko to stanow i akt niespra
w ied liw ośc i w  stosunku do k ra jó w  na j 
ciężej poszkodowanych w  w y n ik u  n ie 
m ieckie j okupacji.

T R Z Y  R Z Ą D Y  D O M A G A JĄ  SIĘ 
PR ZE S TR ZE G A N IA  i  W Y K O N Y W A 
N IA  U C H W A Ł, P O W ZIĘ TY C H  
PRZEZ N AR O D Y ZJEDNOCZONE W 
SPRAW IE Ś C IG A N IA  I  K A R A N IA  
OSÓB, O D P O W IE D Z IA LN Y C H  Z A  
PRZESTĘPSTW A W OJENNE. W 
szczególności trz y  rządy uważają, że 
jednostronne zarządzenia i  a k ty  w ładz 
okupacyjnych w  • Niemczech zachod
nich, k tó re  p raktyczn ie  un icestw ia ją  
zasadę ścigania i  ka ran ia  zbrodn iarzy 
wojennych, stanowią jednostronne zła 
m anie zgodnie przez Narody Z jedno
czone p rzy ję tych  decyzji i  ak tów  praw  
nych.

T lfZ Y  R Z Ą D Y  Z ZA N IE P O K O JE 
N IE M  Ś LE D ZĄ F A K T  O D R A D ZA 
N IA  SIĘ W  N IE M C ZE C H  ZA C H O D 
N IC H  S IŁ  ANTY P O K O JO W Y C H , sze
rzących hasła rew iz jon is tyczne i  w y 
korzystu jących dla swoich celów  lu d 
ność niem iecką, przesiedloną zgodnie 
z uchw a łam i a lianck im i.

T rzy  rządy w skazują na niedopusz
czalne to le row anie w  strefach zachod
n ich  organ izacji .k tó rych  celem jest 
zbrodnicza akcja odwetowa.

T rz y  rządy domagają się podjęcia 
środków  dla  przyśpieszenia akc ji 
wchłon ięcia przesiedlonych N iemców 
w  środowiska, w  k tó rych  przebyw ają 
oraz dla prawnego i  faktycznego un ie
m ożliw ien ia  w sze lk ie j działalności re 
w iz jon is tyczne j.

W  im ien iu  narodów, k tó re  p ie rw 
sze pad ły  o fia rą  agresji h it le ro w 
sk ie j i  k tó re  w  n ieprzerw ane j walce 
z tą  agresją poniosły najcięższe o- 
f ia ry , m in is trow ie  spraw  zagranicz
nych P O LS K I, C ZC H O SŁO W AC JI I  
JU G O S ŁA W II, zebrani w  Pradze, 
podnoszą głos przestrogi wobec 
czynionej obecnie próby takiego roz
w iązania zagadnienia niem ieckiego, 
k tó re  by w b rew  na jżyw otn ie jszym  
interesom  narodów  Europy prze
kszta łciło  N iem cy w  ośrodek zamętu 
i  narzędzie now e j agresji, zagraża
jące j pokojowem u rozw o jo w i E uro
py i  je j zdobyczom cyw ilizacy jnym , 
u ra tow anym  ta k  drogą ceną w  ostat
n ie j w o jn ie  w spólnym  czynem w szy
s tk ich  dem okratycznych sit świata.

T rzy  rządy w yraża ją  przekonanie, 
że współpraca sojuszników osta tn ie j 
w o jny  i  uznanie olbrzym iego w k ła 
du ZSRR oraz Polski, Jugosław ii i  
Czechosłowacji w  walce z agresją 
faszystowską oraz respektowanie za
sady Czterostronnej k o n tro li A lia n 
tów  nad obszarem całych Niemiec, a 
także zasady, uznającej bezwzględ
ną konieczność konsultow ania się z 
Polską, Czechosłowacją, Jugosław ią 
i in n y m i k ra jam i, na jba rdz ie j za in
teresowanym i zagadnieniam i, do ty 
czącym i ich  bezpośrednio —  jest rę 
ko jm ią  trw a łego poko ju  ł  bezpie
czeństwa Europy.

K O M U N IK A T
Z  KO NFERENCJI PRASKIEJ 
PRAG A, 18.2. (P A P ). W  czasie 

obrad konferencji m inistrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii f która odbyła się w  Pra
dze 17 i 18 lutego 1948 t . ;  trzy  rządy  
postanowiły w  dalszym ciągu dokony
wać wymiany inform acji i poglądów 
w sprawach dotyczących Niemiec,

Ogłoszona powyżej deklaracja kon
fe renc ji praskie j jeszcze raz w sposób 
precyzyjny podkreśla głoszone przez 
rząd polski i  polską opinię publiczną za 
sady rozwiązania problemu niemiec- 1 1

kiego. Czytelnikow i .polskiemu nie trze
ba szczegółowo tłumaczyć, co oznacza 
dla nas sprawa Niemiec. Ic h  dotyćhcza 
sową politykę wobec Polski przypom i 
nają nam na każdym kroku ru iny  i  
zgliszcza m inionej wo jny. K ierunek ich 
obecnego rozwoju politycznego i  go
spodarczego —  przyszłość 70-miUono- 
wego narodu z nam i graniczącego —  
hie może pozostać dla Polaków obojęt
na,

Dlatego właśnie ważne jest, że pod
kreślone zostały i  sformułowane na no
wo zasady p o lityk i naszej i  bratnich 
narodów Czechosłowacji i  Jugosław ii 
wobec Niemiec. Dlatego ważne jest, że 
z ust na jbardzie j poszkodoiocmycli 0 - 
f ia r  agresji padło Ż Ą D A N IE  W Y K O  
N A N ŹA  D E C Y Z J I J A Ł T A Ń S K IC H  
1 P O C Z D A M S K IC H ż ą d a n ie  w ypeł
nienia przez sojuszników zobowiązań 
powziętych nie ty lko  wobec własnych 
narodów, ale również wobec k ra jów  gra  
niczącyoh z Niemcami i  na jbardzie j za 
interesoicocnych w ich przyszłości.

Ważne jest wreszcie —  wobec coraz 
jmmiejszego popierania reakcji nie
m ieckiej w strefach zachodnich oraz 
niebezpiecznych prób dzielenia N ie
miec i  budowy nowego ogniska agresji 
—  oświadczenie konferencji praskiej, 
że J E D Y N IE  S IŁ Y  P O S TĘ P O W E  I  
D E M O K R A T Y C Z N E  M O G Ą W Y 
P R O W A D Z IĆ  N IE M C Y  Z  N IE B E Z 
P IE C ZN E G O  Z A U Ł K A , w k tó ry  u -  
siłu je je zapędzić anglosaska po lityka  
jednostronnych rozw iązań; że ty lko  od 
rodzenie Niemiec na bazie demokra
tycznej . daje gwarancję pokoju i  bez
pieczeństwa w Europie.

Włoska Partia Komunistyczna
wypowiada się za blokiem wyborczym

R ZY M , 18. I I .  (PAP) —  K o m ite t 
k ra jo w y  zw iązku pa rtyzan tów  w ło 
skich na posiedzeniu odby tym  w  Bolo 
n ii, s fo rm u łow a ł szereg postu la tów  
pod adresem władz. K o m ite t domaga 
się m. inn. rozw iązania wszyst
k ic h  organ izacji neofaszystowskich, 
zw oln ien ia  z p o lic ji e lem entów faszy
stowskich oraz p rzy jęc ia  na ich m ie j
sce b. partyzantów .

R ZYM , 18. I I .  (PAP) — Rada Na

czelna w łosk ie j p a r t i i kom unistycznej 
w yda ła  kom un ika t, w  k tó ry m  s tw ie r
dza, iż aprobu je  decyzję k ie ro w n i
czych w ładz F ron tu  Dem okratyczno- 
Ludowego w  spraw ie utw orzen ia  
wspólne j lis ty  F ron tu  w  w yborach do 
parlam entu. Jednocześnie Rada poda 
ła  do wiadomości, iż za zgodą K o m i
te tu  Centralnego m ianow ała P ię tro  
Seochia zastępcą sekretarza generał- 
nego p a r t i i obok L u ig i Longo.

Rząd włoski boi się
węglu polskiego i zbożu ZSHR

R ZYM , 18.2 (PAP). — Eugenio Re- 
ale, członek k o m is ji pa rlam entarnej 
dla tra k ta tó w  m iędzynarodow ych i  b. 
ambasador w łosk i w  Polsce, udz ie lił 
dz ienn ikow i „R epúb lica “  szeregu w y 
jaśnień na tem at stosunków handlo
w ych m iędzy W łocham i a Zw iązkiem  
Radzieckim  i  Polską.

Reale zaznaczył, iż rząd ńie  chce 
dopuścić, aby zboże i  na fta  radziecka 
p rzyb y ły  do W łoch przed w yboram i 
i z tego powodu odracza w  nieskoń
czoność w y jazd  de legacji w łosk ie j do 
Moskwy.

Reale po lem izow ał następnie z 
tw ierdzeniem  rządu, jakoby w prow a 
dzenie w  życie uk ładu handlowego,

zawartego w  W arszawie w  listopadzie 
ub. r., by ło  u trudn ione  w sku tek  tego, 
iż ceny węgla, podane przez Polskę 
są zbyt wysokie.

Tw ierdzen ie to —■ ośw iadczył Reale 
—jest niezgodne z prawdą. Cena węg
la  polskiego nie  ty lk o  n ie  jes t wyższa 
od ceny na ry n k u  św ia tow ym , lecz 
nawet o k ilk a  do la rów  niższa. Po
nadto w ęg ie l po lsk i jest lepszy pod 
względem jakości“ .

W k o n k lu z ji Reale s tw ie rdz ił, iż  za
przeczenia i  sprostowania rządu włos 
kiego n ie  p o tra fią  zm ienić fak tu , i i  
sabotuje on w sze lk im i s iłam i naw ią 
zanie stosunków hand low ych z k ra 
ja m i E uropy W schodniej.

Koncerny francuskie bogacą się

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A
(Telefonem od własnego korespondenta z Pragi)

Dziś w ieczorem  odbyła się w  ezecho 
słow ackim  M in is te rs tw ie  Spraw Za
granicznych konferencja  prasowa z 
okaz ji zakończenia obrad m in is trów .

M in is tro w ie  w y ja ś n ili treść dek la 
ra c ji i po dkre ś lili konieczność skoor
dynow ania p o lity k i Polski, Jugosław ii 

Czechosłowacji wobec Niemiec.

Głosy prasy czechosłowackiej
PR AG A, 18.2. (PAP). D z ienn ik „R u 

de P ravo“  om awia w  obszernym a rty  
ku le  sprawę dokum entów, ogłoszonych 
przez Radzieckie B iu ro  In fo rm acy jne
i  podkreśla, że A ng lia  i  F ranc ja  p ro
w adz iły  podw ójną grę przed w yb u 
chem w ie lk ie j w o jn y  św iatowej.

„Rządy b ry ty js k i i  francusk i —  p i 
sze „Rude P ravo“  prowadząc p e rtra k 
tacje  w  M oskw ie, szukały jednocze
śnie tajnego porozum ienia z N iem ca-

m i i  b y ły  gotowe zerwać umowę z 
Polską. Równocześnie z daną Zw iązkó 
w i Radzieckiem u obietn icą u tw orzen ia 
drugiego fron tu , rządy te pe rtra k tow a  
ły  z rzeszą niem iecką w  spraw ie za
w arc ia  odrębnego pokoju

D okum enty ogłoszone przez Radziec 
k ie  B iu ro  In fo rm acy jne  w ykaza ły  ja 
sno pokojową p c lity k ę  ZSRR i  dw u
licow ą  grę dyp lom acji zachodniej.

Prasa paryska o konferencji praskiej
PAR YŻ, 18.2. (PAP). D z ienn ik i fra n  

cuskie śledzą z uwagą rozm ow y m in i
s trów  spraw  zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji i  Jugosław ii w  P ra
dze, i  p rzyw iązu ją  do tych  rozm ow 
doniosłe znaczenie.

Przem ówienie m in is tra  M odzelew
skiego podkreślające konieczność 
współpracy wszystkich sąsiadów N ie 
m iec nad rozw iązaniem  problem u nie 
m ieckiego, spotkało się ze szczególnym 
uznaniem  prasy francuskie j.

„W ydaje  się —  pisze dziennik 
„ L ‘O rdre“  — że kon ferencja  praska 
będzie ja kb y  dzwonkiem  na a la rm a i 
zaproszeniem do ponownego uzgodnię 
n ia  stanowiska w ie lk ich  m ocarstw  w  
spraw ie Niemiec.

„ L ‘H um an ite ‘‘ podkreśla wspolnosć 
in teresów  w szystkich sąsiadów N ie
m iec w  uregu low an iu problem u me
mieckiego. .__

Tak ja k  F ranc ja  — pisze dziennik
_” k ra je  sojusznicze reprezentowane
w Pradze są zagrożone przez jedno
stronne decyzje powzięte w  zachodnich 
Niemczech pod kierownictwem sta
nów Zjednoczonych.

K onferencja  w  Pradze ma tym  w ięk  
sze znaczenie, że in ic ja tyw a  Jugosła
w ii w  spraw ie kon fe renc ji 13 państw  
mających praw o do odszkodowań nie 
m ieckich została odrzucona przez k ra  
je  uczestniczące w  plan ie  M arshalla. 
Państwa dem okracji ludow ej widząc, 
że prawa ich, spokój i  bezpieczeństwo 
mogą być ponownie zagrożone, m ają 
obowiązek zastanowić się nad środka 
n ii obrony swoich in teresów co i F ran  
cja pow inna uczynić.

Nawiązując do kon fe renc ji p ra 
skie j, pisma francuskie podkreślają, 
iż sprawy niem ieckie w in n y  być roz
patrywane przez wszystkie za in tere
sowane państwa, w  tym , jak pod
kreśla „F ranc Tireur**, rów nież P ol-

skę i  Czechosłowację. Jednostronne 
decyzje Anglosasów w  k w e s tii n ie
m ieckie j, zdaniem  dzienników  fra n -* 1 * * * * * 
cuskich b y ły  jednym  z g łów nych po
w odów  zwołan ia kon fe ren c ji p ra 
skie j.

„C om bat“  przypuszcza, że w y n ik i 
kon fe ren c ji p rask ie j u jaw n ią  w  w ie 
lu  punktach  zgodność poglądów P ol
ski, Czechosłowacji i  Jugosław ii ze 
stanow iskiem  F ra n c ji w  k w e s tii n ie
m ieckie j. D z ienn ik  zaznacza, iż dy
skusja, jaka  odbędzie się w  Pradze, 
n ie w ą tp liw ie  w p łyn ie  na postawę 
F ra n c ji na kon fe ren c ji w  Londynie.

m asy —  b ie d n ie ją
w ydanym  przez zw iązek e k s p o r tó w ,  
ośw iadczył, iż de ficy t do la row y F ra n 
c j i  w ynosi 120 m ilion ów  do la rów  m ie
sięcznie. T ak  zwana doraźna pomoc 
am erykańska de ficy tu  tego nie  w y 
rów na ła, pozostaw iając niedobór oko
ło  200 m ilio n ó w  dolarów . Jedynym  
w yjśc iem  z sy tua c ji jes t znaczne zw ięk 
szenie eksportu.

Jednakże eksport, zwłaszcza tow a
ró w  luksusowych, będących główną 
pozycją wywozową. F ra n c ji, n a tra fia  
na poważne trudności. W ty m  stanie 
rzeczy, zdaniem p rem iera  Schumana, 
należy obniżyć ceny tow a rów  ekspor
towych, by sprostać k o n ku re n c ji na 
ry n k u  św ia tow ym . Na leży podkreślić, 
że po osta tn ie j dew a luac ji franka, 
eksporterzy francuscy o trzym yw a li 
za swe to w a ry  ceny o 50 proc. niższe. 

. /  — o —

P A R Y Ż  18. H . (PAP) —  Jak donosi 
dz ienn ik  „H u m an ité “ , w  osta tn ich 3 
la tach zyski 20-tu francusk ich  tow a
rzystw  akcy jnych  w zrosły  dziesięcio
k ro tn ie . W  ty m  samym czasie s iła na
bywcza mas pracujących zm niejszyła 
się dw ukro tn ie .

P A R Y Ż, 18. I I .  (PAP) —  P rem ier 
Schuman, przem aw ia jąc na bankiecie,

Na pytan ie  jednego z dziennikarzy 
czy in ic ja to rką  kon fe ren c ji by ła  P o l
ska i  ja k ie  b y ły  tego przyczyny —  od 
pow iedzia ł m in . M odzelewski:

„Polska — pow iedzia ł m in is te r M o
dzelewski — jest k ra jem , k tó ry  po
niósł o lb rzym ie  s tra ty  w  w y n ik u  agre 
s ji n iem ieckie j. 6 la t zna jdow ała się 
Polska pod okupacją n iem iecką pod
czas k tó re j s trac iła  jedną czwartą 
sw o je j ludności a sto lica je j  została 
doszczętnie zburzona. Polska chce za
bezpieczyć się przed niebezpieczeń
stwem now e j agresji n iem ieckie j- 
Ostatnio została po lska op in ia  publicz 
na zaniepokojona planem  odbudowy 
Niem iec zachodnich. Polska jes t prze
ciw na po lityce  tw orzen ia  b loku , lecz 
to co się dzieje na Zachodzie, oznacza 
m ontowanie b loku , w  k tó rym  Niem cy 
m ają wziąć udzia ł. O to dlaczego P o l
ska w ystąp iła  z in ic ja ty w ą  zwołania 
kon fe renc ji praskie j, ha k tó re j w raz 
z in n y m i państw am i zna jącym i grozę 
agresji n iem ieck ie j —  om awiano za
gadnienie Niem iec. T rzy  państwa, k tó  
re obradow ały w  Pradze będą ró w 
nież w  przyszłości u trzym yw ać ścisły 
kon tak t ze sobą i  zwracać baczną u - 
wagę na to co się dzieje w  Niemczech.

Zdaniem  uczestników kon fe renc ji 
p rask ie j — zakończył m in is te r Modze 
Iew ski —  jedyne w łaściw e rozw iąza 
nie spraw y niem ieckie j można znaleźć 
w  uchwałach powziętych przez cztery 
m ocarstwa w  Jałcie i  Poczdamie“ .

Na pytan ie  czy przew idziana jest 
następna konferencja  podobna m ini. 
strow ie  odpowiedzieli, że dalsza w y 
m iana zdań prowadzona będzie na 
drodze dyplom atycznej.

R u c h  j e d n o ś c i  
przyliiera na siłach

w Niemczech
B E R LIN , 18. I I .  (PAP) —  D zienn ik 

„Neues D eutschland" kom un iku je , 
że w  C harlo ttenburgu  (angielska stre
fa  okupacyjna B erlina ) odbyła się kon  
ferencja  Kongresu ludowego pod ha
słem jedności Niem iec.

L iczn i v m ówcy, reprezentu jący 
wszystkie w a rs tw y  ludności C h a rlo t- 
tenburga, opow iedzie li się za po litycz  
ną i gospodarczą jednością N iem iec. 
W ezw ali on i naród n iem ieck i do ener 
geznej w a lk i o rea lizację  tego celu.

Na Kongresie w yb rano  K o m ite t W y 
konawczy oraz delegatów na zbliżają 
cy się kongres całego B erlina .

Komentarz Reutera o konferencji praskiej
LO N D Y N , 18.2. (RAP).
Korespondent dyp lom atyczny Reu

tera, om aw ia jąc konferencję  m in i
s trów  spraw  zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji i  Jugosław ii w  P ra
dze stw ierdza, że przebieg te j konfe
re n c ji śledzony jest z w ie lk im  zainte
resowaniem w  Londyn ie  w  związku 
z m a jącym i nastąpić tu ta j rozmowa
m i w  spraw ie N iem iec m iędzy przed
s taw ic ie lam i St. Z j„  A n g l i i  F rancji.

W  ko łach dyplom atycznych wyraża 
ją  zdanie, że konferencja  praska m o
że m ieć poważny w p ły w  na stanowi
sko k ra jó w  Beneluxu wobec zagad
nień, stojących na kon fe ren c ji londyń 
skiej.

W szystkie trzy  k ra je  słow iańskie — 
pisze korespondent Reutera — są pań 
s tw am i sojuszniczym i, k tó re  znalazły 
się pod okupacją n iem iecką w  czasie 
ostatn ie j w o jny . W szystkie trzy  są ży 
ciowo zainteresowane w  gospodarczej 
i po lityczne j przyszłości Niemiec. 
Dwa z tych k ra jó w  są bezpośrednimi 
sąsiadami Niem iec, zaś Czechosłowa
cja, podobnie ja k  k ra je  Beneluxu, 
graniczy z am erykańską strefą oku
pacyjną N iem iec i  jest na turaln ie , tak

1 ja k  one, bezpośrednio zainteresowa
na w  każdej decyzji dotyczącej dw u- 
stre fow e j lu b  trzys tre fow e j p o lity k i 
gospodarczej w  Niemczech, k tó rą  ma 
określić kon ferencja  londyńska.

Korespondent dyp lom atyczny Reu
tera, sum ując wrażenie ja k ie  w y w a r
ła  decyzja Polski, Jugosław ii i  Cze
chosłow acji zwołan ia w spólnej kon 
fe ren c ji w  spraw ie Niemiec, przypo
m ina jednocześnie zdecydowaną po
stawę Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  
z góry oświadczył, że n ie  uzna żad
nych jednostronnych decyzji w  spra
w ie  Niemiec, w yn ika jących  z kon fe 
ren c ji londyńskie j.

Korespondent stw ierdza, że trudno 
ści, k tó re  w y ło n iły  się przed kon fe 
rencją londyńską w  zw iązku z oświad 
czeniem Zw iązku Radzieckiego zosta
ły  jeszcze spotęgowane przez kon fe 
rencję praską. W ko łach po litycz
nych obaw iają się, że w  nowowytwo- 
rzonej sy tuac ji nastąpi usztywnienie 
stanowiska wszystkich państw  euro
pejskich, sąsiadujących z N iem cam i 
i  zaniepokojonych p o lityką  am erykań 
ską w  Niemczech,

w w c Ą fż a c h
Cj P AR YŻ. W skutek zderzenia po- 

c ią p i towarowego z pociągiem  pa
sażerskim w  pobliżu m iejscowości T hu  
meries (F rancja  północna), zginęło 20 
osób, w  ty m  18 dziewcząt, zaś 10 od
niosło ciężkie obrażenia. Wstępne do
chodzenia w ykaza ły, iż  ka tastro fa  na
stąp iła  w sku tek w a d liw e j sygnaliza
cji.,
□  R ZYM . Jak w y n ik a  z danych, o - 

pu b likcw a nych  przez N arodow y
B ank W łoski w  dn iu  31 g rudn ia  1847 
roku, w  obiegu znajdowało się b lisko  
795 m ilia rd ó w  liró w , co oznacza, w  
po rów nan iu  ze stanem na 31 g rudn ia  
1946 roku , w zrost o przeszło 282 m i
lia rd y  liró w .
D  NOW7Y JO RK. Przewodniczący 

Rady Bezpieczeństwa ośw iadczył, 
iż kw estia  palestyńska znajdzie się na 
porządku dziennym  posiedzenia Ra
dy w  dn iu  24 bm.
□  BELG R AD. W czoraj przed sądem 

okręgowym  w  Zagrzebiu rozpoczął
się proces 12 członków podziem nej o r
ganizacji te rrorys tyczne j, k tó ra  zm ie
rzała do obalenia u s tro ju  dem okratycz 
nego w  Jugosław ii. Podsądny Jan - 
czykowiez, u trz y m y w a ł ścisły kon tak t 
z agentam i obcego w yw iadu. W  m yśl 
in s tru k c ji tych  agentów, a zwłaszcza 
przedstaw icie la In te lligence  Service 
Cliassolda, s tw orzy ł on specja lny ośro 
dek dyw e rsy jn y  w  tzw . zjednoczonej 
p a r ti i agrarnej, k tó ry  w spółdzia ła ł ■ 
agentam i w yw iadu
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'K R O N I K A  ¡POLITYCZNA,

POW ROT A M B A S A D O R A  ZSRR
W  dniu 18 bm. po w ró c ił z M oskw y 

•m abasador ZSRR w  W arszawie p. 
W ik to r Z. Lebiediew . *

Otwarcie szkoły prawniczej
w Warszawie

Zgodnie z dekretem  z dn ia 22.2.46 r, 
br. upow ażnia jącym  m in is tra  spraw ie 
dliwośca do o tw ie ran ia  szkół p ra w n i
czych. D epartam ent Szkolenia Zawo
dów P raw niczych M in is te rs tw a  Spra
w ied liw ośc i zamierza uruchom ić w  
na jb liższych m iesiącach C entra lną 
Szkolę Praw niczą w  W arszawie.

W spraw ie usta lenia program u Cen 
tra ln e j Szkoły P raw nicze j odbyła się 
ostatnio w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d li
wości konferencja , k tó re j p rzew odni
czył w icem in is te r Leon Chajn.

Z G O N
gen. Prugar- Ketlinga
W czoraj zm arł w  W arszawie, prze

żywszy 57 la t, gen. d y w iz ji śp. B ro n i
s ław  P rugar -  K e tlin g , szef D eparta
m entu W yszkolenia Bojowego Dowódz 
tw a  W ojsk Lądowych.

Generał P rug a r -  K e tlin g  odznaczo
n y  b y ł K rzyżem  G runw a ldu  I I I  k l., 
V ir tu t i  M il i ta r i IV  i  V  k l.. Polon ia 
Restitu ta IT I i  IV  k l., K rzyżem  N ie
podległość:!, K rzyżem  W alecznych dwu 
kro tn ie , Z ło tym  K rzyżem  Zasług i — 
dw ukro tn ie , Legią Honorową F rancu
ską „C ro ix  de G uerre“ — dw ukro tn ie , 
oraz licznym i m edalam i.

W zm arłym  w o jsko  trac i dzielnego 
i  oddanego żołnierza.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
dn ia  20 bm. o godz. 11 w  kap licy  cmen 
ta r aa W ojskowego na Powązkach, po 
czym nastąpi w yprowadzenie zw łok  i 
pogrzeb.

POMOC DLA EUROPY MUSI BYO ROWROMIERKA
Rezolucja polska na Radzie Społ.-Gosp,

N O W Y  JO R K, 18.2. (PAP). W cza
sie posiedzenia Rady Ekonom icznej i  
Społecznej ONZ, przedstaw icie l P o l
sk i O skar Lange w yg łos ił obszerne 
przem ówienie, om aw ia jąc sytuację go
spodarczą św iata, przedstaw ioną w  ra 
porcie sek re ta ria tu  ONZ.

Dokonawszy przeglądu św iatow e j 
sy tuac ji gospodarczej w  ciągu ostat
n ich  2 la t  ambasador Lange s tw ie r
dził, że w  ro ku  ub ieg łym  nastąpiło 
znaczne opóźnienie w  odbudow ie go
spodarczej św iata, ta k  w  zakresie pro 
d u k c ji żywności, ja k  i  źródeł energii 
dla celów przem ysłow ych oraz pod
stawowych surowców, ja k  sta l i  drze
wo. O m ów iwszy dane o bieżącej p ro 
d u k c ji s ta li, węgla i  żywności w  E uro
pie oraz m ożliwości p rodukcy jne  po
szczególnych k ra jó w  europejskich, aro 
basador Lange s tw ie rdz ił, że jedyną 
skuteczną drogą odbudowy Europy 
jest przeprowadzenie in w e s ty c ji prze 
m yślow ych i  finansow ych.

Równocześnie podkreś lił on koniecz 
ność tra k to w a n ia  E uropy jako cało
ści ekonom icznej, w b re w  rea lizow anej 
obecnie przez ko ła  am erykańskie kon 
c e n t r a l i  pomocy ekonom icznej w  Za
chodnie j Europie i  Niemczech. We
d ług  Langego zam iary te n ie  będą 
m og ły  być zrealizowane, gdyż sprze
c iw ia ją  się one rzeczyw istości ekono
m icznej i  stanow ią równocześnie po
ważne niebezpieczeństwo polityczne. 
Am b. Lange po d kre ś lił szczególnie 
znaczenie osta tn io  zawartego porozu
m ien ia  gospodarczego polsko -  radziec 
kiego, k tó re , zw iększając po tenc ja ł go 
spodarczy P o lsk i pozw o li na zmianę 
rów now ag i gospodarczej m iędzy N iem  
cam i a W schodnią Europą i  równocześ 
n ie  m iędzy N iem cam i a pozostałą Euro 
pą.

W  przedstaw ionym  Radzie Ekono
m icznej i  Społecznej p ro jekc ie  rezo lu

c j i  amb. Lange proponuje, aby Rada 
ta  s tw ie rdz iła , że na jlepszym  le ka r
stwem  na odrobienie opóźnienia w  od 
budow ie pow ojenne j św iata jest opal
cie m iędzynarodow ej współpracy eko
nom icznej na zdrow ych zasadach go
spodarczych, aby uznała, że rów now a 
ga i  rozw ój gospodarki św iatow e j w y 
m agają uprzem ysłow ienia niedosta
tecznie rozw in ię tych  przem ysłowo k ra  
jów , a rozw ój gospodarki Europy w y  
maga przesunięcia p u nk tu  ciężkości z

Niem iec na inne k ra je  europejskie bez
rob ien ia  różn icy m iędzy poszczegól
nym i k ra jam i, aby zalecała członkom  
ONZ i  innych  organ izacji m iędzyna
rodow ych dostosować się do wyszcze
góln ionych w  rezo luc ji zasad; wresz
cie, . aby wezwała zainteresowane rzą
dy do prowadzenia w  stosunku do 
N iem iec p o lity k i odpow iadającej za
sadzie odbudowy Europy jako  całości 
ze specja lnym  uw zględnieniem  p ie rw  
szeństwa dla o fia r agresji n iem ieckie j.

Pod hasłem przyjaźni Polski i IM
Przygotowania do obchodu 3 -iecia Armii Radzieckie]

W zw iązku ze zbliżającą się datą 
30-lecia A rm ii Radzieckie j i  okresem 
rocznic w yzw olen ia  przez A rm ię  Ra
dziecką i  W ojsko Polskie ziem  po l
skich od W is ły  po Odrę i  Nysę, społe
czeństwo polskie p rzygotow uje  się do 
uroczystego uczczenia tych  w ydarzeń 
i  do zam anifestowania p rzy jaźn i dla 
Z w iązku  Radzieckiego.

Towarzystw o P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j i  inne organizacje społeczne 
organ izu ją  w  ram ach tych  uroczystoś 
c i akc ję  uporządkow ania m og ił żołnie 
rzy  radzieckich i  po lsk ich 

W  a k c ji te j wezmą rów nież udzia ł

Rady Narodowe, k tó re  dokonają w rę 
czenia odpow iednich ak tów  przekaza
nia  m og ił poległych żo łn ierzy radziec 
k ich  i po lsk ich pod stałą opiekc- czyn 
n ika  społecznego. Przejęcie op iek i od 
bywać się będzie na ogólnych zebra
niach w  sposób uroczysty.

W dn iu  23 lu tego o godz. 10-ej od
będzie się pod pom nik iem  „B ra te r
stw a“  na Pradze oraz przy Rondzie 
W aszyngtona uroczyste składanie 
w ieńców, z udzia łem  przedstaw ic ie li 
W ojska Polskiego oraz organ izacji po 
litycznych  i  społecznych.

Stanowisko ZSRR w sprawie Tripolitanii i Libii
przyjęte z uznaniem przez naród włoski

M O S K W A , 18.2. (PAP). — Jak  do
nosi agencja TASS, dn ia U  bm. rząd 
w ło sk i za pośrednictwem  swego amba 
sadora w  ZSRR Brozio zw róc ił się do 
rządu radzieckiego z prośbą o spre
cyzowanie jego stanowiska w  spraw ie 
by łych  ko lo n ii w łoskich.

14 lu tego w icem in is te r spraw za
granicznych ZSRR zakomunikow-ał 
am basadorow i w łosk iem u w  M o
skw ie, iż rząd radziecki w  m aju  1946 
ro ku  zaproponował Radzie M in is trów  
spraw zagranicznych oddanie wszyst
k ic h  by łych k o lo n ii, w łosk ich  w  A fry  
ce, a m ianow ic ie  L ib ii,  E ry tre i i So
mali -— pod pow ie rn ic tw o  W łoch na 
określony przeciąg czasu.

Jednakże propozycja ta nie uzyska 
ła podówczas, poparcia innych  m in i
s trów  spraw zagranicznych, w sku tek 
czego zagadnienie to nie zostało roz-. 
strzygnięte w  trak tac ie  poko jow ym  z 
W łocham i.

Jak podkreś lił w icem in is te r Zorin , 
rząd radzieck i uważa za konieczne pó 
in fo rm ow ać rząd w łoski, iż wyłu3zczo

ny w yże j punkt widzenia rządu 
dzieckiego w sprawie przyszłości 
ko lon ii w łosk ich  nie uległ zmianie* 

R ZY M , 18.2. (PAP). — Liczne dzien
n ik i w łosk ie  w ita ją  z zadowoleni.^ 
oświadczenie radzieckie z dnia .. ję 
tego br. w  sprawie byłych kolonii w 
skich.

D z ienn ik ,,A va n ti“  stwierdza, że ** 
ia rzymskie z radością powitały 58 

stosunku Związku 148
n * ł'

przyjaznego
dzieckiego do W łoch w  jednym  z 
żyw otn ie jszych dla nich zagadnie •
Koła te podkreśla ją, iż  oddanie Wi '  
cham w  pow ie rn ic tw o  ko lon ii auT* 
kańskich, zapobiegłoby całkow ite*11 
opanowaniu M orza Śródziemnej 
p i-zez Anglosasów.

D zienn ik „ I ta lia  N uova“  pisze, 
stanowisko radzieckie  znajdzie uZ* ar 
nie całego narodu włoskiego. „W»0®1 
— oświadcza dz ienn ik  w ita ją  z r ?t 
dością fak t. że Zw iązek Radżiec®5 
sprzeciw ia się lik w id a c ji Włoch, 
państwa śródziemnom orskiego“ .

3 zabitych i 66 rannych w Trypolisie

Delegacja polska w
przeciwko nawiązaniu kontaktu z „rządami“ niemieckimi

Prasa angielska ukrywa przed opinią publiczną
komunikat Radzieckiego Biura Informacyjnego

.M O SKW A. 18.2. (PAP). — Kores- 
deot agencji TASS donosi z 
dymi. iż prasa angie lska us iłu je  

m ilczeniem  kom u n ika t Ra- 
dtaieckiego B iu ra  in fo rm acy jnego  pt. 
..Fałszerze his lo ra “  a zw ławcza jego 
3 rozdzia ł, dem askujący ta jne roz
m ow y angielsko - n iem ieckie  w  okre 
s»c przedmonachajskim.

Szereg gazet ogranicza się jedyn ie  
do.skąpe j, n ic  nae m ów iącej w zm ian
k i o ty m  kom unikacie , a inne udają, 
że go w  ogóle „m e  zauw ażyły“ . Jest 
rzeczą w ie lce znamienną — podkre
śla korespondent TASS, że taksę ga-

zety, ja k  „D a ily  Telegraph and M o r
n ing  Post“  i  „M anchester G uard ian“ , 
k tó re  nie om ieszkały opublikować 
niezw łocznie „dokum entów “ , ogło
szonych przez D epartam ent Stanu 
USA, przem ilcza ły  ca łkow ic ie  kom u
n ik a t Radzieckiego B iu ra  In fo rm a 
cyjnego.

Zdaniem  korespondenta agencji 
TASS, stanow isko p rasy angie lskie j 
n a jle p ie j św iadczy o zakłopotan iu w  
ja k ie  w p ra w iło  angie lskie ko ła  p o li
tyczne opub likow an ie  kom un ika tu  
Radzieckiego B iu ra  In form acyjnego .

Realne propozycje ZSRR w sprawie Austrii
W IEDEŃ, 18.2. (PAP). D z ienn ik  ra 

dziecki d ia  ludności Austria „B este r- 
neicfeische Z e itung“  zam ieścił obszer
ny  kom entarz, om aw ia jący rozpoczy
nającą się w kró tce  konferencję  lo n 
dyńską w  spraw ie tra k ta tu  pokojowe
go z A ustrią .

W  czasie poprzednie j kon fe ren c ji — 
pisze dz ienn ik  —  m in is te r M oło tow  
oświadczył, że gotów  jest w  celach u- 
reguiowania prob lem u austriackiego 
pójść na pewne ustępstwa.

Jeżeliby przedstaw icie le m ocarstw  
zachodnich posiadali rzeczyw iście do
b rą  wolę, jeże liby  zależało im  na spra 
w iecfriwym  rozw iązaniu spraw y m ie
n ia  poniem ieckiego, można by  było  
ju ż  w tedy dojść do porozumienia.

Jednakowoż przedstaw icie le m o
carstw  zachodnich us iłow a li narzucić 
Z w ią zkow i Radzieckiem u przy jęc ie  pro 
pozycji francuskich , godzących w  jego 
in teresy i  m ających na cełu oddanie 
gospodarki A u s tr ii pod kon tro lę  arrte 
rykańskiego i  b ry ty jsk ie g o  kap ita łu .

Jasne, im Zw iązek Radziecki nie 
m ógł te j p ropozycji p rzy jąć. Propozy
cje radzieckie w  spraw ie  m ien ia  ponie
m ieckiego są spraw ied liw e  i  mogą słu 
żyć jako podstawa do porozum ienia, 
nie zagrażając suwerenności i  nieza
leżności A u s tr ii.

„O esłerreichische Z e itung “  s tw ie r
dza, że propozycje radzieckie  zostały 
przy ję te  p rzychy ln ie  w  o fic ja lnych  
kołach W iednia, ale n ie  wiadom o, czy 
amerykańscy i  angielscy op iekunow ie 
obecnego rządu austriackiego wyciąg 
ną z tego odpowiednie konsekwencje. 
N ie  jea ł ta jem nicą, że p o lityka  rządu 
F ig lu  i  G rubera jest kon tro low ana 
przez Londyn, a zwłaszcza przez Wa
szyngton.

Rząd A u s tr ii przez podpisanie szere 
gu um ów  o tzw . „am erykańsk ie j po
m ocy“  pozostaje w  stosunku zupełnej 
zależności od swoich w ie rzyc ie li, a  c i 
n ie  spieszą się z podpisaniem  uk ład u  
pokojowego, gdyż chcą u ja rzm ić  go
spodarczo A us trię  i  zam ienić ją  w  wa 
sala W a ll Street.

„O esterreichische Z e itung “  pśsze na 
zakończenie:

„Z w iązek  Radziecki udow odn ił 
sw o im i n o w ym i propozycjam i, że chce 
przyśpieszyć zawarcie dem okratyczne 
go uk ładu  pokojowego. K on fe renc ja  
londyńska pokaże, czy m ocarstw a za
chodnie chcą dać na rodow i aus triac 
k i emu odpow iednie w a ru n k i dla po
kojowego rozw o ju  i  d ia  stworzenia 
dem okra tycznej, now e j A u s tr i i“ .

P AR YŻ, 18.2. (PAP). W  Paryżu za
kończy ły  się obrady K o m ite tu  W yko
nawczego UNESCO, w  k tó rych  z ra 
m ien ia  P o lsk i uczestniczył dy re k to r 
B ireck i.

Przedm iotem  obrad b y ła  sprawa sto
sunku UNESCO do prob lem u niem iec
kiego, zgodnie z uchw ałą osta tn ie j kon 
fe re n c ji UNESCO w  M eksyku, k tó ra  
po leciła  d y re k to ro w i generalnem u d r 
H u x le y ‘ow i naw iązanie stosunków o- 
św iatowych, naukow ych i  k u ltu ra l
nych z N iem cam i za pośrednictwem  So 
juszniczej Rady K o n tro li. Ponieważ 
Sojusznicza Rada K o n tro li odm ów iła 
naw iązania ta k ie j współpracy, sekre-

Przed zjazdem 
brytyjskiej partii
komunistycznej

LO N D Y N , 18.2. (PAP). —  W dn iu 
21 lu tego rozpoczną się w  Londyn ie  
obrady ogólno - kra jow ego zjazdu an 
g ie lsk ie j p a r t i i  kom unistycznej.

Na zjazd przybędzie około tysiąca 
delegatów, reprezentu jących wszyst
k ie  organizacje loka lne w  całej A n 
g lii.  U dz ia ł w  zjeź/izie wezmą ró w 
nież przedstaw icie le »»granicznych 
p a r t i i kom unistycznych.

Z jazd zagai przewodniczący ang ie l
sk ie j partii kom unistycznej, G allacher, 
a re fe ra t o sy tua c ji po lityczne j w y 
głosi sekre tarz generalny H a rry  Pol- 
I lt .  Z jazd po trw a  2 dn i."! ■

USA budują lotniska
w Austrii

W IEDEŃ, 18.2 (Telepress). W o k o li
cach Salzburgu am erykańskie  władze 
w o jskow e grom adzą ogromne ilości 
m ate ria łów  przeznaczonych do budo
w y lo tn isk.

Budowa ta ma być rozpoczęta w 
na jb liższym  czasie i  przeprowadzona 
przez f irm y  am erykańskie.

ta r ia t UNESCO postanow ił wejść w  
k o n ta k t z w ładzam i poszczególnych 
s tre f okupacyjnych.

’ Decyzję sekre ta ria tu  UNESCO za
kw estionow a ł delegat Polski, k tó ry  sta 
ną ł na stanowisku, że jedyną w ładzą 
centra lną w  Niemczech jest Sojuszni
cza Rada K o n tro li i  wobec je j odm owy 
w spó łp racy z UNESCO należy sprawę 
przekazać następnej kon fe renc ji, k tó ra  
odbędzie się w  Beyrucie. Stanowisko 
Polski, poparte przez delegata Czecho
s łow ac ji p ro f. Opoczyńskiego, spotka
ło  się za Sprzeciwem przedstaw icie la 
U S A  pro f. Stoddarda.

Po dłuższej dyskus ji p rzy ję to  kom - _ 
prom isow ą propozycję, w ysun ię tą  j 
przez Norwegię, G recję i  F rancję, aby 
decyzje w  te j spraw ie odłożyć do na
stępnego posiedzenia K om ite tu  W yko
nawczego UNESCO, k tó re  odbędzie się 
w  m a ju  br.

K o m ite t W ykonawczy UNESCO za
tw ie rd z ił następnie sprawozdanie ko
m is ji odbudowy k u ltu ra ln e j, k tó re  
przyznaje Polsce drugie, po Chinach, 
m iejsce w  rozdzia le funduszów, prze
znaczonych na pomoc ku ltu ra lną .

R Z Y M  18. I I.  (PAP) —Ag. ENSA do
nosi, że we w to re k  doszło w  T rypo - 
lis ie do k rw a w ych  incydentów  w 
zw iązku z m anifestacją, jaką  urzą
dziła  ludność m iejscowa na znak p ro
testu przeciw ko aresztowaniu przez 
A n g lik ó w  znanego przyw ódcy p a r ti i 
E l K u tia  - A l i  F ig h it t  Assana oraz 
dwóch jego w spółpracow ników . P a rtia  
E l K u tia  domaga się, ja k  wiadom o, cał 
k o w ite j niezależności d la  L ib i i  i  w y 
stępuje tak  przeciw ko A ng likom , ja k  
1 W łochom.

Jak  w y n ik a  z osta tn ich kom un ika 
tów , rozruchy trw a ją  da le j, m im o re 

p re s ji p o lic ji angie lskie j, k tó ra  użyF* 
b ro n i i  bom b łzaw iących. W cza®1® 
w a lk  w ie le  osób odniosło rany. P8*8® 
gubernatora zna jdu je  się pod och®0' 
ną oddzia łów  w ojskow ych.

R ZYM , 18. I I.  (PAP) — K o m u n a ł 
o fic ja ln y  podaje, iż  w  czasie zaink' 
szek w  T rypo lis ie  3 osoby zostały 
b ite , zaś 66 odniosło rany, w  tym  
żo łn ierzy i  po lic jan tó w  brytyjskie*1* 
Do rozpędzenia dem onstrantów  arab' 
skich wezwano oddzia ły a rm ii b ry t j i 
sk ie j. W ładze b ry ty js k ie  w prow adza j 
w  T rypo lis ie  godzinę po licyjną .

?1

Zatarg Anglii z Chile i Argentyna zaostrza si?
NO W Y JO RK, 18.2. (PAP). Zatarg J peria iiśc i pow o łu jący >  na przesta' 

W ie lk ie j B ry ta n ii z Republiką C h il i j - I  rzałe argum enty, grożą, że usuną oi>s 
ską i  A rgentyną w  spraw ie Wysp z te ry to rió w , k tó re - bezsprzecznie dl)

nas należą. Agresja  tego rodza ju  by ł3 
by skierowana przeciw ko wszystkim 
k ra jo m  am erykańskim  ale Am eryk3 
nie jest ju ż  dziś bezbronna i  nie stor 
o tw orem  d la  pene trac ji państw  * 
nej p ó łk u li.“

F a łk landzk ich  zaostrza się*
Prezydent R epub lik i C h ilijs k ie j — 

Gonzales V ide la  p rzyb y ł osobiście na 
Wyspę G reenw ich i  dokonał przeglą
du w o jsk  c h ilijs k ic h  zna jdu jących się 
na wyspie. W  zw iązku z tym  rząd b ry  
ty js k i w ys ła ł na w od”  A n ta rk ty d y  
k rążo w n ik  ..N igerię“  i  zapowiedział 
wysłan ie  dalszych okrę tów  w o jen 
nych oraz k ro k i dyplom atyczne w o
bec Chile i  A rgen tyny.

Prezudent V ide la  w yg łos ił na W ys
pie G reenw ich przem óweinie, w  k tó 
ry m  ośw iadczył m. i« .: „P ew n i im -

Trzecia centrala Zw. Zawodowych w USA

Rzqd duński przymyka oczy
na machinacje USA na Grenlandii

P A R Y Ż , 18. U. (PAP) — D zienn ik 
duńsk i „L a n d  og F o lk “  daje w yraz 
zan iepokojeniu z powodu przeciągają 
cych się rządów  am erykańskich w  
G renlandii.

D z ienn ik  zwraca uwagę na n iezro
zum ia łe  stanow isko rządu duńskiego, 
k tó ry  nie pro testow ał przeciw ko w łą 
czeniu G ren lan d ii do tzw. „am erykań  
sk ie j s tre fy  bezpieczeństwa“ . Duńska 
op in ia  publiczna —  podkreśla „La nd  
og F o lk “  — nie jes t in fo rm ow ana o 
tym , czy i  ja k ie  środk i pod ją ł rząd 
eelem przyw rócen ia  suwerennych 
p ra w  D a n ii i  G ren land ii.

M O S K W A , 18. I I .  (PAP) —  D zienn ik  
„ Iz w ie s tia " om aw ia jąc sprawę G ren
la n d ii pisze, że w b re w  zaprzeczeniom 
n iek tó rych  dz iennn ików  Am erykan ie

ZWM-owcy woiewództwa warszawskiego
podsumowujq wyniki pracy za r. 1947

Zw iązek W a lk i M łodych w o je 
wództwa warszawskiego liczący o- 
becraie 20.290 członków  zrzeszonych 
w  650 kołach, podsum owuje swe w y 
n ik i p racy za ro k  1947.

Na czołowe m iejsce wysuwa się 
praca społeczna Z W M -ow ców  na te
ren ie  wsi. Najważnie jsza z n ich, to 
udz ia ł w  A k c ji O sadnictwa Spółdziel 
c*o - Parce lacyjnego oraz samopo
moc sąsiedzka w  okresie żn iw nym . 
W  cełu podniesienia sprawności f i 
zycznej m łodzieży w ie jsk ie j zorgan i
zowano 64 ludowe zespoły sportowe.

Zorganizowano współzawodnictwo 
p ra c r w  Zakładach Żyrardow sk ich , 
Chodakowie. hucie W ołom in i w M i
lanów ku. Współzawodnictwo ob ję 
ło 2.000 m łodych robo tn ików . W za
k ła d « * tych młodzież w  trzecim a-

uapie w spółzaw odn ictw a pracy prze
kroczy ła  przeważnie 200% norm y.

Zorganizowano dwa zjaady w o je
wódzkie ZW M , O M TU R  i  ZM W  
„ W id “ , w  k tó ry c h  w zię ło  udz ia ł oko
ło  500 ak tyw is tó w  najn iższych instnn 
c j i  organ izacyjnych. M. in. zorga
nizowano rów nież w  m niejsze j ska li 
23 zjazdy z  O M TU R -em  i  5 z ZM W  
„W ic i“ , obejm ujące 1.400 ak tyw is tów .

P lan  pracy zarządu wojew ódzkiego 
Z w iązku  W a lk i M łodych na ro k  1948 
p rzew idu je  m. in . zapoczątkowanie i  roz 
pracow anie fo rm  współzawodnictwa 
pracy na wsi, dalsze organizowanie 
zespołów PRW , pogłębienie współpra 
cy z „W ic ia m i“ , udostępnienie spor
tu  m łodzieży robotniczej oraz zm obi
lizow anie  ja k  na jw ięce j ZW M -ow ców  
w  pracach „S łużba Polsce“ .

n ie w ą tp liw ie  dążą do pozbawienia Da 
n i i  je j suwerennych p ra w  nad G ren
land ią. Opanowanie G ren lan d ii bę
dzie s tanow iło  jeden z w a ru n kó w  pla  
nu  M arsha lla  i  pomocy do larow ej.

Równocześnie, ja k  piszą „Iz w ie s tia “ , 
am erykańskie ko ła  w o jskow e czynią 
przygotow ania do utw orzen ia  baz wo 
jennyeh i  ło tn iczyeh nie  ty lk o  na 
G ren land ii, ale i  w  samej D an ii.

P AR YŻ, 18.2. (PAP). Agencja F ra n 
ce Presse donosi z W aszyngtonu, iż  na j 
bardzie j postępowe czyn n ik i w  szere
gach CIO, popierające p o litykę  we
w nętrzną  i  zagraniczną H e n ry  W alła - 
ce‘a, p ro je k tu ją  założenie w  Stanach 
Z jednoczonych trzecie j o rgan izacji 
zw iązków  zawodowych.

Organizacja ta m ia łaby popierać 
trzecią pa rtię  po lityczną, k tó rą  u tw o
rzyć  zamierza Wallaee. Korespondent 
agencji France Presse podkreśla, iż 
p ro je k t ten cieszy Się poparciem  około 
20 procent członków CIO.

P R ZE Ś LA D O W A N IE  D Z IA Ł A C Z Y  
Z W IĄ Z K O W Y C H

N O W Y JO RK, 18.2. (PAP). Federal
ne b iu ro  śledcze aresztowało w  dn iu  
w czorajszym  i  osadziło na E llis  Is land 
celem deportowania z U SA —  sekre
tarza generalnego zw iązku m arynarzy 
am erykańskich i  członka Rady W yko
nawczej C IO  —■ Ferdynanda S m itha 
pod zarzutem  „bezprawnego pobytu  w  
Stanach Zjednoczonych i  przynależ
ności do organizacji, m ającej na celu 
dokonanie p rzew ro tu  politycznego w  
U S A “ .

Aresztowanie S m itha nastąpiło w  
k ilkanaście  godzin po w zięciu  przezeń 
udzia łu  W zebraniu po litycznym , zwo
ła nym  w  N ow ym  Jo rku  przez H enry  
Wallaee'a.

S m ith  p rzyb y ł do Stanów  Zjednoczo 
nych w  1919 ro k u  i  b y ł sekretarzem 
generalnym  zw iązku m arynarzy  od la t

11, t j.  od c h w ili jego założenia. Jest on 
M urzynem  i  pochodzi z Jam a jk i (za
chodnie Ind ie  B ry ty jsk ie ).

Na osta tn im  posiedzeniu Rady W y
konawczej C IO  S m ith  zaatakował l i 
n ię  po lityczną M urra ya  — przew odni
czącego CIO. N ie jednokro tn ie  podda
w a ł on rów nież ostre j k ry tyce  w  pub
licznych oświadczeniach p o litykę  T ru - 
mana i p lan  M arshalla.

N iezw łocznie po aresztowaniu S m i
tha ponad 1.090 m arynarzy  now o jo r
skich zorganizowało zebranie pro te
stacyjne. P rotest p rzeciw ko aresztowa
n iu  S m itha ogłosiło rów nież w ie le  
zw iązków  zawodowych.

Ameryka 
w obliczu depresji

N O W Y JO RK, 18.2. (PAP). Ha do" 
rocznej kon fe ren c ji .bu rm is trzów  a«1® 
rykańsk ich  w yg łos ił przem ówię111® 
Chesteć Bowles, k tó ry  stw ierdził, & 
Stanom  Zjednoczonym  grózi w  n « r  
bliższej przyszłości depresja

Zdaniem  mówcy, załam aniu goSP0'  
darczemu w  USA można zapobiec 
przez zwiększenie s iły  nabywczej l ud'  
ności oraz podjęcie na szeroka sk8^  
akc ji budow lane j w  ram ach fed e r*1'  
nego program u budowy.

Bowles domagał się jednocześni®
ja k  najszybszego uchwalenia plan11 
M arshalla , k tó ry  zwiększy możliwości 
eksportowe Stanów ¿jednoczonych i 
tym  samym przyczyni się do ożywi*' 
n ia  gospodarki narodowej.

Na kon fe renc ji p rzem aw ia ł równi®* 
senator Baruch, k tó ry  w ypow iedzi*’ 
się za pro jektem  m in is tra  Bevina *r  
tw orzenia b loku państw  Europy Z*" 
chodniej.

Robotnicy brytyjscy ostro protestują
przeciwko decyzji zamrożenia płac

LO N D Y N , 18.2. (PAP). — Rada B ry  
ty jsk ich  Z w iązków  Zawodowych po 
rozpatrzen iu p ro je k tu  rządowego „za
m rożenia“  zarobków  robotn iczych na 
dotychczasowym  poziomie', powzięła u - 
chwałę aprobującą w  zasadzie ten pro 
je k t lecz fo rm u łu jącą  pewne zastrze
żenia.

Rada Z w iązków  Zawodowych posta 
now iła , że żądania podw yżk i płac, k tó  
re zostały ju ż  zgłoszone pow inny  być 
rozpatrzone Jeżeli żądania podw yżki 
płac op iera ją  się na zwiększonej p ro 
d u k c ji w  pewnych gałęziach przem y-

Polacy wracają do kraju
z radzieckiej i brytyjskiej strefy okupacyjnej

Czynione przez w ładze polskie od blisko 2 la t  s taran ia o um ożliw ien ie  
pow ro tu  do k ra ju  Polakom  w  Niem czech, k tó rzy  sami lub  z rodzinam i opu
śc ili przed pó l w iek iem  Polskę w  poszuk iw an iu  chieba, zostały obecnie u - 
wieńczone powodzeniem. Po uzyskane j ju ż  dawno zgodzie w ładz radziec
kich , obecnie rów nież i  b ry ty js k ie  w ładze okupacyjne w  Niemczech w y 
ra z iły  swą zgodę na planowe przepro wadzenie reem ig rac ji Polaków. —  W  
pierwsze j fazie p rzew idu je  się pow ró t do k ra ju  ok. 12 tys. Polaków  z b ry 
ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j.

Reem igracja z b ry ty js k ie j s tre fy  o- 
kupacy jne j N iem iec, obejm ie w  p ie rw  
szym rzędzie wysoko w y k w a lifik o w a 
nych rzem ieśln ików  polskich. Poza n i
m i powrócą z re jo n u  Ham burga ryb a 
cy, m arynarze, robo tn icy  po rto w i i  fa 
chowcy budow y okrę tów . Z  okfęgu 
hanowerskiego w yjadą  do P o lsk i 
przede w szystkim  górnicy, stanow iący 
89 procent tam tejszej ko lon ii, oraz 
m ieszkający tam  ro ln icy , z W estfa lii 
powrócą górnicy, hu tn icy, oraz ro l
nicy.

W ramach dalszej re p a tr ia c ji z ra 
dzieckie j s tre fy  okupacyjne j N iem iec 
poza pewną grupą gó rn ików  z Sak
sonii, p rzew idu je  się przybycie  znacz

nej ilośc i rzem ieśln ików , p racow ników  
kom un ikacy jnych  i  ro ln ikó w .

Ponieważ ci ostatn i odnieśli w ie lk ie  
korzyści z przeprowadzonej w  s tre fie  
radzieck ie j re fo rm y  ro lne j, w ięc przy  
w iozą ze sobą poważne ilośc i inw en
tarza żywego i  m artwego oraz ziarno 
do siewu.

Zosta ły  przedsięwzięte ze strony 
po lskie j drobiazgowe przygotowania, 
celem ja k  najsprawniejszego przew ie
zienia i  rozmieszczenia w  k ra ju  tych 
reem igrantów .

W dn iu  dzisiejszym  zapadło posta
now ienie uruchom ienia 4 pociągów 
wahadłowych, zarezerwowanych w y-

I łącznie do przewozu reem igrantów , 
i Państw ow y Urząd R epa triacy jny  p rzy j 
m ować będzie nadchodzące transpor
ty  w  dwóch g łów nych punktach — 
Szczecinie i  Legnicy.

Każdy pociąg prowadzić będzie w a
gony -  kuchnie, wydające reem igran
tom  przez ca ły  czas podróży gorącą 
strawę. Poza tym , wagony sanitarne 
um ożliw ią  w ygodny przejazd starcom 
oraz osobom chorym , zaś wagon - am 
bu la to rium , w  k tó rym  pracować bę
dzie lekarz  i  personel san itarny, za
pew ni przez cały cząs podróży opiekę 
lekarską nad reem igrantam i.

Pow raca jący górn icy p rzy jm ow an i 
będą przez przedstaw ic ie li C entra li 
P rzem ysłu Węglowego, ro ln ic y  przez 
Urzędy Osiedlenia, a Urząd Z a tru d 
n ien ia  zaopiekuje się rzem ieśln ikam i 
oraz przedstaw icie lam i w o lnych zawo
dów.

Nad całokształtem spraw związa
nych z reem igracją  czuwać będzie 
specja lny pełnom ocnik rządu.

słu — to pow inny one być u w zg l« ^  
nione.

Rada postanow iła poza tym  
na dzień 24 marca zjazd B r y t y j s k i  
Z w iązków  Zawodowych w  celu rozP8 
trzenia obecnej sy tuac ji gospodarc*®’ 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

LO N D Y N , 18.2. (PAP). — W ca**| 
A n g lii odbyw ają się liczne zebrań’*  
wiece na k tó rych  robo tn icy  odrzuć8*!“  
decyzję rządu b ry ty jsk iego  zamrożę»5 
płac na dotychczasowym  poziomie*

Pięć zw iązków  zawodowych reP®®2 
zentującyeh 240 tysięcy pracow nik“ '*' 
spółdzielczych odrzuciło  na zebrań5“  
w  Manchester żądania d y re kc ji P1^  
w ąn ia  p e rtra k ta c ji o podwyżkę Pł®Y 
P racow nicy spółdzie ln i dom aga j« *" 
podw yżk i w  wysokości 7 i  pó ł szy5lP 
gów tygodniowo.

Sekretarz generalny potężnego zW’« 
zku transportow ców " — Arthur I ,c8*
k in  oświadczył, że związek w  d a lszy , 
ciągu pod trzym u je  żądanie podwy*8 
plac d la  swych członków.

Zw iązek pracow n ików  bankowy3* 
liczący 26 tysięcy członków żąd3 
proc. podwyżek wynagrodzeń. *a

Pierwszą o fia rą  decyzji zamrożę® 
płac pad li p racow nicy gazowni, 
codawcy od rzuc ili żądanie z w ią ^ T ,  
domagających się podw yżk i 3 PenSI j -  
za godzinę dla 100 tysięcy pracoWyy 
ków  gazowni. Członkow ie rad z3* " , ,  
dowyeh gazowni.. s tw ierdza ją, że °~.e 
rzucenie żądań podw yżki plac ,  
pociągnąć za sobą liczne s tra jk i W 
ly m  przem yśle gazowym.

LO N D Y N , 18.2. (PAP). — S tra jk  
n ików  w a lijs k ich  rozszerza się *  z jd  
szym ciągu. Obecnie s tra jku je  
4 tysiące górn ików , p rzy  czym 
pą lń  an tracytu  w  po łudn iow e j "  
zamknięto. g

B ry ty js k i Urząd W ęglowy ogł°®J*. cy 
m un ika t stw ierdza jący, że w *zy0d- 
s tra jku ją cy  zostaną pociągnięcijdo 
powiedzialności sądowej aa *elW  
um ów.

i
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W PIERWSZĄ ROCZNICĘ „MAŁEJ KONSTYTUCJI] >

dniu 19 lutego 1948 r. m ija rok 
J j uchwalenia przez Sejm Usta 
°?^WC2y Ustawy Konstytucyjnej z 

: • -11)47 r. o ustroju i  zakresie dzia-
najwyższych organów Rzeczy- 

--politej Polskiej, zwanej populai- 
® --Małą Konstytucją“ .
. roczny czasokres jest odcin- 

m 2byt małym dla oceny ustawy, 
hulającej podstawy ustroju państwo 
e9o. to w  naszej burzliw ej i  przeło- 

‘Wwej ePoce, gdy wydarzenia płyną 
»'-zwykle bystrym  nurtem, a całe ży- 
ae Publiczne jest nacechowane szcze-
jóln:3 intensywnością, można już po

»MałejŁ°^u podsumować działanie 
in s ty tu c j i “ .

Konstytucja" jest fragmen-
zagadnień konstytucyjnych, oma- 
bowiem ty lko  przepisy o ustroju 

Zakresie działania najwyższych or- 
Sunów. V / czołowym jednak art. 1 

’»azuje ona na podstawy ustrojowe, 
■'"'jrymi są: podstawowe założenia 
‘»instytucji z 17.3.1921 r „  zasady Ma 

***»  Lipcowego, zasady ustawodaw 
^  a 0 rać i  narodowych oraz re-

my społeczne i  ustrojowe, potw ier
dzi°ne przez naród w  głosowaniu lu- 
°wyni z 30 czerwca 1946 r.

Ustawodawczy, w ybrany 19 
ynznia 1947 r. na podstawie praw- 

k l^ ie  demokratycznej ordynacji w y- 
° tC2ej ma następujący zakres działa

ją  uchwalanie Konstytucji, uchwa- 
Wszelkich innych ustaw oraz kon 

. *ę nad działalnością Rządu i  usta- 
le zasadniczego kierunku p o lityk i

P» listwa.

lih ^  wielu krajach o ustroju demo- 
halnym obowiązują przepisy kon- 

, ^»»yjne, głoszące tzw . zasadę 
2echwładztwa narodu, która datuje 
od czasów W ie lk ie j Francuskiej 

eWolucji. Dość wspomnieć, że zasa- 
głosiła i_  Konstytucja Rzeszy 

^ “ ieckiej z 11.8.1919 r. (tzw . W e i- 
^ a ) .  Zasada ta, sformułowana w  

"fu rtkach  niepodzielnego panowania 
^Z a rn ic tw a  i  kapitału, jest w  krajach
tych typową fikcją  konstytucyjną, któ 
* l | Uaskujuje faktyczną istotę rządów.

 ̂Wasze nowe prawo konstytucyjne 
Y lepsze i  wyższe form y ujaw- 

_ _ się niekłamanej w o h  narodu, 
/P uentow anej na odcinku organów 
/^y ż s z y c h  przez -Sejm Ustawodaw-

ników, chłopów i inteligencji pracują
cej jest rzeczywiście instytucją na 
wskroś reprezentatywną (przedstawi
cielską).

Nasz Sejm Ustawodawczy, idąc 
po lin ii dobrych tradycji Krajowej 
Rady Narodowej, daje zachęcający 
przykład nowych metod rzetelnej 
pracy ustawodawczej, należytej kon 
tro li działalności Rządu, troski o 
sprawy państwowe, harmonijnej 
współpracy z innym i naczelnymi 
władzami.
Najwyższym i organami w  zakresie 

w ładzy wykonawczej są: Prezydent 
Rzeczypospolitej, Rada Państwa i 
Rząd Rzeczypospolitej.

W  zakres w ładzy Prezydenta wcho 
dzą przede wszystkim kompetencje, 
zagwarantowane przez Konstytucję z 
17 marca 1921 r., a mianowicie: mia
nowanie i odwoływanie prezesa Rady 
M in istrów , a także mianowanie i  od
woływanie na jego wniosek m ini
strów , sprawowanie w ładzy wykonaw 
czej przez odpowiedzialnych przed 
Sejmem m inistrów, sprawowanie naj
wyższego zwierzchnictwa s ił zbroj
nych, reprezentacja państwa na zew
nątrz (przyjmowanie przedstawicieli 
dyplomatycznych państw obcych i  w y 
syłanie przedstawicieli dyplomatycz
nych do państw obcych, zawieranie u- 
mów z innym i państwami), w ykony
wanie prawa łaski, obsadzanie nie
których ważniejszych urzędów.

Ponieważ wedle Konstytucji z 17.3.

1921 r. urząd Prezydenta był trakto
wany raczej od strony reprezentacyj
nej, „M ała  Konstytucja“  wzmocniła 
stanowisko Prezydenta. Wzmocnienie 
to znajduje wyraz w  prerogatywie Pre 
zydenta do zwoływania, otwierania 
odraczania i  zamykania sesji sejmo
wych, zwoływania wedle własnego u- 
znania nadzwyczajnych sesji sejmo
wych, a przede wszystkim w  przewód 
niczeniu w  Radzie Państwa.

Ten obszerny i  różriostronny zakres 
władzy Prezydenta w  ramach obecne
go układu sił politycznych daje pew
ność należytego działania naczelnych 
władz państwowych.

Nasza „M a ła  Konstytucja“ , będą
ca oryginalnym  tworem polskiej my 
śli polityczno - prawnej, w  zakre
sie nowego ukształtowania władz 
naczelnych, jest wyrazem przemian 
politycznych, jakie zaszły w  Pol
sce,
„M ała  Konstytucja“  na podstawie 

niezwykle cennego doświadczenia, wy 
niesionego z istnienia Prezydium 
KRN, powołała do życia Radę Pań
stwa, będącą jednym z najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Polskiej w 
zakresie władzy wykonawczej. *

Ten wysoce autorytatywny ze 
względu na swój skład organ ma na
stępujące zasadnicze uprawnienia: 
sprawowanie zwierzchniego nadzoru 
nad terenowymi radami narodowymi, 
zatwierdzanie dekretów z mocą usta
w y, uchwalonych na podstawie peł

nomocnictw, udzielonych Rządowi 
przez Sejm, kompetencje Prezydium
Krajowej Rady Narodowej, wynika
jące z obowiązującego ustawodaw
stwa. Rada Państwa, mając ponadto 
prawo inicjatywy ustawodawczej, a 
takie doniosłe uprawnienia w  dziedzi
nie sprawowania kontroli, staje się 
czynnikiem koordynującym działal
ność władz naczelnych.

Rada Państwa jest ponadto na 
najwyższym szczeblu hierarchii pań 
stwowej i  samorządowej nie ty lko  
symbolem, ale rzeczywistym w yra
zem zgodności działania ludowego 
państwa i  ludowego samorządu.
Te wszystkie funkcje razem wzię

te, w  świetle Ustawy Konstytucyjnej 
z dnia 19 lutego 1947 r. czynią z Ra
dy Państwa organ, będący ważnym 
czynnikiem wzmocnienia politycznej 
władzy Ludowej Polski.

Trzecim najwyższym organem w za 
kresie władzy wykonawczej jest Rząd 
Rzeczypospolitej, obdarzony zaufa
niem olbrzymiej większości narodu.

Sejm, będący wyrazicielem w oli na 
rodu, Prezydent Rzeczypospolitej, 
symbolizujący nową władzę prawdzi
wie ludową, autorytatywna Rada Pań 
stwa, silny i  trwały Rząd -— oto wią
zania naszego ustroju państwowego.

Gwarancją siły tych władz jest no
w y układ stosunków społeczno - go
spodarczych w kraju, oparty na do
niosłych reformach społecznych.

A . W .

K u  je d n o ś c i
demokratycznego ruchu kobiecego

D ru g i dzień obrad ogó lnokra jow e j 
ko n fe re n c ji a k ty w u  kobiecego zw iąz
kó w  zaw odowych w y p e łn iły  dalsze 
w yp ow ied z i poszczególnych delegatów 
na tem at ak tu a ln ych  p rob lem ów  ko
b ie ty  pracującej- Szczególną uwagę 
zwrócono na ua k tyw n ie n ie  pracy 
zw iązkow ej kob ie t w  sektorze p ry w a t 
nym  i  na konieczność pogłębienia 
w spó łp racy ko b ie ty  p racu jące j w  
mieście z kob ie tą  w ie jską . Ż yw o d y 
skutowano rów n ież  zagadnienie prze
kształcenia gospodarki dom ow ej na 
bardzie j uspołecznioną, co w  w ie lk ie j 
m ierze odciąży kob ie tę  pracującą od 
naw a łu  zajęć gospodarskich i  u m o ż li
w i je j zaktyw izow anie  się w  życ iu  
społecznym i  k u ltu ra ln y m . W iele uw a 
g i poświęcono rów n ież  spraw ie zapew 
n ien ia  na leżyte j op iek i m a te ria ln e j i 
wychow aw cze j dzieciom  robotn iczym  
w  ram ach a k c ji wczasów le tn ich .

O w spó łp racy kob ie t zrzeszonych 
w  zw iązkach zawodowych z L igą  
K ob ie t m ó w iła  przewodnicząca Za
rządu G łównego L ig i K ob ie t posłań 
ka S Z TA C H E LS K A . Obok om ów ie
nia  wspólnego udz ia łu  w  akcjach 
społecznych, ja k  szkolenie kob ie t 
bezrobotnych, w a lka  z przestępczoś 
cią w śród  n ie le tn ich  i  to., ob. Szta- 
chelska zw róc iła  uwagę na koniecz
ność dalszego zacieśnienia współpra 
cy zw iązków  zaw odowych z L igą 
Kob ie t, aż do poszczególnych zakła 
dów p racy w łącznie.
Uczestn iczki ogó lnokra jow e j k o n ie -

^eiskie«Zapomogi, dolary i
mufą usprawiedliwić zdradę i szpiegostwo

(7-my dzień procesu Kasznicy i inn.J
W  7 d n ia  rozp raw y  cz łonków  OP i 

NSZ składa ła zeznania osk. Żelazow
ska -  Sokołowska.

«ty. a w  terenie przez rady narodo-
Wojewódzkie, powiatowe, m iej- 

ę * gminne-.
^  adament w  kraju demokracji lu - 

^ ej ma zupełnie inną treść, niż par 
w  kraju kapitalistycznym , w y- 

nawet na podstawie najklasycz 
^-przym iotnikowego prawa 

y®°rczego. Nasz Sejm Ustawodaw- 
"  ło żo n y  z przedstawicieli robot-

Wypłaiy
1 ^nduszu Kultury Narodowe!
ł.  podziale sum  uzyskanych w
kiep ' 2 Funduszu K u ltu ry  N arodow ej 

s i9 dw om a w zg lędam i: w a - 
ńrap m i k y tu  w  ja k ic h  zna jd u ją  się 
i c j - ^ h i c y  danej dz iedz iny oraz i lo -  

a tychże p racow n ików .
wspom aganych a rtys tów  

^ j . uWają się p las tycy. Pomoc dla
się c y frą  1.003.000 z ł —

UtZT . hńejsce za ję li pośród a rtys tó w
‘— 887.000 zł, trzecie m iejsce — 
scetticzn i (K ra k ó w  m a ic h  n a j-  

'jKszą ilość) —  750.000 z ł etc. 
H w j^^y d a tn ie js z a  pomoc przyznana 
któjT® naukoweom  —  1.434.000 z ł, do 
«Sy 3 h> sum y dochodzi 40.000 z ł w y -  
k>gów°Wanych dodatkow o d la  m uzeo-

tyriej m  Podniesienia k u ltu ry  a rty s ty -  
^ s i  subwencjonowano ró w -

^ w l yda tn ie  działaczy i  zespoły tea-
oraz m u zyk i ludow e j.

pomoc trzem  czasopismom 
»Ł-i- tycznym  o zasięgu ogó lno-po l-
jpR  D- „P rzeg lądow i m uzycznem u“ , 
«tn„_ Klądow i a rtys tycznem u“  i  „ L i 
-t° ni *  tea tru 'to s g t*  ‘ ea*ru “ . W ypłacono rów n ież 
k i 0r 1 tn łodym  adeptom  n a u k i i  sztu- 

92 dziennikarzom .
w  ub. r .  z Funduszu K u ltu -  

*łotyęj^°^OWe-i w yda tkow ano  6.500.000

22 lutego
obchodu stulecia

W iosny Ludów“
przybędą w  tych  dn iach: 

^ literał fraitnnfiki. n. ROGER

Początek

Ga p L  J jtpra t
i» . .  oraz zna kom ity  uczony.

francu sk i, p. ROGER

T E lts iN .
te ^ y ^ azd obu Francuzów  pozosta-
. ty j^  ^ d ą z k u  z obchodem stu lecia

sj ° sny Lu d ó w “ , rozpoczynającym  
W dn iu  32 lu tego uroczystościa-«ni

t e j *  teren ie całego krau . Goście 
% bsCy wygłoszą cztery odczyty: 
Gąa ”  frszaw ie , Łodzi, Poznaniu i  
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Oskarżona przyzna je  się częściowo 
do zarzucanej je j ak tem  oskarżenia w i 
n y  i  składa następnie w y jaśn ien ia  o 
sw e j r o l i  łączn iczk i m iędzy K a m ió - 
sk im  a Kaszńicą. W  w y k o n a n iu  te j 
ro b  oskarżona przenosiła  dc wskaza- 
nyc fi osób lis ty , p a k ie ty  I piehlądże 
T w ie rd z i ona, że początkow o p rzyp u 
szczała, że p rze sy łk i pien iędzy i  kore
spondencji m a ją  ja k iś  zw iązek z p ro je k  
tow aną przez K am ińsk iego  „pom ocą 
finansow ą“ , je dn ak  w  to k u  p racy 
oskarżona zorien tow ała  się w  n ie lega l 
nym  charakterze tego rodza ju  dz ia ła ł 
ności. Oskarżona opow iada da le j, ja k  
to  Kasznica p rzyn ió s ł je j pieniądze w  
dw óch zaszytych w o rkach  tak , że je 
dyn ie  do tyk iem  osk. w yczu ła  w  jed  
n ym  z n ich, ja k  m ó w i „ tw a rd e “  do
la ry , w  d ru g im  zaś banknoty. W  m yśl 
polecenia K am ińsk iego  pieniądze te 
oskarżona przew iozła  do Zakopane
go.

W S ZĘ D ZIE  T E  D O LA R Y !

W  to ku  następnych k o n ta k tó w  z 
Kaszńicą —  S oko łow skie j został przed 
s taw iony  współoskarżony Jastrzębski, 
o k tó ry m  Kasznica pow iedzia, że bę
dzie go zastępował w  doręczaniu i  od
biorze korespondencji.

W  g ru d n iu  1946 ro k u  oskarżona o - 
trzym a ła  2.000 do la rów  w  banknotach 
100-dolarow ych oraz lis t  z poleceniem  
przekazania. Z  p ien iędzy tych, zmuszo 
na ja k  m ó w i w a ru n ka m i, pożyczyła d la  
siebie 100 do la rów . Oskarżona przyzna 
je  się, że za pracę p rzy  w ym ia n ie  p ie  
n iędzy i  korespondencji o trzym yw a ła  
od Kaszn icy po 5.000 zł miesięcznie.

„N IE  Z D Ą Ż Y Ł A “  S IĘ  U JA W N IĆ
Na zakończenie sw ych w y jaśn ień  

oskarżona tw ie rd z i, że zdając sobie 
sprawę z n ielegalnego cha rak te ru  swej 
dz ia ła lności m ia ła  zam iar u ja w n ić  się 
przed K om is ją  A m nesty jną , jednak  
rzekom o przeszkodziło je j w  ty m  prze 
ciążenie pracą zawodową.

W  to ku  odpow iedzi na py tan ia  p ro 
k u ra to ra  oskarżona przyzna je  się, że 
w iedz ia ła  o n ie lega lnym  w yjeździe  za 
gran icę K am ińskiego , k tó ry  m ia ł 
m ie jsce na jes ien i 1946 roku , tw ie rd z i 
jednak, że n ie  dom yśla ła  się, że o trzy  
m yw ane d o la ry  pochodzą z zagranicy.

P R Z Y S IĘ G A  N A  C A Ł E  Ż Y C IE
Z k o le i przed Sądem sta je  osk. Sal

ska, k tó ra  p rzyzna je  się częściowp do 
w in y , w yp ie ra ją c  się je dyn ie  w spó ł
p racy  z w yw iadem .

Oskarżona składa w y jaśn ien ia , z 
k tó ry c h  w y n ik a , że działa lność p o li
tyczną rozpoczęła w  1932 ro k u  w stę
pu ją c  do O W P (Obóz W ie lk ie j P o l
ski). Po roz łam ie  w  Obozie Narodo
w y m  w  1934 ro k u  przeszła do O NR i  w  
1936 ro k u  została w c iągn ię ta  do OP. 
Ponieważ w  OP składa się przysięgę 
na całe życie —  m ów i oskarżona — 
jestem  fak tyczn ie  w  te j o rgan izacji 
do c h w ili obecnej. W  czasie oku pa c ji 
oskarżona po lityczn ie  n ie  pracow ała. 
W iosną 1945 ro k u  oskarżona spotkała 
się z Kaszńicą, k tó ry  p rzys tą p ił n a 
stępnie do spó łk i hand low e j z je j b ra 
tem  współoskarżonym  Jastrzębskim .

P O S ŁU S ZN A  S E K R E T A R K A  
S ZE FA  W Y W IA D U

Oskarżona przyzna je  się, że w  zw iąz 
to t i  dzta ła łnością po lityczną  Kaszto

cy, za ła tw iła  d la  niego szereg spraw, 
m. inn . szy frow a ła  trz y k ro tn ie  lis ty  
organ izac ji, przeznaczone zagranicę. 
Oskarżona p rzyzna je  rów nież, że zna
ne je j b y ły  zagraniczne k o n ta k ty  Kasz 
n icy , w  szczególności jego łączność z 
p rzebyw a jącym  na zachodzie W aw rzko 
w iczem . ..........  ...............

Kasznica w yprow adza jąc się z m ie 
Szkania óśkń i^bhe j, *  je j w iedżą u k ry ł 
w  w y ło m ie  m u ru  dw ie  paczki b ibu łek  
oraz k rzysz ta ły  do rad iostac ji. B ib u ł
k i  te, ja k  okazało się późnie j, stanow i 
ły  a rch iw u m  organ izacji. D ow iedziaw  
szy się o aresztow aniu Kasznicy osk. 
b ib u łk i te spa liła , zaś k ry s z ta ły  dała 
na przechowanie swej znajom ej.

W  to ku  dalszych zeznań oskarżona 
w yjaśn ia , że w  ty m  czasie, k ie dy  
Kasznica u  n ie j m ieszkał, zgłosił się 
do n ie j k u r ie r  Zagraniczny „M a z u r“  
—  S iem ią tkow sk i, oświadczając, że 
p rzy jech a ł od „O les ia “  —  W aw rzkow i 
cza, przyw ożąc d la  Kaszn icy racliosta 
eję oraz u k ry te  w  puszce m arg a ryn y  
do la ry . S ie m ią tkow sk i p ro s ił oskarżo 
ną o skon taktow an ie  z K aszń icą . co 
też oskarżona zrob iła . Ogółem oskarżo 
na spo tka ła  się cz te rokro tn ie  z Sie
m ią tko w sk im . W  czasie ostatniego 
spotkania w ręczy ła  m u k a rtk ę  i  p ie 
niądze od K aszn icy .

P R Z Y JA C IE L S K IE  U S Ł U G I N A  
R ZEC Z N IE P R Z Y JA C IÓ Ł  P O LS K I

W  m ieszkan iu Salskie j odbyło się 
rów n ież  zebranie S ekc ji K ob iecej OP, 
na k tó ry m  w yg ło s ił re fe ra t po lityczny  
k ie ro w n ik  OP Sobociński.

Osk. stw ierdza, że w iedz ia ła  o n ie 
lega lne j p racy  organ izacy jne j Kaszm  
cy. Kasznica m ia ł do n ie i zaufanie ja  
ko  do starego członka OP W  dalszych 
zaś w y jaśn ien iach  us iłu je  przekonać 
Sąd, że organ izacyjną współpracę z 
Kaszńicą tra k to w a ła  ja ko  „p rz y ja c ie l 
sk ie  us ług i“ . Oskarżona przyznaje, że 
je j b ra t, w spółoskarżony Jastrzębski, 
w iedz ia ł rów n ież  o dzia ła lności p o li
tyczne j Kasznicy. Salska w iedzia ła  
rów n ież  o n ie lega lne j dzia ła lności o r
gan izacyjne j w spółoskarżonych Neym a 
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pow stan iu oskarżony n ie  b ra ł udzia łu , 
przebyw ając w  Ś w idrze pod Warsza
wą.

Oskarżony w yp ie ra  się zarzu tu  u - 
chy lan ia  się od służby w o jskow e j po 
w yzw olen iu , u trzym u ją c  przy tym , 
że uk ryc ie  jego rzeczyw istego stopnia 
wojskow ego spowodowane by ło  n ie - 
porozum ieriiem , ha k tó re  n ie  zw ró
c ił uw agi, licząc na ca łkow ite  zw o l-
nien ie z w o jska.

.ZALEŻN O ŚĆ F IN A N S O W A “  OD 
D Y G N IT A R Z A  P O D Z IE M IA

O tw ie ra ją c  wspóln ie  z Kaszńicą f i r  
mę „Z o rza “  oskarżony, ja k  tw ie rdz i, 
nie w iedz ia ł n ic  o ro l i ja ką  odgryw a ł 
Kasznica w  podziem nej organ izac ji po 
lityczn e j. Dopiero k iedy  Kasznica za
p roponow ał m u pracę w  organ izacji, 
zo rien tow a ł się on w  jego dz ia ła lno
ści i  propozycję Kasznicy rzekom o od 
rzuc ił. Od s iostry  sw e j —  w spó łoskar- 
żor.ej Salsk ie j —  Jastrzębski dow ie 
dz ia ł się, że Kasznica jes t wysoko po
staw iony w  h ie ra rch ii podziem nej o r
gan izacji po lityczne j. W osobistej roz 
m ow ie  Kasznica p o tw ie rd z ił następ

n ie  Jastrzębskiem u in fo rm ac je  Sal
sk ie j, odnośnie sw o je j osoby. O skar
żony tw ie rdz i, że n ie  ze rw a ł w ó w 
czas stosunków  z Kaszńicą, bow iem  
czuł się od niego zależny finansow o 1 
że z tego powodu zależało m u  bardzo 
na jego osobie.
P R Z Y JA C IE L E  SZPIEG Ó W  S T A JĄ  

S IĘ  S Z P IE G A M I
Odnośnie up raw ian ia  dz ia ła lności 

w yw iadow cze j poprzez doręczanie ra  
p o rtó w  od Kaszn icy d la  Sokołow
sk ie j -  Żelazow skie j, oskarżony tw ie r 
dzi, że nie b y ł dokładn ie  po in fo rm o
w any o charakterze te j dz ia ła lności j  
tra k to w a ł przekazyw anie lis tó w  K a 
sznicy współoskarżonej Ż e lazow sk ie j- 
Soko łow skie j, ja ko  p rzy jac ie lską  p rz y 
sługę oddawaną Kasznicy. W  spraw ie 
swego udzia łu  w  niszczeniu a rch i
w um  organ izacji, pozostawionego 
przez Kasznicę w  m ieszkan iu Sal
sk ie j, Jastrzębski oświadcza w y k rę t
nie, że dow iedz ia ł się o charakterze 
tych  dokum entów  dopiero po ich  spa
le n iu  przez siostrę.

Na tym  Sąd p rze rw a ł rozpraw ę do 
dn ia następnego.

re n c ji a k ty w u  kobiecego Z w . Zawodo 
w ych  po d ję ły  jednom yśln ie  rezo luc ję , 
w  k tó re j w ita ją  z radością dek la rac ję  
K C Z Z  w  spraw ie zachow ania jednoś
c i całego św ia ta  pracy, zrzeszonego w  
Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią zkó w  Z aw  

„P rzed s ta w ic ie lk i kob ie t p ra c u ją 
cych — stw ie rdza  rezo luc ja  —  dece 
n ia ją  w  cą łe j pe łn i, że ty lk o  je d 
ność ruch u  zawodowego je s t g w a 
ranc ją  zachowania dotychczaso
w ych  zdobyczy k la sy  rob o tn icze j i  
dalszych zw yc ięstw  lu d u  pracujące 
go. K o b ie ty  pracujące w idzą w  
Ś w ia tow e j F ederac ji Z w . Zaw odo
w ych  ostoję w  w alce o pokó j, po
stęp i  sp raw ied liw ość społeczną“ . 
K on fe renc ja  * a k ty w u  kobiecego 

zw iązków  zawodowych w ita  gorąco 
tkaczk i PZPB N r  1, k tó re  p o d ję ły  in i 
c ja tyw ę  uczczenia M iędzynarodow e
go D n ia  K o b ie t wzmożoną w yda jnoś
cią pracy pod hasłem: „K to  w ięce j, 
k to  lep ie j, k to  oszczędniej“ . Z jazd 
w zyw a  w szystk ie  ko b ie ty  zrzeszone 
w  zw iązkach zaw odowych do pod ję
cia apelu tkaczek P ZP B  N r  1 w  Ło 
dzi.

W  re zo lu c ji czytam y da le j: „Jako  
a k ty w  zw iązkow y p rzy rze kam y oto
czyć ja k  n a jd a le j idącą op ieką wszyst 
k ie  ko b ie ty  b iorące ud z ia ł w e  współza 
w o d n ic tw ie  p ra cy “ .

Uczestn iczki k o n fe re n c ji w y s ła ły  do 
przewodniczącej Ś w ia tow e j Dem okra
tyczne j F ede rac ji K o b ie t p a n i Cotton 
lis t, w  k tó ry m  w  im ie n iu  600 tys. ko 
b ie t zrzeszonych w  Zw iązkach  Z aw o
dowych, przesy ła ją  w  przededniu 
M iędzynarodow ego D n ia  K o b ie t ser
deczne pozdrow ienia . W  liśc ie  ty m  u - 
czestn iczkj ko n fe re n c ji Stw ierdzają, 
że doceniając w  p e łn i ro lę  Ś w ia tow e j 
D em okra tyczne j F ederac ji K o b ie t k tó  
ra  obok Ś w ia tow e j F ede rac ji Zw . Za
w odow ych jes t potężną osto ją w  w a l
ce p rzec iw ko  podżegaczom w o jen nym  
o u trw a le n ie , poko ju , w zyw a ją  wszyst 
k ie  cz łonk in ie  Z w ią zków  Zaw odow ych 
do masowego w stępow ania  w  szeregi 
L ig i K o b ie t —  członka ŚDFK-

Uczestn iczki ko n fe re n c ji p rzy rze 
ka ją  rów n ież wzm ocnić akc ję  po
m ocy na rzecz kob ie t i  dzieci boha
tersko walczącej G re c ji i  p w ^ a n ł i  
Na zakończenie k o n fe re n c ji d o ko m  

no w yb o ru  Rady K ob iece j p rz y  Wyu 
dziale K ob iecym  K C Z Z . W  sk ład R a
dy  wchodzą p rze d s ta w ic ie lk i poszcze
gó lnych Z w ią zków  Z aw odow ych 1 
k ó w  Z aw odow ych i  O K ZZ .

Odczyt tow. WERFLA
w Klubie Inteligencji Pracującej

Dziś, w  czw artek, o godz. 18-ej, 
odbędzie się w  K lu b ie  In te lig e n 
c j i  P racu jące j, u l. M oko tow ska 25, 
odczyt red. R O M A N A  W E R F L A  

pod ty t.:
„O B L IC Z E  W IO S N Y  L U D Ó W " 

W stęp w o l n y .

Z prasy i o prasie
Pamięć po poległych 

winna być wezwaniem 
do twórczego wysiłku
W  „E dku Krawcowa”  toczyła się ¿ ły  

skus,ja na temat postawy ja ką  w in n i
śmy zająć czcząc o fia ry  zbrodni h itle 
rowskich. Zamknięciem te j dyskusji 
jes t .a rt. tow. M . Wąyrowslciego za
mieszczony w nr. z 16 lu t eg oz

rodu. I  dlatego m usim y czcić ich 
pam ięć tak , by  podnosiło to  na
ród, by  zw iększało jego s iły , a nie 
łam ało je , n ie  zwężało i  po m n ie j
szało.

na i  Paszkiew icza, z k tó ry m i często się 
spotykała, w spó ln ie  z Kaszńicą w  roż  
n y c łi k a w ia rn ia ch  warszawskich. Osk. 
p rzyzna je  rów n ież  że na polecenie 

Kaszn icy b ra ła  udzia ł w  przygotow a 
n iu  uc ieczki za gran ice k ie ro w n ika  OP 
Sobocińskiego i  jego sekre ta rk i W rze
śn iew skie j.

Oskarżona tw ie rd z i, że nie zdawała 
sobie spraw y że korespondencja Kasz 
n icy  z przebyw a jącym  za granicą 
W aw rzkow iczem  jest sprawą w y w ia 
du. Ogólnie b iorąc oskarżona przyzna 
je  że spełn ia ła n ie jako  fu n k c ję  sekre 
ta r k i Kasznicy. pob iera jąc za swe czyn 
ności „zapom ogi“  w  wysokości 15 tys. 
z ło tych  m iesięcznie 

N a pytan ie  p ro ku ra to ra  w  spraw ie 
do la rów  k tó re  zostały skradzione Kasz 
n ic y  w  je j m ieszkaniu, oskarżona nie  
p o tra f i w y tłum aczyć Sądow i w  ja k i 
sposób do ia ry  te zaginęły

Z  ko le i Sąd przechodzi do przesłu
chania ostatniego oskarżonego Jastrzęb 
skiego.

C Z Y M  S K O R U P K A  Z Ą  M ŁO D U  
N A S IĄ K N IE “

Oskarżony, w y jaśn ia jąc , że w  cza
sach studenckich b y ł członkiem  Zw iąż 
k u  M łodzieży N arodowo - R adyka lne j 
u trzym u je , że w  późnie jszym  okresie 
n ie  za jm ow a ł się pracą po lityczną. W

N ie w ą tp liw e  jest, iż pam ię ta
m y  i  n ie  zapom nim y tych , k tó rych  
s tra c iliśm y  w  czasie w o jn y  i  o k u 
pac ji. N ie  zapom ni na ród  o swo
ich  bo jo w n ikach  i  o wszystkich, 
k tó rzy  zg inę li pod obuchem h it le 
ryzm u. N ie  zapomną b y li więź
n iow ie  h itle ro w sk ich  obozów kon 
cen tracy jnych  o sw oich pom ordo
w anych współtowarzyszach; A le  
n ik t  boda j n ie  ma większego p ra 
w a m ora lnego niż ci, k tó rzy  prze
szli najgłębsze p iek ło  h itle ro w sk ie  
pow iedzieć całemu społeczeństwu: 
strzeżcie się bezwolnego ulegania 
m roczne j w iz ji poniżeń i  cierpień, 
k tó re  rozpostarł nad Polską oku
pant h itle ro w sk i.

A u to r wskazuje, że konieczne jest 
uświadomienie całego narodu, że dzieje 
w o jny inaczej mogłyby się dla nas po
toczyć, gdybyśmy wcześniej weszli na 
drogę słusznej p o lityk i, k tórą obecnie 
prowadzi nasze państwo. Zrozumienie  
tego wyzwala od „zm ory bezsilności i  
fa ta lizm u klęski” . W  zakończeniu p i
sze tow. W ągrowski:

N ik t  zd row y psychicznie n ie  bę
dzie w  życ iu  osobistym  um yśln ie  
i celowo pogrążać się i  u trzym y- j 
wać w  żalu i  sm utku w  im ię  pa- i 
m ięc i po na jbo leśnie jsze j nawet | 
stracie,. P rzeciw nie, nakazem spo- j 
łccznym  i  m o ra lnym  m usi być o- 
panowanie bó lu , przezwyciężenie 
obezw ładn ia jące j s iły  rozpaczy i  , 
żalu. T y m  ba rdz ie j ta k i nakaz ist-1 
n ie je  w  życ iu  narodu, k tó ry  odra i 
dza się i  w zrasta  przez poko len ia ,! 
którego b y t m ierzą stu lecia p rze -j 
szłości i  w ie k i przyszłe. W  ży- j 
c i u narodu muszą być szczepione j 
i  rozw ija ne  te w artośc i, k tó re  po- j 
tęgn ją  jego s iły , jego moc i  pręż- ' 
ność rozw o jow ą .

Nasz bó l nad pon ies ionym i o fia 
ram i m usim y przetw arzać w  mę
ską tw a rd ą  w o lę  w yc iągn ięc ia  
w szystk ich  n a uk  z trag iczne j prze 
szlości, w  bodziec do czujności 
wobec w sze lk ich know ań im p e ria 
lizm u, w  napięciu  s il do p racy  dla 
odbudowy i  spotęgowania naszej 
mocy gospodarczej, obronności i  
bezpieczeństwa, N ie przejściowe 
rozrzew nien ie lu b  łzy, lecz w ys i
łe k  codzienny, dzielność pracy, na j 
w iększa aktyw ność w  służbie pań
stwa, dem okrac ji i  w a lk i o spra
w ie d liw y  i  t rw a ły  pokój, o ug run  
tow anie  naszej suwerenności i  nie 
podległości to  stanow i na jwyższą 
m ia rę  pam ięci i  ho łdu d la  po leg
łych  i  pom ordowanych. Pamięć o 
po leg łych i  pom ordow anych w in 
na być w ezwaniem  do dz ia łan ia  i  
twórczego w y s iłku . T y lk o  to  je s t 
odebraniem  najeźdźcy ow oców  mo 
ra lnych  jego zbrodni.

------ o------

A n lde ta  w ykaza ła , że zaledw ie 
dw a procent N iem ców  w ie rzy  w 
m ożliwość odzyskania W roc ła w ią  
w ia  i  Szczecina.

S tw ie rd z ił to rów n ież  n iem iec
k i działacz k a to lic k i, d r  Kogan, 
k tó ry  ośw iadczył, że N iem cy, w y 
s ied len i z P olski, p o w in n i pozbyć 
się w sze lk ich  złudzeń, iż k ie dy
k o lw ie k  powrócą do P o lsk i.

------ o-------

Mikołajczyk 
nie ma na co liczyć
Podobnych złudzeń pow inien się pen, 

zbyć i  M iko ła jczyk  (o  He je  jeszcze 
posiada) gdyż zamieszczona w wrze 5Z 
tyg. „C H Ł O P I I  P A Ń S T W O ”  dekla
racja P Ś L stw ierdza:

Dla zasad ty c h  pozyska liśm y po- 
parcie  n ie  ty lk o  w iększości ak ty  
w u  dzia łaczy PSL, ale także ch lo r 
sk ich  szeregów S tron n ic tw a , na- 
stępstwem  czego b y ło  bankructw « 
St. M iko ła jczyka  w  S tro n n ic tw ie  
a w  kon sekw encji jego ucieczka 

W  konsekw encji zw yc ięstw a p ia t 
fo rm y  Do lityczne j daw ne j opozy. 
c ji,  za k tó rą  opow iedzia ła się w ię t 
szość, je j ideo log ia  i  p rog ram  dz ia  
ła n ia  s ta ły  się podstaw ą dz ia ła ł' 
ności całego PSL, czego wyrazenc 
b y ły  uchw a ły ideowo -  p o lityczn i 
Rady Naczelnej, za tw ierdzen ie  dziś 
la lnośc i Tymczasowego N K W  1 p* 
w o łan ie  w  ty m  sam ym  składzie 
nowego N K W .

2 proc. Hiemców 
ma złudzenie...

SI„ R O L N IK  P O L S K P ’ w nrze 
w art- ,JLiemcy przestają łudzić się moż 

C zcim y pam ięć ty « *, k tó rzy  p ra  ' nością powrotu na ziemie polskie” , po
g n ę * szczęścia i  dobra narodu, daj« w y n ik i ankie ty in s ty tu tu  badań 
k tń ray  oddaw a li życie w  im ię  na- 0p itm  pubU csm ji -  „  . .

W prow ad z iliśm y w  ten sposób 
PSL na now ą drogę. Z  przeszłoś
ci od rzuc iliśm y wszystko, co  w s tt 
czrae i  szkod liw e, toe zatracają« 
n ic z p rogram u i  w ie lk ieg o  do- 
rob ku  Ruchu Ludowęgo w  walet 
o w yzw o len ie  człow ieka, o demo
kra tyczne i  ludow e oblicze Polski. 
Te w a rtośc i będziem y ro zw ija ć  w 
oparc iu  o zasady ideowo -  p o li
tyczne, k tó re  pow yże j s fo rm u ło 
w a liśm y. ,
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A SiOisiftei Blokowy?
LEŻY przede mną lis t mieszkańca 

u l. G rochowskie j 287. C zyte ln ik  
nasz skarży się na stosunki w  swo
im  domu, na samowolę ad m in is tra 
tora, na nieuczciwość n iektó rych  
w spó lloka to rów  i  na powszechne nie 
dbalstwo.

Oto jest kaw ia rn ia  w  tym  domu na 
G rochowskie j, w  k tó re j nie w yda je  
się śniadań popularnych, natom iast 
sprzedaje na m iejscu w yroby M o
nopolu Spirytusowego, n ie  posiada
jąc  odpowiednich upraw nień.

Jest adm in is tra tor, k tó ry  nie k w i
tu je  poszczególnych świadczeń, n ik t  
n ie  p iln u je  porządku, n ik t  n ie  in te 
resuje się porządkiem  i  wyglądem  
k la tk i schodowej i  chodnika.

Czy możemy się łudzić, że dom na 
G rochowskie j jest „parszyw ą owcą“  
w  d ług im  szeregu kam ienic w a r
szawskich. "

Chcie libyśm y w  to uw ierzyć, ale 
n iestety rzeczywistość nam  na to 
n ie  pozwala. Stosunki, panujące w  
w ie lu  kam ienicach warszawskich, 
pozostaw iają w ie le do życzenia. Stan 
ten oskarża nie ty lk o  niespołecznych 
1 n ieuczciwych lokatorów , ale i  czyn 
n ik , k tó ry  został pow ołany dla  kon 
tro li i  regulow ania spraw, dotyczą
cych poszczególnych posesji. M owa 
o K om ite tach B lokow ych. K om ite t 
B lo kow y pow in ien  m ieć w g ląd po
przez K om ite ty  Domowe, w  życie 
każdej kam ienicy, w  stan h ig ieny i  
este tyki domów warszawskich. Tak 
być pow inno. A  ta k  n ie  jes t zarów 
no w  domu p rzy  u l. G rochowskiej, 
ja k  i  szeregu innych  kam ienic.

Z  tym  stanem rzeczy, k iedy to 
K om ite t B lokow y przez źle zrozutnia 
na delikatność n ie  „w trą ca “  się w 
sprawy ka riie n ic  zaniedbanych, na
leżałoby raz na zawsze skończyć.

Szpital, czy wydział weterynaryjny ?
Jedno i drugie potrzebne, ale nie we wspólnym gmachu -

Bardzo to jest smutne, choć na 
p ierw szy rzu t oka śmieszne. Na gma
chu napis ;-,jak w ó ł“ : „W ydz ia ł Wete
ry n a ry jn y “ , a w ew nątrz chorzy... lu 
dzie. P rzy w e jśc iu  dw ie tab liczk i — 
jedna: ..Szpital m ie jsk i“ , druga: „ c h i 
ru rg ia , oku listyka, po łożnictwo —- 
K lin ik a  Zw ie rzą t“ . Wszystko razem na 
jednym  terenie i  ła tw o  pom ylić  się w  
adresach.

N IE P O Ż Ą D A N I GOŚCIE

W  g łów nym  gmachu w e te ryna rii
U n iw ersyte tu  W arszawskiego roz lo
kow a ł się wygodnie jeden ze szp ita li 
m ie jskich.

Wygodnie? No, przypuśćm y. Łóżka 
stoją w  salach w ykładow ych,- podłogi 
są drewniane i  trudno  je  m yć raz 
dziennie, ja k  tego wym aga higieną. 
Ludzie pracujący w  p ra ln i, podobne 
pójdą żywcem  do nieba, tak  nieodpo
w iedn ie m ają  w a ru n k i. A  kuchnia... 
to, że m ieści się w  sąsiednim budyn
ku , to  jeszcze nic. Gorzej, że nad n ią  
w  dawnej sa li w yk ładow e j anatom ii, 
studenci z pierwszego ro k u  odbywa
ją  ćwiczenia prosektory jne.

ł a ń c u c h  u t r a p i e ń

Bałagan straszny. Dziekan p rzy jm u  
je in teresantów  w  pomieszczeniu za 
przepierzeniem, w  k tó re j to ciasnocie 
m ieści się rów nież kancelaria . Wspa
n ia łe  okazy muzealne dz ia łu  w e te ry 
naryjnego stoją przeważnie bezuży
tecznie, stłoczone za dzia łem  badań 
chorób zakaźnych, gdzie „w stęp jest 
w zb ron iony“ .

w arunkach po w in ny  po ćwiczeniach 
spoczywać w  fo rm a lin ie , Sała ćwicze
n iow a m ieści 40 osób, podczas gdy na 
pierw szym  roku  jest 120 słuchaczy, na 
d rug im  —  100 i  na trzecim  i  czwar
tym  — setka. Studenci podzieleni są 
na grupy, co powoduje ogrom ną stra
tę czasu i s tra ty  m ateria lne  dla w y 
kładowców . Dostać się do któregoś z 
12.000 tom ów b ib lio te k i jest nie lada 
wyczynem.

Pasmo niewygód, w yn ika jących  z 
ciasnoty, w  konsekw encji odb ija  się 
poważnie na pracy W ydzia łu. P ro fe
sorowie płaczą n iem a l z tęsknoty do 
prac badawczo -  naukowych, k tó rych  
nie mogą prowadzić. N ie można» też 
w  tych w a runkach  w ychow yw ać no
wego ..narybku“  asystentów.

K IE D Y  I  DO KĄD ?

Resort Z drow ia  ob iecywał
prowadzkę szpitala 3 razy,

prze- 
Na jesie-

W ciaż to samo.

Dla kobiet. W  dn iu  22 bm. o godz. 
16 odbędzie się w  loka lu  Domu K u l
tu ry  PI. In w a lid ó w  10. odczyt d r Sień 
czewskiego Rom ualda na tem at: Cho
roby weneryczne“ . W  czasie odczytu 
w yśw ie tlone będą przezrocza. Wstęp 
ty lk o  d la  kobiet.

P rzygotowania do dwulecia DRN.
D zie ln icowa Rada Narodowa Warsza

Pisaliśmy w zeszłym roku o braku  
P rosektorium  drugiego ro ku  — to i tablic orientacyjnych przy przystań- 

izba duszna od preparowanych ezę- kach autobusowych i tramwajowych. 
ści zwierzęcych, k tó re  w  norm alnych j Miesiąc później, z wielką satysfakcją

j odnotowaliśmy fa k t zawieszenia tablic 
| na szeregu -przystankach.

| Sukces, ale nie odśkomty. Bowiem
| nadal większość przystanków wygląda 
| tak -właśnie, ja k  ten . powyższy na ry -  
' m nlm .

Trzeba przyznać, że i pod tym  uisglę 
i dem stolica jest oryginalna. Bowiem  
: we wszystkich miastach tablice jm  są 
■ i  to od dawna.

| C *y te połiJ-yka oozezędmoieiawa

n i ub. roku , potem w  m arcu br., te 
raz się m ó w i o czerwcu. G łówną prze 
szkodą w  rea liza c ji tych  planów  jest 
b rak funduszów, k tó re  może by się 1 
znalazły gdyby powzięto konkre tną 
decyzję. T rudno zbierać pieniądze, 
gdy nie  w iadom o jeszcze dokąd szpi
ta l zostanie przeniesiony.

W g ru dn iu  K o ło  PPR i PPS przy 
szpita lu złożyło do DRN Praga —  Po 
ludn ie  wniosek, k tó ry  powędrow ał da 
le j do SRN z k o n k re tn ym i propozy
cjam i. N iestety, Stołeczna Rada N a
rodowa jeszcze n ie  m ia ła  czasu te j 
p iln e j spraw y rozpatrzyć.

K o n kre tn y  wniosek jest tak i:
P rzy rogu u licy  Waszyngtona i  Sień 

n ick ie j jest dom — zw yk ła  kam ienica 
czynszowa, niewykończona przed w o j
ną. W łaścicie l n ic dotąd nie zrob ił 
by ją  wykończyć. Ścian jeszcze nie 
ma. Można by ją  doskonale dostoso
wać do potrzeb szpitala, co kosztowa
ło  by około 20 m ilion ów  zł.

Szpita l nie może ulec lik w id a c ji, 
gdyż jest na Grochówie konieczny, 
poza tym  było  by nonsensem l ik w i
dować zorganizowaną już  i  dobrze 
działa jącą placówkę.

W ydzia ł W e te ryna rii zaś nie może 
pracować i  rozw ija ć  się w  tak ich  wa 
runkach, (do argum entów  ju ż  p rzy to 
czonych dodajm y jeszcze i  to, że i-  
s tn ie ję tam  oddział g ruź lików .

V tZ /u tfrü e  *?A rnxñ in fO h- <  ‘ =s= = f

Przedstaw icie l W arszawskiej Ra
dy  Zw . Zawodowych jest zdania, że 
dotychczasowy system przy pew
nych zm ianach należałoby u trz y 
mać. Ob. H. B. pisze:
Pisze się w ie le , dyskutu je w  spra 

wie ulepszenia rozdziału ulgowych 
biletów  kinowych. Jestem zdania, że 
jednak najbardziej racjonalnym  i 
najlepszym je s t system dotychczaso 
wy.

Rada Związków Zawodowych o- 
trzym uje codziennie 4.279 m iejsc w 
kinach warszawskich do dyspozycji 
członków związków zawodowych. 
Rozdzielamy je  procentowo na 
wszystkie zw iązki, ja k  to  jednak jest 
mało, może świadczyć chociażby 
fa k t, że Związek Pracowników Bu
dowlanych, liczący 43.373 zare jstro- 
wanych członków' otrzym uje ty lko  
655 biletów .

Teraz są nieporozumienia, z tego 
cy wolą b ile ty  do kin , znajdujących 
się w  śródmieściu, nawet ci, k tó rzy  
m ieszkają na Targówku czy Żolibo- 
powodu, że z dziwnym  uporem wszys 
rzu, ignoru jąc zupełnie leżącą b li
żej „Tęczę“  czy „Syrenę“ . A  co by 
się działo dopiero przy systemie ku- 

> ponowym. Znów ko le jk i, dwugodzin 
I ne stanie przed kasą i  *  chw ilą , nie-

do s tau ia  się do kina na godzinę 5 " *  
bieg do kina sąsiedniego, gdzie * * ' 
czyna się seans o T. Znów złorzecz* 
n ia  i  głosy o pow rót do starego ST* 
stemu. System kuponowy jest dobry« 
ale nie przy sześciu kinach na p r*' 
wie półm ilionową rzeszę zw ią^ko*' 
ców i  ich rodzin.

Jedynym ulepszeniem byłoby Wpro 
wadzenie dodatkowych seansów 
gowych w soboty i  w  niedziel®- 
„F ilm  P olski“  nie może być 
siębiorstwem deficytowym , to jed
nak ustępstwo mocno jego budżetu 
nie zachwieje. Tym bardziej, że do
tychczas nie została uregulował»* 
sprawa z kinem „P allad ium ".

M ianowicie, trz y  dni po premier** 
nie ma tam  absolutnie seansów zwifl* 
kowych. Prem iery są co najmniej 
dwa razy na miesiąc, co w  sumie d* 
je  miesięcznie około 6.000 straconych 
b ile tów  związkowych. Do tego W* 
żadnej rekompensaty, bez wyrów«»' 
n ia na innych, już popremierowy**1 
seansach. Wprowadzone zaś, dodatk0 
we seansy doskonale by tę  sprawę 
uregulowały.

H . B .

Warszawska Rada Z w ią z k ó w  

Zawodowych

O bezpieczeństwu) na
Tydzień prawidłowego chodzenia

-  N O W IN Y  T Y G O D N IA
% - ę^& triac

w nowei skór ze

Dworzec autobusowy w A le jach Je
rozolimskich naprzeciw hotelu Polonia.
Do wczoraj tablica głosiła: „Autobusu  
E K D ” . Dziś napis E K D  zniknął.

Autob-usy E K D , żółto - niebieskie 
woay, ćłobrze znane warszawiakom i 
mieszkańcom podwarszawskich okolic 
zm ieniają barwę i  właściciela. Przetną 
łamane na kolor zielony kursować bę
dą pod firm ą  P. K . S.

Wozy E K D  pierwszorzędnie spisały j jest 
mę w czasie zeszłorocznej zimy. t.ylko czasem same dzieci, k tó re  spóź-
" Autobusy pozostaną te same. Stara  I n ia ją  $ię. n ie  przychodzą w  oznaczo- 
obsługa. Wozy zmienią ty lko  kolor i - nym  te rm in ie . Zdaje się jednak, że to 
firm ę i  pewno nie stracą sym patii pa - | jest już  w in a  k ie row n ic tw a  szkół.

wa - Północ święcić będzie w  na.ibliż 
szych dniach dwulecie swego is tn ie 
nia. Obecnie trw a ją  przygotow ania do 
uroczystego plenarnego posiedzenia 
DRN. i

Dwa tygodnie pracy Społecznej K o ; 
m is ji K o n tro li Cen. Społeczna K o rn i-  S 
sja K o n tro li Cen p rzy  DR N W arsza- ■ M Z K . Chyba 
w a  -  Północ w  osta tn ich dw u tygod- tar( m ew ieli. 
n iach urządziła  6 akc ji, w  czasie k tó 
rych  skontro low ano 312 sklepów 
sporządzono 12 pro tokółów .

M iędzy in n y m i spisano p ro tokó ł 
w łaśc ic ie low i p ieka rn i p rzy  u l, .d e c h a ] 
now skie j 16, ob. Elbę. Dostarczał on j 
do sklepów spożywczych chleb z za- 
kalcem  i  bez ’wagi. Do dw uk ilow ych  
bochenów brakow ało od 7 do 14 dkg 
chleba. Poza ty m  dostarczał chleb nie 
w  te rm in ie . »

Stan san ita rny dz ie ln icy popraw ia 
się. Stan san ita rny dz ie ln icy  Warsza
wa -  Północ pow oli, lecz systematycz
nie  popraw ia się. W praw dzie dużo 
jeszcze można m ów ić O ryn ku , o obo
rach, chlewach, o przepełn ionych szam 
bach, jednak po rów nując ro k  bieżący 
z la ta m i ub ieg łym i, s tw ie rdz ić  m usi
m y  znaczną poprawę.

Przym usowa kąp ie l dzieci. P rzym u 
sowa kąp ie l dzieci uczęszczających do 
szkół idzie coraz spraw nie j. K ą p ie li
sko p rzy  u l. S łowackiego wyzyskane 

dostatecznie. U trud n ien ia  rob ią

nie. Tabliczki hm stu ją

W prawdzie liczba w ypadków  na 
jezdn i w  b r. zm niejszyła się znacznie 
w  stosunku do ilośc i w ypadków  z ła t 
poprzednich, tym  . n iem n ie j ciągłe 
jeszcze jest z b y t dużo o fia r kaataatrof 
ulicznych,-'

Obserwacja pokazała, że vrinę za w y  
padk i ponoszą bardzo często piesi. 
O ni w łaśnie na skutek swoje j n ieu
w agi ry z y k u ją  śyciem nie  ty lk o  
swoim, ale i  innych. M. O. w raz z 
W ydzia łem  Ruchu i  M o to ryzac ji prze
p row adziła  j u „  k ilk a k ro tn ie  bezpłatną 
naukę praw id łow ego poruszania się 
na ulicach. Nauka ta n ie  dała jednak 
oczekiwanych rezu lta tów ,

M E G A FO N Y  I  M AN D ATY ' 
M d le ją  obywate lska m usia ła więc

» Nowe g ran ice  m iasta
Reformę urzędów kwaterunkowych

p ro je k tu je  Zarząd  M ie js k i

to. że rów. (m.)

TEATRY- KINA - RADIO
T E A TR Y

M C ATR  P O L S K I (K a ra s ia  S): — „H a m le t“ , 
J u tro  „ C y d " .

O P E R A : o godz. W — „S p rze d a n a  n a - 
Dzeczona“ .

T e a tr  M A L T  (M a rs z a łk o w s k a  81) o godz. 
19 — „Ś w ie rs z c z  za k o m in e m " .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  *)
•  godz. 19 — „C h o ry  z u ro je n ia " .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89):
•  godz. 19 „M ą ż  i żona “  F re d ry . 

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  201 o godz
19 „Ż a b u s ia " .  . .

T E A T R  N O W Y  'P u ła w s k a  39r co dz ie n 
n ie  o godz. 18.30 „R e w iz o r “ .

P O L S K A  Y M C A  — godz. 19 „D u b y  sm a
lo n e " .  _  _ , .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  1». C od z ie nn ie  
a  godz. 18.15 „B u rz a “ . _  

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z yg m u n  
to w s k a  8): o  godz. 19.15 re w ia  h u m o ru . 
„ A  w ie lk a  c z w ó rk a  ra d z i“ .

C O M O E D IA  — o godz. tS — „Ż e g la rz " .  
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y : o godz 12 

„ D r  D o l i t t ie  i  je g o  z w ie rz ę ta “ .
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13)— 

„M a r ia  S tu a r t" .
K IN A

K h to  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „ A s  wy
wiad«“ . «

Pocz. seansów  o  godz- t *  18. 11. 19 > 1
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  1-9) — D w a ]

P a n o w ie  ,,F “ .
Pocz. seansów  o  god2- t3. 15. 17. 19 i 3L 
K in o  P O L O N IA *  (M a rsza łko w ska  90) , , M «

myźni w j e j  ż y e lu “ . ____________ ______

Wielki koncert w „Romie“
D z iś , o godz. 18 odb ę d z ie  s ię  w  s a li R om a 

w ie lk i  k o n c e r t  re p re z e n ta c y jn e g o  zespo łu  
a r ty s ty c z n e g o  D o m u  W o js k a  Po ls*aego. Do 
c h ó d  z k o n c e r tu  p rz e n a c z o n y  je s t na  ce
le  k u ltu r a ln e  i  o ś w ia to w e  d z ie ln ic y  PP R  
Ś ró d m ie śc ie  P ó łn o c  (S ta ró w k a ). B i le ty  w  
ce n ie  od 50 z ł do 300 z ł są d o  n a b y c ia  w  
K o m ite c ie  P P R  u l.  S e n a to rska  42.

—— O--------

Woytowicz w „Romie“
śro dę  o godz. 19 z re c ita le m  w  s a li R om a 

W  p ro g ra m ie  C h o p in .
P rze dsp rze d aż  b ile tó w  w  ka s ie  R o m y  od 

godz. 10Pdo 1", W d z ie ń  k o n c e r tu  d o  godz.

łSp o  w ie lk im  su kces ie , o d n ie s io n y m  na re 
c i ta lu  L is z to w s k im , ca ła  m u z }* .a ln a  W a t-  
szaw a je s t z e le k try z o w a n a  n o w y m  w y s

PłD oc1S dap rzezn a czo ny  je s t na s ie ro ty  „S ta  
r o w k i ” .

Resort A dm in is tra cy jno  - Samorzą
dowy prow adzi obecnie rozm ow y % za 
in teresow anym i czynn ikam i w  spra
w ie  nowego podziału adm in is tracy jne 
go sto licy  oraz zm iany granic miasta.

Jednocześnie wr opracowaniu zn a j
du je  się p ro je k t zreform ow ania dzia
ła lności U rzędów K w ate runkow ych . 
Koncepcja p ro je k tu  idz ie  w  k ie run ku  
«tworzenia JEDNEJ C EN TR ALN EJ 
K O M Ó R K I K W A TE R U N K O W E J w  
Zarządzie M ie jsk im , gdzie znajdowała 
b y  się rów nież centra lna karto teka  lo 
ksH.

Centralne B iu ro  K w a te runkow e po
wiązane by łoby z terenem za pomocą 
sześciu dzie ln icowych sekre taria tów .

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk ó w -
ska 112) — P ro g ra m  N r  14 godz. 11.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  
2) — P ro g ra m  N r  13 godz. 13.

Pocz. seansów  godz. 12.10, 14.30, 11.18.
21.30, d la  Z w . Z a w . 16.50.

K in o  S T Y L O W Y  'M a rs z a łk o w s k a  UJM: 
„T a je m n ic z y  N ie z n a jo m y “ .

po cz . seąnsow  o eodz 13. 15 1?. ł® i  ?!
K in o  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): ,,A w a n tu 

ra  w  Z a ś w ia ta c h “ .
Pocz seansów n eod? 15 17 19 > 2!.
K in o  T Ę C Z A  (S uz ina ) „B a ry łe e z k a “ .
Pocz. seansów  o  godz 13, 15. 17, 13 i  IM
Z a m k n ię te  seanse d la  Z w . Z a w . W „P O łc  

n i i “  i „P a lla d iu m “  o godz. 17.
W in n y c h  k in a c h  o  godz. 10.

R A D IO
D N IA  19 L U T E G O  1948 R O K U  (c *w » r te k )

6.00 S y g n a ł czasu; 1.15 w ia d o m o ś c i p o ra ń  
ne: 7.00 D z. p o ra n n y ; 7.20 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o : 7.35 „Z e g a ry n k a  m u zyczna  

p ły t ;  8.35 M uz. p o p u la rn a ; 12.03 W ia d o 
m o śc i p o łu d n io w e ; 12.13 „ Z  m ik ro fo n o m  
po k r a ju " :  12.25 „M u z . lu d o w a " ; 12.50 Po
ra d n ik  d la  w s i ; 14.0U u tw o r y  ne  f le t  w  
w y k .  F.  Tom a szew sk ie go ; 14.30 „P o ro z m a  
w ia jm t  "  aud . d la  d z ie c i; 14.52 M u z . z p ły t :  
15.15 M u z . z p ły t :  15.30 R ep o rta ż  d ź w ię k o w y  
w a rs z a w s k i: 15.40 K o n c e r t życze ń ; 18.9i
D z. p o p o łu d n io w y ; 16.25 „S tu d iu m  p ra w 
no  -  a d m in is t ra c y jn e '-  w  O ls z ty n ie  pog.: 
16.35 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  o p r 
p r o f . d r  D o ro sze w sk ie g o : 17.0« ..M oza ika  
m u z .“ : 17.45 R U L ; 18.00 „D la  każdego  cos 
m iłe g o  '. w y k .  M a ła  O rk ie s tra  P R  pod 
d y r .  S t R achon ta  O rk ie s tra  Taneczna  PR 
pod d v r .  J. C a jm e ra  o raz  so liśc i B a rba  
ra  R ud zka  (sopran ) M ic h a ł S zopsk i ( te 
n o r)  Jan B e re ż y ń s k i ( fo r te p ia n )  J e rzy  
K o m o ro w s k i p io s e n k i: 20.00 D r  w ie cz  
30.50 ..S zym on K o n a rs k i'

Maria Hlounowa i Rowicki
w Filhormonii

J u trz e js z y  k o n c e r t F i lh a rm o n i i  W arszaw  
s k ie j,  d n ia  20 b m . p ro w a d z ić  będz ie  jed e n  
z n a jz d o ln ie js z y c h  m ło d y c h  d y ry g e n tó w  
p o ls k ic h , z a ło ż y c ie l ra d io w e j o r k ie s tr y  ka  
to w ić k ie j  i  u ta le n to w a n y  k o m p o z y to r  
W ito ld  R o w ic k i z K a to w ic .

S o lis tk ą  w ie c z o ru  będz ie  n a jw y b itn ie js z  
sk rz y p a c z k a  czeska M a r ia  H lo u n o v a , k to - 
odegra  w ra z  z to w a rz y s z e n ie m  o r k ie s t r  
m a ło  znaną  u nas. a le  n ie s ły c h a n ie  meV* 
d y jn a  i  ba rdzo  p o p u la rn ą  za g ra n icą  
F a n ta z ję  S k rz y p c o w ą  Suka.

Ponadto<v p ro g ra m ie  u ły s z y m y  S y m fo n ię  
L o n d y ń s k ą  — H a y d n a  o raz  T a ra n te lią  — j 
S zym a n o w sk ie g o . 1

Samorząd Kolonijny
zamiast Koimtefu Blokowego
Dawno siągnący się spór m iędzy 

Warszawską Spółdzie ln ią M ieszkanio
w ą a Stołeczną Radą Narodową w  
spraw ie utw orzen ia  odpow iednika K o 
m ite tu  B lokowego na teren ie W SM zo 
sta ł rozstrzygn ię ty na wczorajszym  po 
siedzeniu P rezyd ium  SRN.

Ustalono m ianow icie, że w  ośrod
kach W SM fu n kc je  K om ite tu  B loko
wego będzie w yko n yw a ł Samorząd 
K o lo n ijn y , k tó ry  w  ty m  zakresie bę
dzie podlegał k o n tro li P rezyd ium  swo 
je j D z ie ln icy Rady Narodowej. (ar)

Nakazy kw a te runkow e wydawane b r  
b y ty  wyłąe*a*e na podstaw ie d w y s fi 
Centralnego B io rą  K w aterunkowego.

Reform a ta  usp raw n iłaby  w  m aca
nym  stopniu dzia isn le  roasaeaconyeh 
dotychczas k ilk u  U rzędów K w a te run 
kowych. (ar)

czy G ra jdołek?

zastosować bardzie j radykalne m etody 
m andaty, 50 i  100-zlotowe. I  ta k  w 
m iesiącu styczniu ukarano ponad 
9.000 osób- Czy p o p ra w ili się dzięki 
tem u przechodnie? Niezupełnie. W ie
lu  jest takich,, k tó rzy  przechodząc nie 
p raw id łow o przez jezdnię, trzym a ją  w  
pogotow iu banknot 100-ż ło tow y. X k ie  
dy podchodzi m ilic ja n t wręczają m u 
bez pro testu pieniądze i  w ę d ru ją  da
le j. Jest to z jednej s trony objawem 
typow e j sarm ackiej fan ta z ji, z d ru g ie j 
zaś dowodem, że m andat 100-z ło tow y, 
to ka ra  m  niska.

M . O. i  W ydzia ł Ruchu, miano n ie - 
wdslęcMWij p racy prowadzą nieustan
ną walkę, k tó ra  ma na eelu ochronę 
i  zapewnienie betsp tecaeńatw«. p ie
szym. I  ta k  od poniedzia łku rozpoczy
na się tydzień w ie lk ie j kam pan ii » 
p raw id łow e  chodzenie.

N a g łów nych skrzyżowaniach u lic  
Mmieszcaan« zostaną megafony. Głos 
i  ińega ió łK i przypom inać będzie prze-' 
d w d a ta it i ’ "¿ tfjw tgś! Pr-aschodzić! J|sgp| 
ga! W strzym ać się! Uwaga! Zejść a 
ohodisaws.!“  Po u licach także krążyć 
będą gęsto pa iro łe  m ilic y jn e , «a trzy- 
m a jąc tych  w sryetkich, k tó rzy  w y ła 
m u ją  się spod przepisów W ydzia łu 
Ruchu i  M otoryzacji. T y lko , że tym  
razem „zatrzym an ie“ , może kosztować 
prKóohodiaia gruibo w ięce j ja k  100 zł.

O B S TA W A  „2S“ -h ł
kC ed iy , in n y m i zamierza się także 

przeprowadzić obstaw ianie trasy 
„25i!_ tk i (na jbardzie j prasetążonej l i 
n a  tram w a jow e j). M ilic ja n c i panować 
będą porządku na każdym  przystan
ku- M i ja  on i także praw o zatrzym ać 
w e* w  bisgu i  ściągnąć jadących na 

j s ie c ia c h  lufa buforach.
D ługo trw a łe  obserwacje wykaz-ały, 

że n a jtru d n ie j nauczyć porządku m ło 
dzież szkolną. Stąd częste w ypadk i 
wśród .nieletnich. A b y  m łodzież zaoo •

Jedna z ruchliwszych n-Uc Warszawy 
—  Nowogrodzka sprawie wrażenie ja 
kie jś bocznej -uliczki G rajdołka, czy m  
nego. Kaczego Dołu.

B łoto, śmiecie, suche, m etrowej-wyso
kości chwasty, brak -płyt chodnikowych, 
doły w jezd-m i  niezbyt parlamentarne 
wyrażenia furm anów wiozących tą u l i  
cą m ateria ły  opalowe i  budowlane z po 
bliskich składów. To -właśnie Natoo* 
grodzka.

Czy Zarząd M ie jsk i nie pawin-ie-n za 
troszczyć się o wygląd u licy, na k tó re j 
zna jdu ją  się „Roma” , poczta .% banki 
oraz która przechodzi trasa ko le jk i 
E. K . D. (z )

K I N O

S T Y L O W Y
M a r s z l k o y r a k a  112

S e n sa cy jn y  f i lm szp iegow sk i
a n g ie ls k ie j

n o w e j p ro d u k c ji

459-K

JAJEMUICZY N EZHAJ0MY”
Pocz. seansów : 12.15, 14.30, 18.46, 21.80. Z w . Z a w . 19 

P ro d u k c ja : J . A r th u r  R ank.
E k s p lo a ta c ja : „ F i lm  P o ls k i“ . •

-T P T Y T  A M DF.E7.T.T

znała się b liże j z przepisam i ruchu 
Szkotach odbędą się specjalne po£*" 
danki. K in a  w yśw ie tlać  będą specjal
ne dodatki, poświęcone tem u aagw®“ 
nieniu.

Jak w id z im y  więc, władze rob ią ** 
swej s trony  wszystko, aby zmniejszy6 
ilość w ypadków . Chodzi teraz o t0’ 
aby sami przechodnie zrozum ieli, *  
to. eo się ro b i n ie  jest wym ysłem  l]-*4* 
szykaną, lecz ma na celu rzeczywiś
cie ochronę żyda  i  adrow la kśżdeJ* 
obyw ete ł*. fw  tw

-----o----

Z życia organizacji 
warszawskiej

U W A G A  P R E L E G E N C I D Z . P O W lS L®
K . D . P o w iś le  za w ia d a m ia  to w . P**Je'  

g e n tó w , iż  o d w o łu je  ze b ra n ie  k o ła  Pe e .  
g e n tó w  m a ją ce  się o d b y ć  d ż iś  19 lu teg o  
za razem  p o d a je , że ze b ra n ie  k o ta  p re łe g eó ' 
t ó w  o db ę d z ie  s ię  d n ia  i ł  W tego  o g ° " * ' 
18:15 w  lo k a lu  K D  (C zerw onego  K i-zyża 
aa.) .* porządkiem dzlesmyłg.; ,i)v in£onnafir 
p o lity c z n e , 2) oeńa p ra c y  p re le g e n tó w - v  
beeność O bow iązkow a .

Z E B R A N IE  S E K R E T A R Z Y  I  S K A R B * * * '
O B W O D O W Y C H  K O L  D Z . P O Ł U D N I»
D ziś  19 lu te g o  o godż. 18 w  lo k a le  

(W illo w a  8- 10) o dbędz ie  s ię  ze bra n ie  
ta rz y  i  s k a rb n ik ó w  o b w o d o w y c h  k ó ł *»• 
P o łu d n ie .

Z E B R A N IE  K O Ł  P P R  I  PPS
D z iś  19 lu te g o  odbędz ie  s ię  z e b ra n ie  k j j  

p a r ty jn y c h  P P R  i  pps p rz y  ośrodka®11
p ra c y :

godz. 8.30 „S tra ż  O g n io w a “  (P o lna  W
godz. 1.30 „ M in .  K u l t u r y  i  S z tu k i“ :
godz. 16 „S z p o ta ń s k i”  (K a łu szyń ska  *>»
godz. 16 „W e d e l“  (Z a m o js k ie g o  28).

U W A G A  A K T O R Z Y  C Z Ł O N K O W IE  P ***
E g z e k u ty w a  K o ła  A k to ró w  z a w ia d a id 1*  

że dn. 20 lu te g o  o godz. 15 w  sa li K W P ^ r  
A l.  J e ro z o lim s k ie  23 — odbędz ie  się zebf» 
n ie  k o ła . O becność o b ó w ia żko w a .

U W A G A  L IT E R A C I P E P E R O W C Y
E g z e k u ty w a  K o ła  L ite ra tó w  za w ia d a b g * ’ 

że d n ia  20 lu te g o  o godz. 16 w  s a li K W P * \ .  
A l.  J e ro z o lim s k ie  23 o dbędz ie  się zebra** 
k o ła . O becność o b o w ią zko w a .

Z dawna oczekiwana wiadomość
Warszawskie słupy ogłoszeniowe

wydzierżawione Zw. Inwalidów Wojennych
Zw iązek In w a lid ó w  W ojennych w y

stąp ił do Zarządu M ie jskiego z w n io 
skiem  o w ydzierżaw ienie słupów re
klam owych.

W niosek ten  p rzy ję to  i zaakcepto
wano na wczorajszym  posiedzeniu 
SRN.

Zw . In w a lid ó w  W ojen, oddano do 
uży tku  specjalne tab lice na gmachach 
i  parkanach, należących do G m iny, 
s łupy reklam ow e i  inne urządzenia, 
służące dó nak le jan ia  p laka tów , ogło
szeń i  rek lam . Urządzenia te w yrem on 
tu je  w łasnym  kosztem Zw . In . W oj.

Zarząd M ie jsk i wyznaczył ju ż  150 
m iejsc, w  k tó rych  można urządzić 
stoiska plakatowe, na żądanie może tę 
ilość zwiększyć do 300 miejsc.

T a ry fa  op ła t za na lepianie ogłoszeń 
zależna jest od w ie lkośc i ogłoszenia 
i  czasu jego „życ ia “ . Co do w ie lkości 
p laka ty  zostały podzielone nap ięć  fo r  
m atów : a4, a3, a2, a l i  aO.

U rzędy i  in s ty tu c je  m ie jskie , partie  
polityczne, zw iązk i zawodowe, stówa 
rzyszenia in s ty tu c ji publicznych, in 
stytucje  k u ltu ra ln o  -  ośw iatowe będą 
korzysta ły  z 50 proc. zn iżk i o ile  ogło 
szona im preza nie jest obliczona na 
zysk. Im prezy  zyskowe można 'og ła
szać ze zniżką 25 proc. P laców ki pań 
stwowę i  samorządowe korzysta ją  ze 
•niżki 75 procent.

.ązki Aauoduwt o l r . y u t - . - l y  ¡ 
C ytryny

4’ „ '

,.; ,dzUU ■ '<■ .-.ijnka cifźlcat me szkodu- 
będą s,malowały trytief.

Sztuki rosyjskie i radzieckie
na scenach polskich

W  d n iu  19 b m . o godz. 18 w  K lu b ie  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o  - ,  R a d z ie c k ie j 
odbędzie  się w ie c z ó r d y s k u s y jn y .

W  p ro g ra m ie  w ie c z o ru  — s ło w o  w s tępne  
| ob. m in is tra  K ru c z k o w s k ie g o , Oraz re fe ra t 

ob. M a ś liń s k ie g o  p t. „R e p e r tu a r  ro s y js k i i 
ra d z ie e k i w  te a tra c h  p o ls k ic h “ . Po o dczy- 
oś* ¿yłtangi . —w

Um owa zaw arta m iędzy ZaTząd«*^ 
M ie jsk im  a Zw iązkiem  In w a lid ó w  ’ ’  
jennych opiewa na la t dziesięć.

Może nareszcie zn ikn ie  panu ją f^ 
dotychczas bałagan p laka tow y w  
szawie.

------ o------

W»*

W  dn iu 15 b ili. w  sali I  G im naz j«^
i L iceum  M ie jskiego im . gen. SoW1“^ 
skiego na W oli, odbyło się - otwąTw 
plastycznej w ys taw y dzieln icowej P \j 
„W arszawa w  sztuce“ , zorganizować _ 
przez Resort K u ltu ry , O św ia ty i  *  r 
pagandy Zarządu M iejskiego. _ 

W ystawą obejm uje k ilkadzies ią t 
ryg in a ln ych  sztychów, ry c in  i  o i , r - 
zów, przedstaw iających m iasto  ̂
przestrzeni jego h is to rii. EksP00“*^, 
zostały wypożyczone przez 
Narodowe i  M uzeum  Daw nej W ar®^. 
w y  i  będą udostępnione mieszkać00 
W o li do dn ia  22 bm.

R E JE S T R A C JA  B IB L IO T E K
W  z w ią z k u  z p rz e p ro w a d z a n ą  P lS fo te * ' 

n is te ra tw o  OśwłatYr re le s tra c ią  b ib ^ - n cO ś w ia ty  re je s tra c ją  b1̂ S o c *0 
w s z y s c y  za rządzaący b ib l io te k a m i 1 “  
d o w y m i w y p o ż y c z a ln ia m i ks iąże k  
ją tk ie m  b ib l io te k  d o m o w y c h  i  
je d n o s te k  w o js k o w y c h ) , l ic z ą c y m i i*
50 to m ó w . Sci o b w ią z a n i z a re je s tro ^  
w  te rm in ie  do  d n ia  29 lu te g o  b r . .w  
in s p e k to ra c ie  s z k o ln y m , w  o b w o d z i 
re go  m a  swą s ied z ib ę  b ib lio te k a . .

P o d ru id  re je s tra c y jn e  n a le ży  
szać do w ła śc iw e g o  in s p e k to ra tu  sz*
E°. r<5j#'

Na d ow ód  sp e łn ion e go  o bo w iązku
s tra c j i,  k a ż d y  z a rz ą d z a ją c y  b ib l i ° te *  
t rz y m a  b e zp ła tn e  zaśw iadczen ie . 1c(3nie

U c h y le n ie  s ię  od re je s tra c j i  wZ^ v ‘ć 
zaga jen ie  d a n y c h , k tó re  p o w in n y  ¿-vóc£  
ja w n io n e , pociąga  za -sobą k a rę  od 41« 0  
m ie s ię c y  a resz tu  w z g lę d n ie  do 2U- 
a lb o  o b ie  te  k a r y  łączn ie .
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CZTERECH KRAŃCÓW ŚWIAT*
< A  .ví*5̂  P0^ 0? “  — znaczy po p o i-

PC A, TRZECIA PARTIA AMERYKI
nem P.o llty ka g rube j pały. T ak im  m ia 
2 ip ri„°kreśIone są w  samych Stanach 
iporto°CZOnych m etody  szantażu go- 
— gar<®ego i  w ojskow ego p o lity k i

D epartam entu Stanu.

druzgocącej k ry ty c e  poddana by ła  za
rów no  w ewnętrzna, ja k  i  zagraniczna 
p o lity k a  rządu.

PRO G RAM  TR ZE C IE J P A R T II

mame urzędn ików  państw ow ych 
Wierność dla  zasad Roosevelta,

-R a d o w a n ie  postępowych intelek- 
He/1St° W’ rozb i.lanie jedności po łitycz  

J zw iązków  zawodowych —  stano- 
. zastosowanie tych  m etod w  stosun 
“ ■“ Ch w ew nętrznych USA- 
w Jeśli w ta k ich  ciężkich w arunkach

*a ła
®i?gu ostatniego ro k u  skonsolido-

swe s iły  organizacja „Postępo.
JToh O byw a te li A m e ry k i“  (w  skró - 

e am erykańskim  PCA), po tw ie rdza 
zdanie W allace‘a, ie żywe są jesz- 

2*. wśród m ilio n ó w  A m erykanów  
^ le p s z e  tradyc je  rooseveltowskia,

G E N E ZA  PCA
. ^C A  założona została przeszło rok  
^ h u ,  gdy okazało się, że różnica m ię 

dem okra tam i i  rep ub lika na m i o- 
^an icza się ty lk o  do ry w a liz a c ji g rup 
S ensow ych, sto jących za jedną, czy 

partią . Na zjeździe założeni o- 
w  N ow ym  Jo rku  obecnych by ło  

J tedy 300 delegatów z całego k ra ju . 
r * ta n o w i ł i  on i u jąć  w  ra m y  o rgan i- 
j^ y jn e  owe tradyc je  rooseveltowskie
* Dołożyć po dw a liny  pod trzecią p a r-

k tó ra  m ia ła  się rozw inąć w  d ru - 
* *  siłę: przeciw ko monopolom, re p re - 
fe to w a n y m  przez obydw ie istniejące 

partie .
Reakcja am erykańska usiłow ała

^»aw ić nową organizację w  zarodku, 
¿ p y k a ła  przed n ią  ła m y  prasy i  m i-  
^ ^ ° n y  radia, znajdujące się, ja k  w ia  
/Yrn<J- w  rękach m agnatów  finanso - 

gdzie się dało przem ilczano 
a gdzie indz ie j odstraszano od 

**“*'!■ M im o to, odbyty  w  styczn iu  br.
*  Chicago - i~~’ ™

stw ierdz ić , że zasadniczo w y -  
r®**®ła ona w  ciągu ro k u  cele, k tó re  
“ ^ d  sobą postaw iła.

J®k w y n ik a  ze sprawozdania w ice - 
P^*esa organ izacji —• C. B. Batdw ina,

'-A  rir7b07l,ci iiw. “ A  przeszła ju ż  chrzest bo jow y, 
"b ia ło w ystępując w  ciągu ubiegłego 

zarówno w  ska li k ra jo w e j, ja k  
id e a ln e j,  przeciwko rea kcy jn ym  Po
z n a n io m  rządu. O rganizacja ta  zdo- 

sobie zw o lenn ików  w  toku  co 
~nennej w a lk i o dobro szarego ofoy- 
j® te la , jak ; np o kon tro lę  nad cena- 
r *  a rtyku łó w  pierwszej po trzeby i  

komornem- Zyskała popularność 
Jr^Oko zakro joną akcją  p rzeciw ko u -  
¿**ona an tyrobo tn icz jTn, w  k tó re j 
£¡¡5 ograniczała się do propagandy i  

ale udzie la ła  s tra jku ją cym  
J J fe e tn e j

\

pomocy le ka rsk ie j i  
p ro w ia n tam i s to łó w k i robotnicze- 

- ^ o k  bieżącej działa lności, PC A 
"° ''va d z iła  stałą kam panię po lityczną 
C ^ c iw k o  faszyzacji i m ilita ry z a c ji 
v~*3u, przeciw ko różnym  „kom is jom  
j**83ńcowym“  i  ich  ideo log ii, przeciw  
^ d y s k r y m in a c j i  rasowej. O rganiza-

PC A demaskowała praw dziw e ce
le „d o k try n y  T rum ana" i  wskazywa
ła  na fak t, że p lan  M arsha lla  jest w y  
razem tego samego dążenia do u ja rz 
m ienia innych  narodów, „n ieco osło
dzonego celem ła tw ie jszego zwabienia 
o f ia r“ . P C A  ostrzegało jednocześnie, 
że p o lity k a  podbojów  grozi fa ta ln ym i 
następstwam i w łaśnie d la  USA. 
„Z  naszego p u n k tu  w idzen ia jes t to 
n ie  k ryzys grecki, a kryzys am erykan 
s k j"  —  te słowa H e n ry  W allace‘a w  
zw iązku *  aw antu rn iczą p o lity k ą  Sta
nów  Zjednoczonych w  G recji, uśw ia
d o m iły  w ie lu  A m erykanom  is to tny  
sens tego, co w  ich im ie n iu  czyni De
pa rtam en t Stanu.

W  c h w ili zw o łan ia zjazdu, organiza 
c ja  Postępowych O byw a te li A m eryk i 
liczy ła  ok. 100 tys ięcy zorganizowa
nych cz łonków  i  posiadała oddzia ły w  
każdym  ze Stanów USA.

Na 100 wyższych uczelniach na te

ren ie  całego k ra ju  is tn ie ją  czynne od
dzia ły  m łodzieży te j organizacji.

„M ło d z i Postępowi O byw ate le  Ame 
r y łu “  (YPCĄ), w ystępu ją  razem z 
„A m erykańską  M łodzieżową O rgan i
zacją W a lk i o Dem okrację“  (A Y ID ) 
przeciw ko obow iązkowem u przeszko
le n iu  w o jskow em u, związanem u ści
śle z agresywną p o lityką  Departamen 
tu  Stanu. Sekcje sz tuk i i  n a u k i PCA 
obe jm u ją  15 tys. członków, a o wystą 
p ien iach pro fesorów  przeciw ko ogra
niczeniu swobody m yś li w  U S A  n ie
raz słyszeliśmy.

Na zjeździe w  Chicago W allace w y 
tyczy ł PCA zadanie przygotow ania  ba 
zy d la  now e j „an tym onopo łis tyoznej“  
p a rtii,  m ającej zjednoczyć tych  wszyst 
kich, k tó rzy  „n ie  chcą pogodzić się z 
p lanam i w ciągnięcia św ia ta  do now e j 
w o jn y  i  pogrążenia ekonom ik i am ery 
kańsk ie j w  po tw orn y  stan depresji", 

SUKCESY W YBORCZE 
_ _  współpraca z in n y m i organiza

cjami^ jest celowa i  m ożliw a, świadczą 
n iektóre  w y n ik i w yborów . I  tak 
wspólna lis ta  wyborcza PC A ze zje
dnoczonym ruchem  robotn iczym  zdo-

była  300 tys. głosów (48 proc. ogółu 
głosujących) w  Chicago i  przeforsowa 
ła  czterech kandyda tów  (na 9) do Ra
dy M ie jsk ie j w  Oakland. Dowodzi te
go dzisiejsza depesza o w ie lk im  zw y
cięstw ie w yborczym , popierające j 
Wallaee'a P a r t ii -P racy w  N ow ym  Jor
ku.

C zynn ik i rządowe USA us iłow a ły  
początkowo bagatelizować kandyda tu 
rę  W allace's. A le  ostatn ie przem owie 
nie Trum ana, w  k tó ry m  w b rew  w ła 
snym  poczynaniom w tó ro w a ł hasłom 
W allace's w  dziedzinie p o lity k i w e
w nętrzne j, św iadczy o popularności 
tych haseł i  o zaniepokojeniu wśród 
„bossów“  p a r t i i dem okratycznej z te
go powodu. S tw ie rd z ili to  n ie  ty lk o  
postępowi kom entatorzy; naw et repu
b lika ń sk i kandyda t na prezydenta— 
T a ft, oświadczył, że działalność W al
lace's w yw a rła  poważny w p ły w  na 
treść przem ówienia T rum ana,

M onopoliści am erykańscy, dążący 
do zgniecenia ruchów  postępowych 
na ca łym  świacie, stoją wobec fak tu , 
że nawet w  ich  w łasnym  domu „b ig  
s tick  p o licy “  daleka jest od upragn io
nego celu- (sł.)

K r a c h  n a  W a l l  S i r e e i

...JESZCZE K IL K A  L A T  N IE S K R Ę P O W A N E J 
W ATN EJ, A  ZM O N O P O LIZU JE M Y , P A N O W IE  
KRYZYS...

— ... C H YBA, ŻE W Y E K S P O R TU JE M Y  
„P L A N U  M A R S H A L L A “

IN IC J A T Y W Y  F R Y - 
W SZYSTKO , N A W E T

GO DO EUROPY, DRO G Ą

Anglia bojkotuje decyzję ONZ w Palestynie
—  Jak przedstaw ia się po lityka  

b ry ty js k a  w  Palestynie w  zw iązku 
*  rozrucham i?

W ie lka B ry tan ia  zaskoczenia została 
przez decyzję Generalnego Zgrom a
dzenia ONZ w  spraw ie podzia łu Pale
styny. Czyniła ona przedtem  wszyst- 
ko, co by ło  w  je j mocy, aby nie do
puścić do powstania państwa żydow
skiego w  Palestynie i  po p rzy jęc iu  de
cyz ji przez ONZ —  rozpoczęła ener-

Redakcję naszą odw iedz ii tow. I. B A R Z ILA J , sekre- 
tarz Światowego B iu ra  Haszomer H aca ir i  członek KC, 
niedawno powstałej Zjednoczonej Palestyńskie j P a rtii 

|  Robotniczej oraz u>y b itny  działacz Tow. P rzy jaźn i Pa- 
lesfyńsko-Polskiej w  Palestynie.

Poniżej zamieszczamy w yw iad  z tow. Barz ila jem  o 
obecnej sy tuac ji w  Palestynie.

giczną akcję celem storpedowania te j 
decyzji.

W  założeniu p o lity k i b ry ty js k ie j le - 
u trzym an ie  status quo poprzez sa- 

Dotowanie uchw a ły  ONZ. Środkiem  do 
tego celu jest w yw o łan ie  ja k  n a jw ię 
kszego chaosu i  dezorganizacji życia 
w  Palestynie. Na ty m  t le  zrozum ia ły  
staje się w ybuch  rozruchów  w łaśnie 
obecnie. Można śm ia ło powiedzieć, że 
rozruchy te są n ie  ty lk o  inspirowane, 
ale 1 podtrzym yw ane przez B ry ty jc z y - 
kow  i  Ich aparat pa  B lis k im  Wscho-

-  Posługiwała się w  m ia rę  możnoś- 
_ słowem d rukow anym  i  rad iem , ale

części n ie  b y ły  je j dostępne ta 
Y ^ k i  propagandy, ja k im i dysponuje
J j^ o ja .  Toteż W allace osobiście ob_ 

k ra j,  p rzem aw ia jąc wszędzie 
... tłum n ie  zebraną publicznością. 
Jtoza się, ie  m ilio n  lu d z i obecnych 

»a tych  wiecach, na k tó rych

Demokracja zachodnia 

w  Niemczech
»a*

>*>/<«»or doktór F ñ tz  E xn e r

»ele-
ta -

^  * * y h d  o „Niemcach Wseho< 
ynlunek ludzi, ie  

k# ■ „^ c h o c h li będący in tegra l 
*2?% ’:  że--, it'd. Słowem: nazistowska, 

zaprawiona CDU -  chadec
j i  wnaczkie
Ta by w

>ene. Ni
zasadzie me było takie 
eh sobie p ro f, d r E xner, 

. t sty lu  męt maków z „B lu t  
*Za/- " pisze swe brednie dla  « w -
» . dcli v senm-¡¿i egipahie póhm alfa-

»a.i,

*«*<?„■ '
A h*ffr€ " lJ- Prof, jes t m a tm ie  bardziej 

V..- A Urn niżby się wydawało. P m  d r
* * * rd z ; 4e 
% (*  ' Ł
kie,■znie

adame-m tych repatriowa
li orí nich Niemców jes t ,&sta~
'dać prawa do wolnego wseho

Jfe", ?* Rosner radzi im  zarazić resztę 
lCfn r nostalgią" nosiatgrą za wschodem wtrar 

• j)J " 1: P’ p ro f. wreszcie zna jdu je  n -  
menie dla v przejściowej fa -  

•ódt lsl w°roośoi zachodniej”  (co za fa -  
djy- * Ph B izam i —  S ta ł. ) ,  że „M e- 
Pot n o ^ e mo9*a udzielić decydującej 
Piapi '1 ^schodom , k tó ry  ty le meier-

lker<y ąL  p i« e  me ju e  i
i t ó ; . ,  óhodzi jm  o geografię, a 
A tw  r f y t '  T u  chodzi o Szczecin, W ro  

i  Olsztyn.
9o tn u ea.° ieł^  pisze E x n e r f  D la  ko

Jepe
u. , Msze E x n e rf Odpowiedź m  to 
p e p e s z a  z B e rlina :

%8 j  jf^s ryka ń sk ie j strefie eatkończo- 
àtneu iy f& iac j** 7S proc. «•

2.440,000 
2.120,000 moe-

«9 »LX -osvato sa ez:
*te j r ° .  obciążonych.
*tii. g jf f iż o n y c h  skorzystało z emme- 
**e c-' 0 0  skazanych zostało na m nie] 

0 2  R ik s z e  Jean/’.
U H l^ T /^ n y c h  większych karach stm  
•»« k a t ' elgy  wiecie jak ie  są »mniej 
Pjch , 2  'łla  hitlerowców w zachod- 
du'n (  ’ efach? Prawdopodobnie przez 

fjodnie nie wolno im  czytać a r-  
**?<■!i:a,- Ra'.nera, nie wolno zaćmy-

.Tak ? rewanżem.
'w  e<t̂ o h m ę uje  Niemców „dem okra-

Zarazem jednak  A n g licy  m ają  w  aa 
nadrau a lte rna tyw ę : je ś li n ie  da się 
u trzym ać status quo, to go tow i są on i 
naw et zgodzić się na zm odyfikow aną 
fo rm ę podziału, k tó ra  w y łączy łaby z 
państwa żydowskiego—po lityczn ie  nie 
pewnego d la  A n g lii —  tereny n a jb a r
dz ie j żywotne d la  b ry ty js k ic h  p lanów  
strategicznych.

„E conom ist“  p isa ł naw e t o twarcie , 
ie  granice państwa żydowskiego usta
lone zostaną n ie  przez przypadkową 
większość na ONZ, ale przez is to tny 
uk ła d  s ił w  Palestynie. Jasne jest, że 
A n g lic y  postarają cię, by  m ożliwości 
Ż ydów  w  wyznaczeniu g ran ic  h y ły  ja k  
najm niejsza.

N iedawno prasa polska pisała, że 
A n g lic y  w  G rec ji in te resu ją  się n ie  
A jschylosem  i  Praksytelesem , ale ba
sam i strateg icznym i. W  Palestynie 
rów nież B ry ty jc z y k ó w  in te resu je  n ie  
Mojżesz i  pro rocy, ale położenie geo
gra ficzne na drogach życ iow ych Im 
perium , na skrzyżow an iu interesów 
strategicznych.

PO DW Ó JN A g r a  a m e r y k a n ó w  
—  Jaka jes t ro la  A m eryk i?

m anew rom  im peria lis tycznych  kół, po 
Stępowa op iń ia  am erykańska prze
waży.

— Czy są m ożliwości in te rw e n c ji 
państw  L ig i A rab sk ie j w  obecnych 
rozruchach w  Palestynie?

In te rw enc ja  taka is tn ie je  ju ż  dziś, 
aczko lw iek n ie  w  fo rm ie  udzia łu  re 
gu la rnych  arm ii. W praw dzie w  napa
dach na n iek tó re  w io sk i żydowskie b ra  
ły  udzia ł sy ry jsk ie  bandy, a w  innych  
wypadkach —  dowodzony przez B ry 
ty jczyków  Legion Transjordański, ałe 
na ogół in te rw enc ja  państw  arabskich 
p rzyb ie ra  fo rm y  posyłania b ron i, ochot 
n ik ó w  i  p ien iędzy do Palestyny Te w ła  
śnie in filtro w a n e  z zagranicy elem enty 
up raw ia ją  i  wspomagają te rro r prze
c iw ko  pokojow o usposobionej ludności 
arabskie j w  Palestynie.

Należy zaznaczyć, że d la  rządów 
państw  arabskich Palestyna stanow i 
swego rodza ju  p iorunochron dla skana 
lu towania niezadowolenia i  opozycji 
wobec feudalno -  im peria lis tyczne j do 
m in ac ji. L iga  A rabska używa rów nież 
spraw y pa lestyńskie j, ja ko  czynn ika  w  
kam pan ii an tykom un istyczne j, rozpę
tane j n ie  bez zgody zagranicznych im  
perialistów.

Szwajcaria a „pluń Marshalla”

St. Zjednoczone popa rły  fo rm a ln ie  
podzia ł P alestyny i  u tw orzen ie  pań
stw a żydowskiego na sesji ONZ. Jed 
nakże i  tam  poparcie ich  by ło  c h w ie j
ne. Z  jedne j s trony  rząd am erykański 
pod naciskiem  mas żydow skich zgo
d z ił się na państwo żydowskie; z d ru 
g ie j —  b y  obron ić in teresy na ftow e i  
aby n ie  rozb ijać  jednolitego, im peria 
listycznego fro n tu  anglosaskiego na 
B lis k im  Wschodzie —  s ta ra li się A m e
ryka n ie  w  ja k  na jm n ie jszym  stopniu 
naruszyć b ry ty js k i s tra teg iczny stan 
posiadania w  Palestynie.

Stąd np. am erykańska propozycja o- 
derw ania od państwa żydowskiego, 
w b re w  rekom endacjom  K o m is ji Pale
styńsk ie j —  znacznej części Negewu 
(płd. Palestyny), położonej w zd łuż gra
n ic y  eg ipskiej (północna fla n ka  Sue- 
au). Podobnie —■ solidaryzow anie się 
A m e ry k i se stanow iskiem  B evina 
w rog im  wobec.^nielegalnej em ig rac ji“ , 
co sprzeciw ia się licznym  o fic ja ln ym  
oświadczeniom Trum ana.

;

Należy zaznaczyć, że „n ie lega lna im i 
g rac ja “  została rów n ież w ykorzystana 
w  an tykom un istyczne j nagonce. B evin  
bow iem  ośw iadczył, że służy ona za 
paraw an d la  „ in f i l t r a c j i  kom un is tów “ .

Obecnie, gdy m achinacje k ró ló w  n a f 
ty  n ie  uda ły  Się na ONZ, w yw ie ra n y  
jest duży nacisk na rząd  am erykański, 
b y  odstąpił od popieran ia podziału. 
Jednakże postępowa op in ia  am erykań
ska domaga się honorowania podpisu 
rządu USA. Tak np. H enry  Wallace, 
k tó ry  n iedawno odw iedził Palestynę, 
w ypow iedz ia ł się zdecydowanie za po
parciem  decyzji u tw orzen ia państwa 
żydowskiego i  p row adz ił na ten te
m a t kam panię w  New  Republic. N a j- 
CłtKaca przyszłoś* wykaże, czy w b rew

Szwajcaria należy do rzędu tych 
państw, które »— choć zgłosiły chęć 
korzystania z pomocy amerykańskiej, 
obwarowują przecież realizację te j po 
mocy licznym i ostjoźnościami i  za
strzeżeniami. Pomyślna sytuacja gospo 
darczo - finansowa Szwajcarii pozwa
la jej na zachowanie dość daleko idą
cej niezależności w  stosunku do istot
nych zamierzeń amerykańskich „do
broczyńców“ , zaś tradycyjnie upra
wiana polityka neutralności powstrzy
muje Szwajcarię od angażowania w 
jakiekolw iek przedsięwzięcia „zachód 
nio-europejskie“ , reżyserowane przez 
imperialistów USA.

Takiemu stanowisku Szwajcarii da
ją wyraz zarówno głosy prasy, jak i 
oświadczenia osobistości urzędowych. 
Ostatnio poważny dziennik bazylejski 
National Zeitung opublikował z związ 
ku z planem Marshalla, następujące 
bardzo znamienne rozważania:

»Rząd nasz pa trzy z napiętą uwa 
gą, na fa k t, że pomoc amerykańska, 
udzie lam  na zasadzie p lrn u  Marshal 
la nabiera coraz bardziej 'akcentów 
politycznych. Należy pamiętać o 
tym , że Szwajcaria wzięła udział w 
pierwszych rozmowach paryskich 
nad planem Marshalla, zastrzegając 
sobie neutralność i  odrzucając ja k i
kolw iek udzia ł w tworzeniu „b lo 
ków” . Tymczasem powstała sytuacja  
tego rodzaju, że P L A N  M A B S H A L  
L A  S T A Ł  S IE  A K C J A  W Y R A Ź 
N IE  P O L IT Y C Z N A .

W  Stanach Zjednoczonych zaczy-

naja coraz bardzie j występować ten 
dencje, pozostające w  jaskrawej 

. sprąeęzM$.ei,_ z: kilkiąkrgtme. p ro k la 
mowaną mięazyrłaródówą woinośi ’ 
handlu. W  trzy  la ta po klęsce Niemiec 
i  po zakończeniu blokady, m iędzym  
rodowe ograniczenia, i  środki kom 
troki mogą być uzasadniam ty lko  bra 
kiem towarów i  koniecznością ich 
planowego rozdziału. W  ¿¡ADÈYM  
R A Z IE ' N IE  M O ŻN A  IC E  STO 
SO W AĆ D L A  W Y W IE R A N IA  
P R E S J I P O L IT Y C Z N E J ” , 
Wskazując na wysoki kurs waluty 

szwajcarskiej oraz na znaczną popra
wę rynku towarowego Szwajcarii, Na 
tiona ł Zeitung zaznacza dalej, że „b y 
łoby zupełnie niezrozumiałe, gdyby 
Szwajcaria miała dopuścić do kontro li 
wojennej i  gospodarki „b lokow ej". 
Gdybyśmy tak postąpili, oznaczałoby 
to, że zgadzamy się na kontrolę na
szego handlu ze Wschodem, na co w  
warunkach pokojowych nie możemy 
się zgodzić.

„D o  te j ćkwiM —  kończy „N a tio 
nal Zeitung”  —  rząd nasz nie r o t -  
porządzą szczegółowymi danymi na 
temat zamiarów Stanów Zjednoczo
nych. Wszystko jednak wskazuje na 
to, że zasada wolnego handlu świa
towego może być zagrożona. N IE  
M IA Ł O B Y  TO N IC  W SPÓLNEGO  
Z  P R A W D Z IW A  POM OCĄ D L A  
EU R O P Y . Szwajcaria i  światowa o- 
p in ia  publiczna mogą być pewne, iż  
R Z Ą D  N A S Z  N IG D Y  N IE  ZGO 
D Z I  S IE  N A  K O N T R O LE  N A S Z E  
GO IM P O R T U  Z A M O R S K IE G O  
O R A Z H A N D L U  Z  K R A J A M I,  
K T Ó R E  N IE  U C Z E S T N IC Z Ą  W

P L A N IE  M A R S H A L L A  L U B  N A 
W E T  GO Z W A L C Z A J  A ” ., 
Przytoczone wyżej, opinie; Warto u- 

zupełnić informacją o niepowodzeniu 
specjalnej m isji brytyjsko - francus
kiej, która udała się do Szwajcarii dla 
przeprowadzenia „ankiety gospodar
czej“  w  związku z planem Marshalla. 
Gdy członkowie m isji zw rócili się do 
szwajcarskiego m inistra spraw zagra
nicznych z zapytaniem, jakie kroki 
podjęła Szwajcaria dla zrównoważe
nia swego budżetu i  uzdrowienia f i
nansów, min. Petitpierre odpowie
dział:

,„Sprawa ta obchodzi wyłącznie 
nas samych. Szwajcaria nie zgodzi 
się nigdy, by  zagraniczni kontro le
rzy  rozw ija li działalność na naszym 
terytorium
A  przy okazji min. Petitpierre do

dał, że Szwajcaria nie da się wciąg
nąć do projektowanego przez Bevina 
„bloku zachodniego".

A rtyku ł N ational Zeitung i  wypo
wiedź min. Petitpierre‘a są niewątpli
wie odbiciem poglądów całego społe
czeństwa szwajcarskiego. W śród wie
lu innych — jest to jeszcze jeden symp 
tom charakterystyczny, że narody Eu
ropy nie zamierzają iść potulnie w  nie
wolę dolarowego imperializmu, że nie 
chcą bynajmniej grać ro li wołów  czy 
baranów, pędzonych na ubój do chi
cagowskich rzeźni.

Bolesław Dudziński

Duże sprzeczności wew nętrzne is t
n ie ją  w  łon ie  L ig i A rabsk ie j pom ię
dzy poszczególnymi je j członkam i. One 
to na jbardz ie j u tru d n ia ją  je dn o litą  ak 
cję państw  arabskich w  spraw ie Pale
styny. G łów ny w ys iłe k  dyp lom acji an
glosaskiej sk ie row any je s t na w yw o
łan ie  na zew nątrz wrażenia, jakoby  
Is tn ia ła  je dn o lita  op in ia  i  je d n o lity  pro 
gram  państw  L ig i A ra b sk ie j w  spra
w ie  Palestyny, co jes t oczyw istą n ie 
prawdą.

P E R S P E K TY W Y
Jnkie są 'persJSektjH^y zapano

wania poko ju  w  Palestynie?

Przede w szystk im  należy w p row a
dzić w  życie uchwaloną przez O NZ de 
cyzję u tw orzen ia  n iepodległych 
państw : żydowskiego i  arabskiego w  
Palestynie. Trzeba, aby państwa, k tó 
re  po pa rły  uchwałę o podziale, czyn
nie w y s tą p iły  za rea lizac ją  te j decyzji, 
popa rte j w o lą  ogrom nej w iększości 
członków  O rgan izacji Z jednoczonych 
Narodów.

Następnie należy d la  rea liza c ji po
w zię te j uchw a ły  N arodów  Zjednoczo
nych uznać i  wzm ocnić s iły  samoobro
ny żydow skie j, k tó ra  przecież w  m ys i 
zaleceń K o m is ji Pa lestyńskie j m a się 
w kró tce  stać s iłą  zbro jną państwa ży 
dowskiego.

Wreszcie zaznaczyć trzeba, że wzmo 
onienie s ił dem okratycznych i  postępo 
w ych  obu narodów  n ie w ą tp liw ie  daje 
najlepszą gw arancję pokojowego roz 
w o ju  k ra ju  d la  dobra w szystkich jego 
m ieszkańców.

Na zakończenie chcia łbym  s tw ie r
dzić, że społeczeństwo żydowskie w  
Palestynie z w ie lką  wdzięcznością 
p rzy ję ło  stanow isko delegatów P o lsk i 

innych  państw  dem okratycznych na 
sesji ONZ. Społeczeństwo to ma na
dzieję, że Polska i  w szystkie te pań
stwa, k tó re  pop iera ły  u tw orzen ie pań
stw a żydowskiego, a w  p ierw szym  
rzędzie ZSRR i  dem okracje ludow e— 
poprą obecnie słuszną w a lkę  narodn 
żydowskiego o w ykonan ie  decyzji, u -  
znanej przez ONZ za spraw ied liw ą .

KULISY OTWARCIA GRANICY HISZPAŃSKIEJ
W drug ie j po łow ie stycznia, ja k  po' 

da je am erykańska agencja U n ited 
Press, a w ięc źród ło  tu ta j n iepodej- 
rzane, gaullis ta , m a rk iz  de Chevigne, 
redak to r gaullistowskiego „Pays“ , m ia 
now any ostatn io gubernatorem  Mada
gaskaru, odbyw ał w  M adryc ie  rozm o
w y  na tem at o tw arc ia  gran icy z fran  
k is tow sM m  m in is trem  spraw zagra 
nicznych, M a rtinem  A rta jo  i  delega
tem  frank is to w sk im  w  Paryżu, A u g u ir 
re  Career.

W  końcu stycznia, podaje znowu 
U nited Press, gaullis ta , generał Ju in , 
rezydent generalny F ra n c ji w  M aroku
odbywa w  Trngerze rozm owy z 
generałem frank is to w sk im  Varela, w y 
sokim  komisarzem w  M aroku  hiszpań 
skim. Ten sam V are la  odbyw ał w  g ru  
dn iu  rozm owy z w o jskow ym i am ery
kańskim i. Wreszcie, w  ślad za C hevi
gne, udaje się do M adrytu , gaullis ta  
G uy Petit, bu rm is trz  B ia rr itz , k tó ry  
w e wrześniu ub. r. p rzy jm ow a ł u sie
bie  de Gaulle'a. Po tych licznych za
biegach B idau lt ogłasza kom unikat, 
zapowiadający otwarcie gran icy 10 lu

go.
A by lepie j uchwycić sens te j gorącz

kow ej działalności, wypada przy jrzeć 
się innym  gw a łtow nym  zabiegom te -

KORESPONDENCJA W Ł A S N A  Z  P A R Y ŻA

go samego środowiska, zabiegom, k tó 
re  ro z w ija ły 1 się rów no leg le  i  w yw o
ła ły  przejściową burzę w  łon ie  w ięk 
szości rządowej.

G au lliśc i p ragnę li za wszelką cenę 
wysadzić z siodła dotychczasowego ge 
neralnego gubernatora F ra n c ji w  A l-  
gerze, socjalistę Chataigneau i  zająć 
jego miejsce. Jak  dalece im  na. tym  
zależało świadczyć może . fakt, że p ia- 
stun jednego z trzech resortów  w o j- 
skowcyh, m in is te r gau llis tow ski. Coste 
F lo re t, o fia row a ł Socjalistom swoje 
stanow isko w  zamian za gubernator
stwo A lgeru .

Socjaliści okazali się „n ieu s tę p liw i“  
i  zagrozili dym isją , p rzy  czym doszło 
do b u rz liw e j sceny m iędzy Juies M o- 
chem i  Rene M ayerem  na posiedzeniu 
Rady M in is trów . Burza w  szklance 
w ody zakończyła się kom prom isem  i  
gubertnatorem  A lge ru  m ianowany zo
stał, na wniosek Rene M ayera, k tó ry , 
ja k  w iadomo, n ie  jest de Gaułle‘ow i 
da lek i — dotychczasowy m in is te r o- 
sw iaty, socjalista Naegelen.

Można zachować sceptycyzm w  sto
sunku do ko r.» pc ji rozw ija ne j przez

pewne pism a praw icowe, w edług k tó 
rych  przyczyną sporu o A lger- była  
nadm ierna pobłażliwość Chataigneau 
w  stosunku do A rabów . P raw da leży 
gdzie indz ie j i  w y jaśn ia  ją  strategicz
ną pozycją A lgeru . G aulliści, ro k u 
jąc  z Franco o tranzy t przez H iszpa
n ię  i  o tw arc ie  granicy, p ragnę li za
pew nić sobie a lgerskie  zaplecze, a fry 
kańską bazę operacyjną, k tó re j część 
m arokańska zna jdu je  się ju ż  w  ich  rę  
kach. W alka o A lger, zbiegająca się z 
o tw arciem  gran icy  francusko -  hisz
pańskiej, jest zarazem w a lką  dwóch 
konkurentów , zabiegających o fa w o ry  
am erykańskich im peria lis tów : k to  im  
wniesie A lg e r w  w ian ie  —  może l i 
czyć na ich  wzajemność.

H iszpar :a, to  o lb rzym ie  k re tow isko  
ss-manów, gestapowców, ko laborac jo - 
nistów , petenowców, zaciężników fa 
szystowskich w sze lk ie j m aści i  narodo 
wości, ma obecnie o tw a rtą  granicę, 
w iodącą do F ranc ji. Na wschód od gra 
n icy  Renu, we francusk ie j s tre fie  oku 
pacyjne j, s tacjonuje arm ia, w  k tó re j 
wodzi re j kasta reakcy jnych  oficerów , 
•  w  te j kaście —  kad ra  de G atille '».

Czy kandydat na dyk ta to ra  n ie  pie
ści ta jn e j a lu be j m yś li o ruchu  o- 
skrzyd la jąeym  od wschodu i zachodu?

FRANCO  R Ü W N IE 2  M IA Ł  B A Z Ę  
W  M ARO KU...

Im pe ria liśc i amerykańscy, sadowiąc 
się w  H iszpan ii Franco, konso lidu jąc 
swe pozycje w  B izon ii, szykują bazy 
b ru ta lnego  nacisku na narody, k tó re  
pragną żyć w o lne i  niepodległe. De 
G aulle  m yś li, być może, że posiada tę  
przewagę nad generałem Cavaignae, 
k tó ry  sto la t temu, w  okresie W iosny 
Ludów , u to p ił wre k rw i pa rysk ie  po
w stan ie robotn ików , że kohortaN jego 
przybędzie nie ty lk o  z A lgeru , ‘ ja k  
Cavaignae, ale i  z N iem iec; im peria 
liś c i am erykańscy marzą, być może,
0 ro l i  żandarm a E uropy i  Ś w ię tym  
P rzym ierzu re a k c ji naszych czasów.

A le  H iszpania jes t rów nież H iszpa
n ią  nieustraszonych guérille ros i s tra j 
ku jących  robo tn ików , a F ranc ja  —  k ra  
je m  n iezłom nej k lasy  robotniczej, k tó 
ra  n ie  zakończyła swej w a łk i;  Europa
1 św ia t ca ły  — o lb rzym im  rezerw u
arem  m łodych, m usujących sił, k tó re  
zapow iadają nową, n ieun ikn ioną  —  
Wiosnę Ludów .

M ieczysław  B ib ro w ik i
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Oficerowie armii producentów chłopskich
slają do w spó łzaw odn ic tw a  w  ro ln ic tw ie

N a marginesie zjazdów instruktorów rolnych
Zapoczątkowane przez naszych to

warzyszy z Ostrzycy współzawodni
ctwo w  rolnictw ie, w  pierwszym rzę
dzie ogniskowało się we współzawod
niczeniu w  pracy nad podniesieniem 
wydajności 4 głównych zbóż, ziem
niaków, buraków, mleka i  opasów. 
Jednakże zjazdy instruktorów  rolnych 
Z.S.Ch., które m iały miejsce we wszy
stkich województwach wykazały w 
czasie licznych i  różnorodnych dysku
sji. że aby szybko dojść do celu, trze
ba znać i  usunąć wszystkie przeszko
dy, stojące na drodze.

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
PODNOSI O G Ó LN Y PO ZIO M  

K U LTU R Y  ROLNEJ
Jeżeli przejrzeć uważnie wezwanie 

do współzawodnictwa instruktorów  
rolnych, uderza ogromna różnorodność 
tych wezwań:

„Powiat Białystok wzywa powiat 
Suwałki do wykonania siedmiu punk 
tów  czyszczenia zboża i do wyko
nania siewu rzędowego w 50%.“  

„Pow iat Białystok wzywa powiat 
Braniewo do zagospodarowania 
15.000 ha odłogów“ .

„Instruktor Organizacji Gospo
darstw pow. Lidzbark zobowiązuje 
■ię do współdziałania w  uprawie 
lnu na przestrzeni 500 ha i  wzywa 
do współzawodnictwa instruktora 
pow. Bartoszyce“ .
Różnorodność ta nie jest bynaj

mniej chaotyczna. Instruktorzy, mając 
przed oczyma ceł główny i  szukając 
środków do osiągnięcia got spostrze

gają zadania pośrednie, których w y- \ którzy twierdzą, że „w  rolnictw ie nie 
konanie może ich do celu przybliżyć, Imoże być mowy o równym starcie“ .
a które jednocześnie są możliwe do 
realizacji. W  ten sposób następuje 
wykorzystanie wszystkich możliwości 
produkcyjnych danego rejonu, co w  
przyszłości niewątpliw ie wpłynie nie 
tylko  na podniesienie upraw ziemio
płodów głównych, lecz na ogólne 
podwyższenie produkcji rolnej. W za
jemna zależność pozornie odległych 
spraw uwidocznia się najbardziej w 
pracach Komisji Gospodarstwa Kobie
cego.

Instruktorka, która postanawia za
łożyć określoną ilość pryzm kompo
stowych, stwarza lepsze warunki do 
produkcji warzyw i owoców, tym sa
mym wpływa na rozwój przetwórstwa 
owocowo - warzywnego na wsi, lecz 
aby gospodynie m iały czas na kursy 
dokształcające z tym  związane, muszą 
się częściowo uwolnić od opieki nad 
dzieckiem i w  ten sposób wzrasta po
trzeba organizowania dziecińców i 
przedszkoli. Z  drugiej strony w ytw o
rzone w domu soki i  w ina owocowe 
mogą wpłynąć na zmniejszenie klęski 
alkoholizmu i w ten sposób przyczy
nić się tak do podniesienia wydajno
ści w  pracy, jak i  wzrostu dobrobytu 
na wsi.

N IES ŁU SZN E O B A W Y  
O N IE R Ó W N Y  START

Szkoda, że na naradach komisyj
nych instruktorów  rolnych nie b y li o- 
becni ci (nieliczni zresztą) przeciwni
cy współzawodnictwa w rolnictw ie

Współzawodnictwo w nauce
ZWM-owcy w Lubliniezainicjowali

N iedawno zdarzyło m i się p row a
dzić długą dyskusję na tem at w spół 
zaw odnictw a pracy. Proszę Was, czy 
można m ów ić o współzaw odnictw ie 
w  p racy um ysłow ej? — sceptycznie 
w yd ym a ł w a rg i m ó j rozm ówca. — 
Można, przekonyw ałem  go uporczy
w ie, przytaczając w ie le  faktów ’ z ży
cia.

Szkoda, że w  czasie te j rozm ow y 
n ie  w iedzia łem  jeszcze o Z W M -ow - 
cach z K u rsu  Przygotowawczego do 
s tud iów  un iw ersyteck ich  w  Lu b lin ie , 
k tó rzy  postanow ili urządzić wyścig 
w yda jności w  nauce. Inaczej ten 
w yścig  wyg ląda, oczywiście, n iż na 
kopa ln i, czy w  fabryce, trudno  tu  o- 
k reś lić  procent w ykonania , normę, 
ale są odc ink i gdzie no rm y można 
zastosować.

Jako normę, to znaczy 100 procent 
w ykonan ia  p rz y jm u je  się nieopusz
czenię a n i jedne j godziny le kcy jne j, 
ścisłe notowanie w yk ładó w  i  opraco
w anie nota tek w  godzinach pozalek
cy jn ych  n iezrobienie an i jednego 
błędu w  klasówkach.

W y n ik i współzawodnictwa oceni 
Rada Pedagogiczna, k tó ra  z p ra w 

dziwą satysfakcją p rzy ję ła  in ic ja ty 
wę m łodzieży. W ykładow cy będą 
przeg ląda li no ta tk i, by zaopiniować 
stopień przysw ojen ia sobie m ateria 
łu  przez słuchaczy. Pod uwagę bę
dzie brana rzeczowość i  staranność 
przygotow ania tego m atepan i.

W yścig rozpoczął się 3 lutego 
trw ać będzie do końca ro k u  szkol
nego. Pierwsze w y n ik i będą ogłoszo
ne już  1 maja.

----- o-----

Przodownicy pracy
„Barbary Wyzwolenia“

W spółzawodnictwo pracy objęło 
w  ub ieg łym  m iesiącu w  kopa ln i 
„B a rba ra  - W yzwolenie“  w  Cho
rzow skim  Zjednoczeniu W ęglowym  
32 zespoły rębaczy i  ładowaczy. 
Najlepsze w y n ik i osiągnęli w  tym  
m iesiącu gó rn icy : H A Ł A T A  A L 
FONS i  KTJBICZEK E. (366 proc. 
no rm y wydobycia), Z Y E E K  JO
ZEF i  B O TA  F R A N C IS Z E K  (305 
proc ) oraz W Y C lN S K I E D M U N D  
i  K U P K A  STEFAN (300 proc. no r
my). P rzodow nikom  pracy przy 
znano w  styczniu b r. łącznie 
tys. cł. p rem ii.

N ie w ą tp im y , że będą dobre, że 
Z W M -ow cy lubelscy z K u rsó w  P rzy 
gotowawczych udow odnią w  p ra k ty 
ce, ja k  owocna może być szlachetna 
ryw a lizac ja , (hi).

N ie jest rzeczą przypadku, że po
w iat Lidzbark wzywa powiat G iży
cko f podczas gdy powiat Bielsk Pod
laski wzywa Łomżę. Zajrówno instruk
torzy, jak i instruktorki długo się za
stanawiali zanim, dane wezwanie rzu
c ili lub przyjęli. Zdarzały się też w y-

i społeczny aspekt swej pracy. Zda
rzało się, że odpowiedzialny urzędnik 
M R i RR dopiero na zjazdach zrozu
miał istotny cel reformy rolnej — go
spodarstwo jednorodzinne. Zdarzało 
się, że instruktor, mówiąc z zapałem 
„w  każdej gminie co najmniej jedna 
nowa gnojownia“ » uświadomił sobie 
nagle, że na te gnojownie będą pewne

C el został osiągnięty
Całe Zawadzkie żyje pod w r a ż e n i e m

otrzymanych książek
Echa a k c ji „G łosu Ludu

padki, że dany pow iat wezwanie przy- . kredyty, które powinny dotrzeć do 
ją ł pod warunkiem, że zadanie w yko- najbardziej potrzebujących;
na nie w 100 lecz w  80%. Jest zrozu
miałe, że współzawodnik rozglądając 
się za partnerem szuka takiego, z któ
rym ma szanse wygrania, dlatego też 
dobierają się pow iaty o podobnych 
warunkach rolniczych i  zbliżonych 
możliw ościach wytwórczych. Ten „do 
feór naturalny“  powiatów czy woje
wództw niezawodnie odgrywa rolę w 
gminach, gromadach i wreszcie w  go
spodarstwach indywidualnych, bo prze 
cięż ro ln ik .który nie ma konia, nie 
zgodzi się nigdy na współzawodni
czenie np. w  szybkości wykonania 
wiosennych upraw z właścicielem pa
ry  wałachów.

Dlatego też zasada swobodnego 
wyboru partnerów współzawodni
ctwa jest bardzo ważnym momen
tem w  upowszechnianiu się tego 
ruchu w  rolnictw ie.

O FIC ER O W IE 
M U S ZĄ  W IE D Z IE Ć  

W  JAKIEJ A R M II SŁU ŻĄ 
Umiłowanie zawodu, szczera chęć 

do pracy z chłopami i  bardzo wiele 
in icjatyw y, objawiające się w  licznych 
i  cennych wnioskach, cechowały w y
stąpienia instruktorów  rolnych w  cza
sie narad. Lecz jeżeli tow. L . Pol na
zwał ich „O ficeram i A rm ii Producen
tów  Chłopskich“ , trzeba zaznaczyć, że 
choć ogromna większość instruktorów  
zasługuje zupełnie na tę nazwę, zda
rzało się, że niektórzy dopiero na zja
zdach uświadamiali sobie polityczny

do
tych, którzy mogą robić ulepszenia za 
własne pieniądze. Zdarzało się także, 
że stawiano wniosek, k tó ry zdradzał 
brak znajomości bardzo istotnych dla 
rolników  ustaw. Lecz właśnie dlate
go zjazdy takie były bardzo potrzeb- 

dlatego dadzą dobre w yniki. In
struktorzy i do których choć raz do
tarła myśl’ polityczna, na pewno zacz
ną pracować nie ty lko  nad ulepsze
niem silosów czy gnojowni, ale i  nad 
przeoraniem własnej świadomości u- 
świadomieniem sobie faktu, że

walczą o chleb i niezależność dla 
mas pracujących Polski, a więc 
dla siebie.
U łatw ienie im tego należy do wo

jewódzkich i  powiatowych Zarządów 
Z.S.Ch.

W  każdym zarządzie • powinna 
być biblioteka, która oprócz pism 
i książek fachowych musi zawierać 
wydawnictwa stronnictw politycz 
nych, a już co najmniej „Ekonomię 
Polityczną“  Z . TE P IC H TA .

Należy też napiętnować takiego 
prezesa, k tó ry mając fundusze na te 
cele, robi fałszywe i wsteczne osz
czędności. Poza tym, niektórzy pre
zesi muszą przyjąć do wiadomości, 
że instruktor jest pracownikiem te' 
renowym, któ ry powinien jak naj
więcej przebywać we wsiach, a nie 
w  biurze i  dlatego należy mu w yją  
zdy służbowe jak najwięcej ułat
wiać.

Z O F IA  PR ZĘC ZEK

Nie mogę się oprzeć pokusie na 
pisania k ilk a  słów  podziękowania, za 
w szystkie trudy , ja k ie  Redakcja 
„G łosu L u d u “  poniosła w  zw iązku ze 
szlachetną akcją  „D la  dzieci Zawadź 
kiego“ .

Całe Zawadzkie, a z n im  ca ły po
w ia t ży je  ciągle jeszcze pod w raże
niem  Waszego pobytu u nas i  Wasze 
go hojnego daru. W  niedzielę, dn ia 
15.2.1948 r. odbyła się w  Zaw adzkim  
uroczysta akadem ia w  tu te jsze j sali 
K in a  z okaz ji zainaugurow ania a k 
c j i  Funduszu O dbudowy Szkół w  ro 
ku  1948. Podczas akadem ii wspom nia 
lem  o Waszej p iękne j i  szlachetnej 
a k c ji i  o darze Stołecznej Rady Na 
rodow ej m iasta W arszawy, o W a
szym pobycie. Sala p rzy ję ła  me sło
w a spontanicznym i, długo n iem ilkną  
cym i oklaskam i. O N IC Z Y M  SIĘ W 
TEJ C H W IL I N IE  M Ó W I W  Z A - 
W A D Z K IE M , J A K  T Y L K O  O W SPA 
N IA Ł E J  B IB L IO T E C E  PO DARO 
W A N E J D Z IE C IO M  Z A W A D Z K IE 
GO. O ks iążk i dopytu ją  się nie ty lk o  
dzieci, ale i  starsi, bo nie zdobyliśm y 
się dotąd z b raku  funduszów, na 
gm inną bib lio tekę. W7asze książki 
spełnią podw ó jny cel, nasycą głód 
ks iążk i po lsk ie j u dzieci oraz Z B L I
Ż Ą  STARSZE SPOŁECZEŃSTW O 
POPRZEZ W ASZE K S IĄ Ż K I JE 
SZCZE B A R D ZIE J DO P O LS K I LU  
DOWEJ, DO M A C IE R ZY , o k tó re j 
m im o us ilne j p racy repolonizacyjnej, 
nłe w ie le  jeszcze wiedzą. W iedza za 
w a rta  w  Waszych książkach pozwoli 
do reszty zedrzeć c ienk i na lo t poku
tu jące j tu  i  ówdzie jeszcze niemczyz 
ny. N ie m am y słów, aby w yraz ić  
W am w szystkim , k tó rzy  tę akcję 
przeprowadziliście, podziękowanie.

D ziękujem y dzieciom W arszawy, 
k tó re  n ie jednokro tn ie  może w yzby ły  
się d la  naszej dz ia tw y osta tn ie j książ
k i, dz ięku jem y in s ty tu c jom  wszyst
k im  i  w ydaw n ictw om , no i  przede 
w szystk im  readakc ji „G łosu Ludu  , 
k tó ra  tę akcję ta k  sprężyście i  spraw 
nie przeprowadziła. Wasz szlachetny 
gest przekonał wszystkich, że W ar
szawa nie  ty lk o  bierze na odbudowę 
sto licy, ale gdzie trzeba, daje i  to ho j 
ną ręką.

Kończąc, składam  O byw. 
torce, całemu zespołowi r e f ia k 'J  
m u „G łosu L u d ii“ , w s z y s tk im 1̂  
rodawcom  w  im ien iu  gm m y -e_
kie  najserdeczniejsze podziękow * 

M g r R Y G U Ł A  JOZE* 
naczeln ik gnun>

Pod kierownictwem
dyrektora - robotnika

fabryka 5-krotnie przewyższyła
produkcją  p rze d w o je n n y
F abryka  narzędzi ro ln iczych 

nowie, pow. Opatów, p rz y s tę p u j

Czytajcie
„Chłopski? Drogę” 

i „Trybunę Wolności“

nowie, puw. u f« * « " ,  i -*“ - ' p i o ,
br. do p ro d u k c ji p ługów  m a rk i ,;r  j
ru n “ , bron potowych, sprężynowcu  
„posiew nych“  oraz obsypników  i 
tyw ato rów .

Na czele fa b ry k i stoi b y ły  je j r » 
bo tn ik , ob. G abrie l Pakuła, absolwen^ 
Państwow ej Szkoły Technicznej 
K ra ko w ie  Dokonał on poważny 
ulepszeń w  p ro du kc ji części do P 
gów. co p rzyczyn iło  się do skrócę . 
czasu p ro d u kc ji do jednej trzeciej 
przyn iosło  ćw ierć m ilion a  oszczędu 
ści rocznie.

K ilk u  pracow n ików  fa b ry k i dokon 
ło  uspraw nień w  procesie p ro d u k t 
k iilty w a to ró w  i  bron.

F abryka  w  K unow ie  p lanu je  na. cZ 
w ytw orzen ie  narzędzi ro ln iczych . «  
nej wartości ok. 2,2 m il. z ł przed

jen ilyCh- • „nkUP rodukcja  te j fa b ry k i ju z  w  r ° *
1946 przekroczyła 5 -k ro tn ie  produk > 
przedwojenną.

Zrealizował marzenie
całego życia

W
W ik to r P aw łow sk i jest woźnym  

gmachu W ydzia łu  Sztuk Piękny 
U n iw e rsy te tu  M iko ła ja  K opern ika  
T orun iu .

Zdaw ałoby się w  ty m  n ic  n a d z w  
czajnego. Cóż. woźny, nawet nie s . 
ry . bo 37-letni, ojciec pięciorga 
—  tak ich  jest w ie lu . A  jednak W ikw  
P aw łow sk i jest człow iekiem , k tó ry  
s ługu ją  na to, aby o n im  pisać, 
cej nawet, aby się n im  zainteresowa > 
i  pomóc mu. _ . . .

Całe życie w a lczy ł z biedą, ja k  w 
lu  innych  i  ja k  w ie lu  m arzy ł o t 
żeby się uczyć, n ie  mogąc tego 21 e 
zować- A le  P aw łow sk i należy do 
dzi upartych. Gdy przyszło w yzw ól 
nie, zrozum iał, że dana m u z o s l^  
szansa. N ie zm arnował je j. Zdał 3 
m atu rę  i obecnie uczy się w  Lice ' 

N ie w ą tp im y, że pójdzie dale j. ^
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Trzy wyroki śmierci
Zbrodnicza banda przed sądem

Sąd O kręgowy w  Bydgoszczy na 
sesji w y jazdow e j w  W yrzysku rozpa 
try w a ł w  try b ie  doraźnym  sprawę ban 
dy. k tó ra  dokonała zbrodniczego na
padu rabunkowego na rodzinę ro ln i
ka  Józefa M ick iew icza  w  Dębowku 
N ow ym  w  pow. w yrzysk im . . Dzl^ ’ 
energicznej a k c ji pościgowej MO, 
zbrodnicza banda u ję ta  została w k ro t 
ce po napadzie na dw orcu w  P ile.

Sąd skazał Z ygm unta  B ru k w ic k ie - 
>o oraz Józefa B uriańskiego starszego 
i  Józefa Buriańskiego młodszego na 
karę  śm ierci. S ylw ester Szykowny 
skazany został na dożywotn ie w ięzie 
S e  Jan F ranc na 12 la t, M icha ł Dan 
de r na 10 la t  i  M aks F ranc na 5 
«ńąBteni* .

la t

0 planowe 
rozmieszczenie 

instytucji Wybrzeża
Ob. Redaktorze.
W  zw iązku z przeprowadzoną 

obecnie akc ją  m ieszkaniową na W y 
brzeżu nasunęły m i się pewne 
uwagi.

Zauw ażyłam  m ianow icie , że n ie 
k tó re  in s ty tu c je  za jm u ją  lokale, po
łożone w  dzieln icach, nadających 
się bardzie j d la  in ych  urzędów7. Tak 
np. Sąd G rodzk i w  Sopocie ma swą 
siedzibę p rzy  końcu u l. Żerom skie
go, w  m ie jscu bardzo od leg łym  od 
cen trum  i  w  pob liżu  lasu. W  są
dzie musi, w ed ług  osta tn ich p rze p i
sów, urzędować no tariusz tak , że 
w ie lu  o b yw a te li jest zmuszonych uda 
wać się bardzo daleko w  celu za ła t
w ien ia  sw ych spraw . N a u l. S ta lina 
natom iast, w  cen trum  m iasta, m ie 
ści się Dom  d la  n iedorozw in ię tych 
dzieci, k tórego gmach doskonale 
nadaw ałby się dla sądu.

Uważam, źe przeniesienie dzieci 
do obecnego gmachu sądu. gdzie 
zna lazłyby spokój i  doskonałe w a 
ru n k i zdrowotne, zaś sądu do groa 
chu p rzy  u l. S ta lina  —  by łoby  z 
korzyścią d la  obu stron.

Podobnycb wypadków’ n iep lano- 
wego rozmieszczenia różnych in s ty 
tu c ji można b y  w ym ien ić  jeszcze 
w ięcej... O dpow iednie czynn ik i po
w in n y  zająć się sprawą m ieszka
n iow ą także pod ty m  kątem  wadze
nia. W łaściwe rozw iązanie te j 
kw e s tii m ogłoby przynieść pożytek 
d la  ogółu obyw ate li.

S tan isława Wysocka

Zagadnienie, podniesione przez na
szą ' Czytelniczkę polecamy uwadze 
władz szkolnych i  sądowych, a przede 
wszystkim miejskich.

Studenci szczecińskiej 
Akademii Handlowej 

są rozczarowani
Obywatelu Redaktorze!

Przeczytawszy w  num erze „G ło 
su“  z dn ia 3 lutego b r. a r ty k u ł „W  
trosce o rozw ó j A kadem ii H and lu  
M orskiego i  Zagranicznego w  Szeze 
c in ie “ , k tó ry  w yw o ła ł zrozum ia ły  
entuzjazm  w  naszych studenckich 
kołach, spieszę w  im ie n iu  b ra c i aka 
dem ick ie j złożyć w yrazy  gorącego

podziękowania za to  p rzy jac ie lsk ie  
ustosunkowanie się do naszych k ło 
potów.

Obecny program  nauczania Akade 
m ii H and low ej w  Szczecinie odbiegł 
rzeczyw iście od ram  uczeln i kształcą 
cej fachowców  do spraw  hand lu m or 
skiego i  zagranicznego.

N ie o ta k i to ośrodek naukow y cho 
dziio in ic ja to ro m  i  tw órcom  A . H. 
i  n ie  d la  ta k ie j uczeln i zjeżdżały się 
do Szczecina rzesze m łodzieży z na j 
bardzie j od leg łych zaką tków  k ra ju , 
a naw et z Czechosłowacji, by  zdobyć 
tu  potrzebną im  wiedzę do pracy 
nad rozw ojem  jedne j z na jw a żn ie j
szych dziedzin naszego życia gospo
darczego —  dziedziny hand lu  zagra
nicznego.

W  dobie obecnej, gdy uzyskaliśm y 
szeroki dostęp do morza, b ra k  nam  
przy  ty m  wyspecja lizow anych kad r 
fachowców  do obsadzenia placówek, 
zw iązanych z handlem  m orskim , co 
n a jm n ie j dz iw nym  w yda je  się fa k t 
zejścia ze słusznie w y tk n ię te j l in i i  
nauczania —  na p rogram  nauczania 
poznańskie j A kad em ii H and low ej 
w  Poznaniu.

I  chociaż w  okresie organ izacy j
nym  uzależnienie A kad em ii Szcze
c ińsk ie j od A kad em ii H and low ej w  
Poznaniu było  pom ysłem  tra fnym , 
bo dz ięk i n iem u zachowane zostały j 
praw a akadem ickie, oraz przyśp ie - j 
szono rozpoczęcie w yk ładów , to  jed  ; 
nak obecnie by łb y  na jw yższy czas, j 
aby przez usam odzielnienie się stw o | 
rzyć napraw dę Akadem ię H a n d lu ! 
M orskiego i  Zagranicznego.

M ów i się w praw dzie  o nastaw ie- j 
n iu  m orsk im  naszej uczelni, k ładzie 
się duży nacisk na naukę obcych ję 
zyków , ale w łaściw i®  specja lizacja 
ma nastąpić dopiero na 3 ro ku  s tu 
diów, przy  czym’ dzia ł hand lu  zagra
nicznego ma być ty lk o  je dn ym  z 3 
k ie runków , reprezentowanych na na 
szej uczelni. N ic  w ięc dziwnego, że 
stud iu jąca tu  m łodzież „zw abiona“  
reklam ow aną Akadem ią H and lu  Za 
granicznego jes t rozczarowana, bo 
ta k ie  stud ia  mogła przecież odbywać 
na ja k ie jś  b liże j położonej uczelni 
hand low ej.

W ydaje się wobec tego na tura lne, | 
że m łodzież ta  ma praw o domagać j 
się przyw rócen ia A kadem ii H and lo - i 
w e j je j p ie rw o tn ie  pomyślanego cha j 
rak te ru .

Dlatego, O byw ate lu  Redaktorze, j 
iny  młodzież akadem icka, w ita m y  z , 
radością in ic ja ty w ę  podjętą przez j 
Wasze pismo, sk ie row ania  Szczecin- |

sk ie j A . H. na jedyn ie  słuszną i  — 
zdawałoby się n ie  podlegającą d y 
skus ji —  drogę kształcenia fachow 
ców hand lu  zagranicznego i  m orskie 
go, drogę, na k tó re j spe łn i ona sw o
je  przeznaczenie przys ługu jąc się do 
brze naszemu odradzającemu się ze- 
zniszczeń k ra jo w i.

W ierzym y, że głosy nasze nie  będą 
p rzys łow iow ym  „w o łan iem  na pusz
czy“ , że b lisko  jes t m om ent u tworze 
n ia  A kad em ii H and lu  M orskiego i  
Zagranicznego i  w  ty m  przeświadczę 
niu  składam y W am  O byw ate lu  Re
daktorze w yrazy  uznania oraz ’ g łę
bok ie j wdzięczności.

Z. L .
(Nazwisko i  adres znane redakc ji)

Wy aśnienie 
Izby skarbowej 

w Gdańsku
K rzem ińsk i Józef z W ejherow a po 
dał, że w  m a ju  1947 r .  U rząd S ka r
bow y w  W ejherow ie  dokonał w ym ia  
ru  podatku dochodowego za 1945 r. 
rybakom  z W ejherowa, wyznaczając 
w szystk im  jednakow ą sumę „w y m ia  
ru “  na  z ł 12.000, bez względu na za
możność ryba ka  i  inne okoliczności, 
m ające w p ły w  na rentowność po 
szczególnych przedsięb iorstw  ryb a c 
kich, p rzy  czym  —  Urząd Skarbowy 
p rzys tąp ił do egzekucji p rzypada ją 
cego podatku.

Z apy tu je  ob. K rzem ińsk i, czy w y 
m ia r b y ł słuszny, czy należy p łacić 
podatek, skoro „w y m ia r“  w ynosi 
12.000 zł rocznie i  czy U rząd Skarbo 
wry  b y ł up raw n iony  do dokonania 
w ym ia ru  podatku za rotk 1945 w  ro 
ku  1947.
, W  zw iązku z powyższym  Izba Skar 
bowa w  Gdańsku w y jaśn ia  co na 
stępuje: po w y ry w k o w y m  sp ra w 
dzeniu w ym ia rów  dokonanych za 
ro k  1945 rybakom  z W ejherowa 
stw ierdzono, że dochody ustalono w  
różnych wysokościach, z rozp iętoś
cią od 6.000 z ł do 280.000 zł rocznie. 
W  odniesieniu do w ym ia ru  podatku 
dochodowego za ro k  1945 obow iązy
w a ły  przepisy us taw y z dn ia  14 
g rudn ia  1935 roku  (Dz. U . R. F . z 
1936 roku  N r 2, poz. 6).

W  m yś l a rt. 23 pow o łanej ustawy 
opodatkow aniu podlega dochód, 
przekraczający kw otę  1.500 (jeden ty  
siać pięćset zł) rocznie.

D ekret z dn ia  8 stycznia 1946 r. 
o podatku dochodowym  (Dz. U. R. P. 
N .. 2 poz. 14) obow iązuje w  m yśl 
a rt. 38 tegoż dekre tu  ad dn i« 1 stycz

kroczy p fóg un iw ersyte tu  
zem ju ż  jako  student, (hl)

tym ra-

% 4 nU L '
Z  w in *

N A W E T I  CYPRYSY M A JĄ  SVP* 
K A P R Y S Y

Leon

nia  1946 roku , w ed ług którego do
chód roczny do wysokości 12.090 zł 
w o lny  jest od opodatkowania,
(art. 18).

W  m yśl przepisu a rt. 130 dekretu 
z dn ia  16 m aja 1946 r . o postępowa
n iu  poda tkow ym  (Dz. U. R P. N r 27 
poz. 174) praw o do dokonania w y 
m ia ru  podatku przedaw nia się, je 
że li od końca roku  podatkowego, w  
k ł ó rym  pow sta ł obowiązek podafko 
wy, up łynę ło  ła t sześć, -zaś art. 149 
ust. 1, tegoż dekre tu  postanawia, że 
wniesienie edw oian ia nie w strzym a 
je  w ykonania decyzji.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
„Ł O D Z IA N K A "  —  G DAŃSK.
L is t Wasz przesia liśm y do w łaśc i

w ych yyładz pa rty jn ych , celem w y 
jaśn ien ia  przyczyn, d ła  k tó rych  nie 
zostałyście p rzy ję ta  do pracy. Po 
o trzym an iu  odpowiedzi damy W am  
znać.

OB. J. B R U N D K E  —  W IEŚ P IE 
K ŁO , POW. G D A Ń S K IE G O .

L is t Wasz przesia liśm y do w łaśc i
wych w ładz, ca i ’o: pociągnięcia w in  
nego do odpowiedzialności. O w y n i
ku  pow iadom im y.

OB. ST. W E Y N A  — LĘ B O R K
Z nadesłanych w ierszy skorzystać 

nie możemy
TOW . W IT O LD  W O ŁO W S K I —

G DAŃSK
Z nadesia iegn m a te ria łu  skorzy- 

s;ać n ie  «»niemy.
OB. K A Z IM IE R Z  N O W A K O W S K I 

G D A Ń S K  -  NOW  V PORT.
Oświadczenie Wasze p rzy jm u je m y  

z satysfakcją  do wiadomości. Zgo- j ziono is tn y  arsenał. Szczera

- r
s

dzicie się z nam i, że w  zm ienionej 
sy tua c ji po lityczne j opubhkow an ić  
go w  prasie m ogłoby w yw o łać  n ie 
potrzebne nieporozum ienie, a ty m  
samym zaszkodzić.

J. J A K U B O W S K I I  S Z U LS K I F
W y n ik i konkursu  Z W M  b y ły  og ło

szone w  jednym  z ostatn ich num erów  
„W a lk i M łodych".

JO ZK O  S A M O T N IK  Z  CELNEJ.
L is tó w  anonim owych nie  p u b lik u 

jem y.
S T A N IS ŁA W  G U ZE W S K I.
W yjaśn ien ie  PCH zam ieściliśm y w 

n-rze  36 (1139) naszego pisma z dn. 
6.2. br.

OB. F E L IK S  JA B Ł O Ń S K I.
W iersze szlachetne w tendencji 

a ic nie nadają się do d ruku . L is t 
Wasz k ie ru jem y do K om ite tu  W o
jewódzkiego PPR aby P a rtia  zajęła 
się Waszym ciężkim  położeniem.

c y 
p ry s  WSPóJ»j! 
z Robertę* 

Nawrate»^ 
w łam a li * .
do warsztat®
kopa ln i G  
brae_ W s c b $
skąd w y»*  

w a .. c .o w e  przyrządy, w o lto  n » ^  
w ie rta rkę  itp ., powodując unieruc 
m ienie w arszta tów  na pewien ‘ ^  
O bydw aj s tanęli przed re jon ow i’1» 
dem w o jskow ym  w  Katowicach- 
r y  skazał Cyprysa na 4 la ta wW 
nia, N aw ra ta  zaś — na 8.

W L IS IE J  J A M IE  Z N A L A Z Ł
ŚM IERĆ gf#

St. G igoń ro ln ik  z G lupczyc »3 
sku O polskim  z dawna po low ał » G o  
sa, k tó ry  m u dusił ku ry . Idąc 1 ^  
ś ladam i t r a f i ł  na jam ę, w  k tóre j 
się u k ry ł,  a pragnąc w ziąć go e
cem w pe łz ł za n im . W  tym  moroe 
obsunęła się ziem ia i  p rz y w a li!3 
Z w ło k i nieszczęśliwego znalezi»»0 
p iero po paru dniach.

K O LE K C JO N E R  — A M A TO R ” -
W IĘ Z IE N IA  .¡J

Na 10 la t w ięzienia skazany * jg ł
Józef Jakubow ski, leśn ik  ze ^ '* naie' 
(Poznańskie) w  dom u którego e aCt&

Su V 'niebezpiecznego ko lekc jonera 
wa ła go przed surowszą karą.

C Z A R O D Z IE JK A  JĄ  W K O P ^ Ł ^
Stara złodzie jska 

zasada zabrania ra  
bować na w łasnym  
podw órku. K ie ru ją c  
się tą zasadą Iz a 
bella  Brachowa. k ie  
row niczka domu

w yp  o czy nko wego 
Zarządu Przem yśli 
M etalowego v w 
S zk la rsk ie j Porebie 
szabrowała w  W ień 
cu -  Z d ro ju  w  w i l l i  
o obiecującej naz
w ie  „C zarodzie jka“ ’
Obecnie nie przeby 
wa an i w  S zk la r
sk ie j Porębie, an i w  W ieńcu 
ale w  M ilęc in ie . A  tu  już  
no jest szabrować.
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„CECHSZTYN POLSKI”
Nowe o d kryc ia  naszych geologów

ł t Wa zyciu gospodarczym naszego pań 
naja C0I"az Poważniejszą ro lę  zaczy- 
“ kow Pell}iać in s ty tu c je  i  zakłady na- 
(j0bv,,e zai m u3ace się szukaniem  i  w y  

rwaniem  bogactw na tura lnych.

J - r a i w  godzinach rannych  Pań 
tfeij In s ty tu t Geologiczny obcho- 
pg Ur°czyście o tw arc ie  pierwszego 

^o jn ie  posiedzenia naukowego, 
ka nt0 2 ko le i posiedzenie, odbyte 
»»•i« estrs:en i 19 la t  is tn ien ia  te j po- 
” ®znel Placówki.
w * -  zadała d o tk liw e  s tra ty  In s ty  
IkWa • Najboleśniejsze i  n ie  do powe 

nia b y ły  oczywiście s tra ty  perso 
i . g*lyż z szeregów p racow n ików  
w  ^ p ra c o w n ik ó w  uby ło  25 osób. 
m  w  m aią łk u  In s ty tu tu  w yn ios ły  

0‘toło 88 proc. stanu przedw ojen- 
Pastwa p łom ien i padł p iękny 

Kf. i najbogatsza b ib lio teka  geolo 
W Polsce.

W *  oswobodzeniu ówczesny d y re k to r 
Mta Û U ®P- Pr ° l  K a ro l Bohdano-

.Wraz z częścią personelu założył
lt0 'VlZoryczną siedzibę P IG  w  K ra -  

le- S tam tąd rozpoczęto pierwsze 
®nia. zmieryaiaoe do odbudowyfehaoK zmierzające 

•owa ■ w  W arszawie. D zięk i zaintere 
się tą  p lacówką w ładz M i-  

to Przem ysłu, a zwłaszcza
^  r ,ln*n is tra  H- M inca udało się ju ż  
'ńan U 1946 w ykonać w ie le  prac budo 
w. " ych. Centralę z K rako w a  prze- 

w tedy  do W arszawy.

Jut
NOW E PRACE P IG

1945*ołn -n* Piei-wszych miesiącach 
* 2a‘ * lara l  si? nawiązać k o n ta k t 
i^y^jile resow anym i in s ty tu c ja m i prze*ainte

“ wym i i  gospodarczymi, oeoiogo 
t f  _Ins ty tu tu  p rz y s tą p ili do w spólpra 
p -  C entra lnym i Zarządam i: W ęglo- 

Hutniczym , P a liw  p łynnych, 
n J * '1 kolorow ych, z M in is tres tw em  

Udowy. K o m u n ika c ji i  Z drow ia .
i. becnie In s ty tu t liczy  180 praeow 

Vg. naukowych, k tó rzy  tworzą po
j ę ^  • g ruń? geologów, górn ików ,

p s y k ó w  i  chem ików. 
t ^ ® ea In s ty tu tu  idzie dwóch k ie  

1) współdzia łan ia  z rozleg-

^low n ifca  •  wyzw olen ie P ro le - 
^ t u  —  składam y z g łęb i aerea 
*°^*kikow»nło

P au lina Teterycz, io na  
M aria , córka

ły m  wachlarzem  potrzeb gospodar
czych państwa, szczególnie zaś na od 
c inku  potrzeb obsługi geologicznej, gór 
n ic tw a  i  przem ysłu, w  zakresie surow  
ców m inera lnych , przetw arzanych na 
obszarze naszego k ra ju . 2) In ic jo w a 
n ia  i  k ie row an ia  akc ją  p ion ierską w  
poszukiw an iu surowców, p rze w id y 
w anych na podstaw ie prac naukow o- 
badawczych.

In s ty tu t posiada 7 w ydzia łów , 3 od 
dz ia ły , 4 pracow nie i  szereg b iu r  po
mocniczych.

W ydzia ł W ęglowy posiada 2 stacje 
geologiczne w  Zagłęb iu  G órnośląskim  
i  w  Zagłęb iu Dolnośląskim . Pracu je 
w  ścisłym  zw iązku z przem ysłem  wę 
głowym , dając m u  naukowo geologicz 
ną podbudowę do na jw ażnie jszych za 
gadnień. D z ies ią tk i w ierceń, p a ra le li- 
zacje podkładów, odwodnien ie kopalń, 
m a te ria ły  podsadkowe —  to spraw y w  
k tó rych  b io rą  system atyczny udz ia ł 
geologowie W ydzia łu . W  osta tn im  okre 
sie w  zw iązku ze wzrostem  znaczenia 
w ę g li b runa tnych, na Z iem iach Za
chodnich i  K u jaw ach  —  w yd z ia ł zgro 
rnadził ogrom ny m a te ria ł faktyczny, 
k tó ry  posłuży do opracowania waż
nych zagadnień gospodarczych.

W  P O S Z U K IW A N IU  SO LI 
POTASOW YCH

W ydzia ł N a fty , Gazu i  Soli jest 
zw iązany ściśle z potrzebam i naszego 
przem ysłu P a liw  p łynnych  i  Soli. W 
zakresie poszukiwań so li potasowych 
na K u jaw aeh  osiągnięto ju ż  pozytywne 
w y n ik i.  P ierwsze w iąrcen ia  badawcze 
pod K łodaw ą w yka za ły  obecność z ło 
ża o znaczeniu przem ysłow ym  i  p ra w  
dopodobnie w kró tce  rozpocznie się je  
go eksploatację.

W ydzia ł Rud, za jm uje się badaniam i 
w  zakresie surowców  m etalicznych, 
a w ięc  zarówno ru d  żelaza, ja k  i  meta 
l i  le kk ich  i  ko lorow ych. W ydzia ł Rud 
opracował ważne zagadnienia surow
cowe dotyczące badania złóż: arsenu 
w  Z ło ty m  Stoku i  w  K ojanciń ie , 
m agnetytu  w  Sobótce ! K o jańcin ie , 
m iedzi w  Lubichow ie , p iry tu  w  kopa ln i 
„S taszie“  oraz ogólne geologiczne ba 
(lania w  re jon ie  Tąpadeł, Szklar, B y
strzycy, Ząbkow ic itd .

W 'ydział G eolog ii Regionalnej, p ro 
wadzi badania w  re jon ie  karpack im  
i  św ię tokrzyskim . Prace tego W ydzia 
łu  są podstawą do dalszych badań su 
row cowych.

W ydzia ł G eo fizyk i Stosowanej, zor
ganizował k ilk a  grup terenow ych, k tó  
re  m im o trudn ych  w a run ków  pracy 
osiągnęły ńóważrafe w y n ik i.

Geologowie % W ydzia łu  Hydrogeo-

P odziękow anie
DO

*O M IT E T O W  M IE JS K IE G O  
POW IATOW EG O  PPR i  PPS 

W  K Ł O D Z K U

okazane współczucie i maso 
^  odział w  pogrzebie JO ZEFA  
^T R R Y C Z A , członka Polskiej
- * * *  Hohotnwwej. «B g o le tn is*« ;; [ lo g ii  1 O ddzia łu  Geologii Technicznej

oraz z Oddziału M a te ria łó w  budow la 
nyeb i  ceram icznych, w spó łp racow ali 

I p rzy  budow ie p ro je k tu  zapór na Ja
zowsko, Czorsztynie, Goczałkow icach 

]>ł Brzegach B ra li udz ia ł w  pracach 
'zw iązanych z regu lac ją  W is ły  i  O dry

oraz budową kana łu  Augustowskiego 
i  kana łu  W arta  —  Gopło.

o d  g o r  Św ię t o k r z y s k ic h
DO KO ŁO B R ZE G  A

Po zakończeniu sprawozdań doty
czących działa lności In s ty tu tu  za okres 
osta tn ich 3 la t, d y re k to r Jan Czar
nock i w yg ło s ił odczyt pt. „Cechsatyn 
P o lsk i w  zw iązku *  zagadnieniem  po 
szukiw ań soli potasowych I  rop y  na fto  
w e j w  Polsce“ .

Cechsztyn jes t to nazwa pew nych 
u tw o ró w  geologicznych, ciągnących 
się szerokim  pa9em w  podłożu od Gór 
Ś w ię tokrzysk ich  do Kołobrsega nad 
M orzem  B a łtyck im . Cechsztyn stano
w i na jbardz ie j a k tu a ln y  prob lem  dla  
geologów polskich, Z  n im  bow iem

związane są złoża sofi. a zwfamcza po
tasowej oraz surowce energetyczne ja k  
ropa naftowa, gazy ziemne i  na n iektó  
rych  terenach łu p k i miedzionośne.

Na ca łym  absaarze ku jaw sko  -  po
m orsk im  p rzew idu je  się w  n a jb liż 
szym czasie w ie le  w ierceń. Duże na
dzieje ro ku je  teren G ór Ś w ię tokrzy
skich,

S tru k tu ra  Cechsztyńska jest ń k ry ta  
bardzo głęboko i  ty lk o  w  n iektó rych  
m iejscach w ystępuje p ły tk o  w  fo rm ie  
Słupów solnych. Na podstaw ie dotych 
czasowych badań stw ierdzono obec
ność w ie lu  s łupów  solnych na przestrze 
n i od Łodzi po Noteć.

N a jw iększy słup solny tzw . k lodaw  
ski, liczy  60 km  długości. Gazy cięż
k ie  zna jdu ją  się natom iast w  Dębów 
cu i  w  W ojs ław iu  k. M ielca.

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie..

W ięcej zaufan ia
d la  sądów P racy

Sądy P racy rozstrzyga ją spraw y i lu  poszczególnych sklepów. Są to  sp r* 
sporne cyw ilne  w yn ika jące : ze sto- j w y  trudne do rozpatrzenia, w ym aga- 
sunku pracy, stosunku chałupniczego, i jące naprawdę dużo o rie n ta c ji i  roz
um ow y o naukę zawodową, z« w spó ł- j sądku.
ne j p racy w  ty m  sam ym  zakładzie i '  „oeodZK  szoferów -
z należenia do in s ty tu c ji ubezpieczeń t „  k ie ro w n ik a m i w arszta tów
s p o ta n y c h , ich  M r t a O l  “ W -
czych lu b  kas zapomogowych.

Sąd Pracy w  W arszawie, M arszał
kow ska 95, rozstrzygną ł w  r . 1947 —  
435 spraw. Ze  w zg lędu na rozszerzone 
kom petencje Sądu P racy w  r . 1948 
w p łyn ie  na pewno dużo w ięcej skarg.

P R Z E W A Ż A JĄ  SPRAW Y B U D O 
W LA N E

W ywieszona w  ko ry ta rzu  wokanda 
pozwala nam  zorientować się w  rodzą 
jach spraw. Przeważają spraw y bu
dowlane.

Dlaczego?
Roboty budowlane, przeważnie k ró t 

ko te rm inow e pow odują ciągle w ym a
w ian ie  pracy. B ardz ie j s p ry tn i przed
siębiorcy urządzają się w  ten sposób, 
że p rzy jm u ją c  ro b o tn ikó w  na okres 
próby, od razu w ym a w ia ją  pracę. 
Inaczej jest *  pozostałym i przedsię
b iorcam i. N ieprzew idziane przeszko
dy w  postaci n iesprzy ja jących w a 
ru n k ó w  atm osferycznych, względnie 
b ra ku  k re d y tó w  są bardzo często przy 
czyną zw o ln ien ia  z pracy robo tn ików  
bez w ym ów ien ia . I  stąd spory.

T U  ZNO W U G O D ZIN Y  KADŁSC3B.

Na in n ym  znowu f łc  pow sta ją  spo
ry  m iędzy p ra cow n ika m i a zarząda
m i spółdzielni. Zarządy Spó łdzie ln i 
tw ie rdzą , że przecież sklepy zamyka 
się pu nk tua ln ie  i  dłuższy dzień p ra 
cy w ed ług skarg p racow ników , jest 
wym ysłem . A  jeże li ta k  jest, to  ju ż  
w iną  z łe j o rgan izac ji pracy persone

le  auto i  szofer zmuszony jes t d łuże j 
¡pracować. K ie row n icy  przeważnie za 
pom inają o no tow aniu  nadliczbówek. 
Ze względu na to, że szoferzy także 
lie  pam ię ta ją  ja k  to często było, trze 
Da iście Salomonowego w y ro k u , by 
jbydw ie  strony b y ły  zadowolone.

N IE  N A  T Y M  K O N IE C

W yrok. Zdaw ało by  »ię, że słowo to 
jwnaeza wreszcie koniec sporów.

Tymczasem jest inaczej.
S trony poszkodowane, korzysta jąc 
bezpłatnego p raw a  apelac ji, p raw ie  

:awsze odw o łu ją  się do Sądu O krę
gowego, jako  sądu wyższej ins tanc ji, 

w ie lu  w ypadkach jest to  zupełnie 
izpodslawne. W edług nas, to  ty lk o
la rno traw stw o czasu i  nieufność w  

ftoóunkn do Sądu Pracy.
Sąd Pracy w  W arszawie w ie le  

spraw  stara Się za ła tw ić  polubownie, 
najczęściej w  w ypadkach w ym ów ie
n ia  m ieszkań służbowych. Sąd Pracy 
w tedy  odw leka eksm isję, względnie 
stara się w p łynąć na pracodawców, by 
wyseukaE jakieś mśeiwkanie

S praw  jest barda» d«Ao. Rozprawy 
mogą ódto^wiĆ dwa
d n i ,w  tygodniu. D tiżb bow iem  czasu 
za jm uje przygotowanie. Personel na
tom iast bardzo szczupły. Jeden sędzia 
i  dwóch ła w n ik ó w  ze zw iązków  za
wodowych. S kutek —  przeładowanie 
pracą, wym agającą przecież dużo w y  
s iłku  umysłowego. ( r* ł

s

Nie wiele przechodniów rozbi 
ja jących  sobie g łowy w  „ egip
skich'“  ciemnościach u lic  i k lną . 
eych e lektrownię i te tzw. „po
rząd k i“  zdaje sobie sprawę z w y  
sokości kosztów uruchom ienia la 
turn i. N ie polega to bowiem na  
samym fakcie wkopania slupu i 
wkręcenia na jednym  jego koń. 
cu żarówki. Lata rn ię  trzeba przy 
łączyć do sieci tj. do kab li elek
trycznych biegnących pod zie. 
m ią i  koszt zainstalowania jed 
ne j lam py wynosi ok. 65.000 zł.

•8
E lektrow n ia  M iejska urucho, 

m iła  i odremontowała do c h w ili 
obecnej 3.200 latarń, ale okrągły  
tysiąc z n ich  stoi nieczynnie z ra 
c j i  braku żarówek, tak, że w  całe j 
W arszaw ie świeci sję 2.200 la 

tarń, co jest oczywiście ilością
znikomą.

W  rb. przybędzie W arszaw ie  
zaledwie 100—300 ktia rń . Na  aa« 
insta lowanie jeszcze tys ią c i 
lamp, ja k  to projektowana, u je 
wystarczy przyznanych e lektrow  
n i w  tym  celu fundussów.

Rok 1948 przyniesie oświetla» 
nie u lic : M iodowej, T raugutta  i  
Mazowieckiej, a niezależnie ° 4  
tego w  różnych najciem niejszych  
punktach m iasta również za im ta  
lu je  się pojedyńeze latarnie.

N iestety zdajem y sobie sprawę 
z tego, że jeszcze długo w iele  
ulic, placów i zaułków  będzie te 
neło w  ciemnościach, jeże li la* 
tam ie  będą się pojaw iać na tera 
nie W arszawy w  obecnym sóL 
w im  tempie. ( f )

Budowa drugiego odcinka tunelu
rozpocznie się w m a ju

Prace p rzy  usuw aniu z iem i z no
wego tun e lu  trw a jące  od 15 g rudn ia  
ub. ro k u  nab iera ją  coraz większego

Prowadząca robo ty  f irm a  „B e ton  -

Potrzebni natychmiast

Rutynowani KSIĘ60WI
f,<>szenia : S ta w k i 4, D z ia ł F in a n s o w o -R a c h u n k o w y  

^ S o w e g o  O M w it ła  Spożyw czego  S po łem .
4S0-K

Przetarg
nieograniczony

dyrekc ja  Polskiego M onopolu Tytoniowego 
°8lasza przetarg n ieograniczony na dostawę n i-  
^  ^Wyszczególnionego sprzętu przeciwpożaro
wego:

^  160 szt. p rądow n ic  zw yk łych  &  52 m m
5)

5)
*)
*)
•)

»1
»)

i *
U)
12) 2K,
l 3) 15! 

l4> 140 
ls> «2 

° fe r ty

1«
20
14 
1« 
18 

55
15 
82 
63

prądow n ic  zw yk łych  -©" 28 m m  
sto jaków  hyd ran tow ych  
k lu czy  hyd ran tow ych  
d ra b in  przystaw nych 
d ra b in  hakow ych 

„  bosaków średnich 
„  oskardów 
„  łopa t
„  lin e k  ra tow niczych 
„  s ikaw ek ręcznych 
„  red uk to ró w  52 m m  X  45 m m  
„  top o rków  straażćkich z pochew.
„  pasów bo jow ych 
„  podp inek linow ych,

w  zalakowanych kopertach ż napisem

1
“ tu  przeciwpożarowego" należy składać do 

G łów nej D y re k c ji P M T  w  W arsza- 
’ N ow y Ś w ia t 4, do dn ia  8 m arca 1948 r.

o g^]farełe °i®r t  nastąpi w  d n iu  9 m arsa 1948 r. 
do h l2 - O fe rta  w in n a  obow iązywać oferenta 

nia 16 k w ie tn ia  1948 r.

|)0̂ yrek;c.ia P M T  zastrzega sobie prawo: a) swo- 
b) ne®° wyboru oferenta bez względu na cenę, 
tya^ 4ci°Wego skorzystan ia z o fe rty , c) un ie- 
datvi1l8nia Przeta rg u  w  części lu b  całości bez po 
kot

w inow ej kopercie „O fe rta  na dostawę

,vu. . p r*yczyn i  ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ich  
°d*zkodowań. T y tu łe m  w ad ium  należy 

^  w  kasie D y re k c ji P M T  w  W arszawie, ul. 
wa7  ^ v ia t  4, 5 proc. od sum y w artośc i ofero- 
to ^ ; :8°  tow aru  w  gotówce lu b  papierach w a r- 
bą uznanych przez M in is te rs tw o  S ką r-
i W  , ° n ito r P o lsk i N r  152 z dn. 22.XII.1947 r.) 

dołączyć do o fe rty . 445-K

P R Z E T A R G
D yrekcja D róg W odnych w Gdańsku, u l. 

Skotnicka ogłasza przetarg nieograniczony 
pisemny na wykonanie prac pom iarowych 
na rzeee W iśle w  km. 708 —  718 pod Ciecho
cinkiem. W zakres pom iarów wchodzą: zdję
cia tachymetryczne terenu nadwodnego, prze
k ro i poprzecznych łożyska rzeki i  p rzyleg łe
go terenu inundacyjnego.

Szczegółowe inform acje i  ftepe hosasfcorysy 
otrzym ać można w D yre kc ji D róg W odnych 
w Gdańsku. O fe rty  w  zapieczętowanych ko
pertach z napisem „o fe rta  na prace pom iaro
we na rzece W iśle pod Ciechocinkiem“ , na
leży składać w Kancelarii D yrekc ji do dnia 
4 marca 1948 r., godz. 10-ta.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it na wpła
cone do kasy D yrekcji wadium w  wysokości 
1% sumy kosztorysowej.

Term in rozpoczęcia przetargu 4 marca 
1948 r. godz. 10,30.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta, podziału prac pomiędzy 
oferentów, ja k  również unieważnienia prze
ta rgu  bez podania motywów. 462-K

P R Z E T A K «  N11.0  G R A  M C Z O K  Y
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e io jm  R o ln y c h  ogłasza 

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na  b u d o w ę  fa rm  do w y ro b u  
r u r  b e to n o w y c h  i  ic h  d os ta w ę  lo co  w skazana s ta c ja  
z a ła d o w a n ia  w  i ło ś c i k o m p le tó w : 
o  ś re d n ic y  30 cm  s z tu k  22 -j_ zapasow ych  p ie rś c ie n i 

d o ln y c h  25 szt. do  każdego  ko m p le tw  
o  ś i-ed n icy  50 cm  s z tu k  53 -L  zapasow ych  

d o ln y c h  30 szt. do  każdego  k o m p le tu  
o ś re d n ic y  60 cm  s z tu k . 53 _j_ zapasow ych  ptumeomod 

d o ln y c h  38 szt. do każdego  k o m p le tu  
o ś re d n ic y  80 cm  s z tu k  53 - 4-  zapasow ych  p ie rś c ie n i 

d o ln y c h  15 szt. do każdego  k o m p le tu  
o ś re d n ic y  90 cm  s z tu k  53 _|_ zapasow ych  p ie rś c ie n i 

d o ln y c h  15 szt. do  każdego  k o m p le tu  
o ś re d n ic y  100 cm  sz tu k  53 4 - zapasow ych  p ie rś c ie n i 

d o ln y c h  17 sz t .do każdego  k o m p le tu .
D os taw a  fo r m  m a  b y ć  w y k o n a n a  w  §P p roc . w  t« r -  

n im ie  2 m ie s ię c y , a da lsze  50 p ro c . w  te rm in ie  4 m ie  
s ię cy  o d  d a ty  p o d p is a n ia  u m o w y , p rz y  p om o cy  w ła s 
n y c h  n a rz ę d z i i  m a te r ia łó w  p rz e d s ię b io rc y .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  *  n *p i*e m  
„O fe r ta  na w y k o n a n ie  fo rm  do  w y r o b u  r y r  b e to n o 
w y c h “  n a le ży  sk ład a ć  w  M in is te rs tw ie  R o ln i « tw a  i  
R e fo rm  R o ln y c h , D e p a r ta m e n t W odno  - M e lio ra c y j
n y , W arszaw a, u lic a  F i l t r o w a  10, p o k ó j K r  30 (4 p.) 
do d n ia  6 m a rca  b r . godz. 10, gdzie  m ożna o trz y m a ć  
ś le p y  k o s z to ry s  o fe r to w y  o raz  w a ru n k i te ch n iczn e , 
do tyczące  b u d o w y  fo rm . D o  o fe r ty  n a le ży  d o łą czyć  
w.y łącz  n ie  p o k w ito w a n ie  na  » łożone w a d iu m  w  w y 
sokośc i 2 p ro c . k o s z to ry s u  o fe rto w e g o  o raz  odp is  
ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e g o  na  r o k  tW *-

Z ło żon e  o fe r ty  zo bo w iązu  ją  o fe re n tó w  w  caągu je d 
nego m ies ią ca  od  d n ia  p rzep ro w ad zo ne g o  p rz e ta rg u

T e rm in  k o m is y jn e g o  o tw a rc ia  o fe r t  n a s tą p i dnia 
C r iia rc a , godz. 10.

M in is te rs tw o  zastrzega  sobie  p ra w o  w y b o ru  d o w o i 
nago o fe re n ta , p o d z ia łu  ro b ó t p o m ię d z y  o fe 
re n tó w  o raz  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p od an ia  
p rz y c z y n , o ra z  ja k ie g o k o lw ie k  o dszkodow an ia .

D o  o fe r ty  n a le ż y  d o łą czyć  w z ó r  fo rm  w  ry s u n k u  
o  s k a li  1:10 do  1:20. 461-K

POSZUKUJE SIĘ
trzeeto rutynow anych księgowych, bilansis- 
tów, finansistów  na warunkach specjalnych, 
zgłasaać się osobiście z ofertam i do C entral
nego Zarządu Przemysłu Drzewnego, W ar
szawa, A l. N iepodległości 188 pok. N r 13.

443-K

Nowoczesna e lek trow n ia  py łow a  w  E lblągu
poszukuje dwóch inżyn ie rów  e lek tryków , inży 
n ie ra  mechanika, dwóch techn ików  e le k try 
ków  i  cłwóeh techn ików  m echaników ćk> ruch:
i  do b iu ra  technicznego.

M ieszkania cztery, trzęr i dw upokojow e za
pewnione.

W łasny ya-chting i ka jakarstw o.
438-K

la  przeprowadzce
wpa «rząd Stanu Cywilnego

Część agend Zarządu M ie jskiego 
przeniosła się i  przenosi nada l z gma 
cha B G K  do j-rtnych budynków .

Bezsprzecznie w yg ra  na przepj-o- 
wadace Urząd S tanu Cyw0negd;, k tó 
r y  s powodu z łych  w a ru n kó w  loka lo 
w y ^  i  szczupłego grona p racow n i
ków , m ia ł dw u le tn ie  zaległości z dzie
dziny księgowości. U rząd ten przeno
si się do dużej sa li św ie tlicy  związ
kow e j BG K.

Do uspraw nien ia dzia ła lności popu
larnego „kościo ła m ie jsk iego“  p rzy
czyn i *ię  w  znacznym stopniu urucho 
m ienie f i l i i  U rzędu Stanu Cyw ilnego 
w  dz ie ln icy W arszawa —  Zachód, k tó  
re j o tw arcie  przew idyw ane jes t na ko 
nieć lutego. W opracow aniu jedno- 
eseśnie znajduje się p ro je k t u tw orze
n ia  podobnej f i l i i  p rzy  u licy  W illo 
wej. .  (ar)

S ta l“  chce w ykonać je  przed te rm *, 
nem  t j.  przed 1 lipca  b r. Roboty jest 
niem ało. Z tun e lu  trzeba w yw ieźć o - 
ko ło  18 tysięcy m  sześć, ziem i. Do* 
tyehezas w yw iez iono ju ż  6 tysięcy 
m etrów .

Od m arca praca prowadzona będzie 
na dw ie  zm iany, bow iem  te rm in  prze 
kopan ia sz to ln i do Nowego k w ia tu  w y  
znaczony został na  1 m a ja  b*.

W  ty m  czasie m a być 
dowa drugiego z k o le i odcinka 
do u l. B rack ie j. Z iem ia x przykopów  
tego odcinka wywożona będzie praca 
is tn ie jący ju ż  tun e l.- *' ł »

U sunię ty m a te ria ł Tttnrnmj iwtej w i 
ny jest na przedłużenie i  poszerzeni« 
nasypu prowadzącego od w y lo tu  tu r  
ne lu  do przyczó łka w ia d u k tu  k o le jo 
wego.

P rzy oczyszczaniu tun e lu  za trudn io
nych jest 90 ludz i. Ilość ta  w zrośnie 
dw ukro tn ie  z c h w ilą  uruchom ien ia  
d ru g ie j zm iany.

Praca w  tun e lu  n ie  jes t zmechani
zowana, gdyż bu ldożery, m ające nb. h t
rie zajęcie, n ie  m og łyby się tu  pom ie
ścić. Z iem ię rozb ija  się po prdstu  k i 
lo fam i i  ładu je  na w agon ik i, k tó re  
c iągn ik  odwozi na m iejsce przezna
czenia.

I. sali a n y rfo w e y

Jerzy Bok wraz z imieniem George Bock
przybrał postać hitlerowca

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI
remanentów »asazyuwyeh Okręgowego 

Urzędu UKWIOACYIHEGO w OLSZTYNIE
Plac Kopernika N r 2.

Ma podstawie aarządaenia M inisterstw a 
Kem  Odzyskanych z dnia 31.XII.1947 r. Okrę 
gowy Urząd L ikw idacy jny w  O lsztynie n i
niejszym  zawiadamia, że dnia 25 do 28 lu te 
go 1048 r. od godziny 10-te j do 14-tej co
dziennie w magazynach O kr. Urzędu L ik w i
dacyjnego w O lsztynie, Plac Kopernika N r 2, 
odbędzie się licy ta c ja  pubłiezna następują
cych remanentów magazynowych:

1) Kuchenki elektryczne
2) P iekarn ik i elektryczne
8) Kuchenki gazowe
4) Lodów ki drewniane
5) Lodów ki e łektr. i  gazowe
6) Sprężyny materacowe nowe
7) Łańcuszki materacowe nowe
3) Podstawy do maszyn ćk> szyci«.
9) W agi

10) M otory spalinowe
11) Kamy i  csęści m otocyklowe
12) W iró w k i tcerrtryfew i) do m icha
13) Ramy i  części rowerowe. 
Zainteresowani w lic y ta c ji mogą oglądać

wyżej wymienione rem anenty magazynowe 
w czasie od dn. 20 lutego 1948 r. do dn. 24 
lutego 1948 r. włącznie od godz. 9 rano do 
12 P-____________  448-K

Jerzy B ok do ro k u  1989 czuł się Po
lak iem  1 naw et podczas dzia łań w o
jennych w  r. 1939 b ra ł udzia ł w  otoro

Pomoc Zimowa
w Warszawie

Dnia 18 bm. pod przewodniotwem  
ob. L u d w ik a  lirc-niatowskiego odby 
te się zebranie Stołecznego K om lte  

, t u  A k c ji Pomocy Z im ow ej, na k tó 
ry m  om ówiono dotychczasowe w y n i 
k i akc ji Pomocy Z im ow ej na tere
nie stolicy.

Ogólna kw o ta  zebrana na Pomoc 
Z im ow ą w  W arszawie w ynosi zł 
18.647.086. Najw iększa kwota, bo c»k. 
11 miliomów, w p łynę ła  ze sprzedaży 
znaczków na F-Z. Stołeczny K o m i
te t O pieki Społecznej, k tó ry  p row a
dzi akcję Pomocy Z im ow e j urucho
m ił 11 kuchn i młodzieżowych, 11 
kuchn i ludow ych, 8 św ie tlic , 1 ż ło 
bek. 1 pu nk t opiekuńczy dla  chłop
ców, 1 dom starców. Ogółem z Po
mocy Z im ow e j w  W arszawie korzy 
sta ok. 19 tys ięcy osób.

W  ram ach a k c ji Pomocy Z im ow ej 
SKOS prow adzi „D om  Dziecka“  w  
Świdrze, w  k tó rym  przebywa ok. 70 
dzieci chorych, lu b  zagrożonych g ru  
źlicą.

n ie  W arszawy. Z  chw ilą  jednak zakon 
czenia działań w o jennych, ja ko  jeden 
z p ierwszych pośpieszył zadokumento 
wać swą lo ja lność względem  w ładz 
aieniieckfch- Po p rzy jęc iu  vOlksMsty 
wstępuje na służbę do Bahnschuteu w  
ro l i  strażnika- B y  bardzie j udob- 
n ić  się doi N iem ca zm ienia swe im ię  i  
nazw isko na Georg Bock.

N a rozpraw ie  w  Sądzie O kręgow ym  
św iadkow ie zeznali, że B ok b i ł  ko le ją  
rzy  pracujących pod jego k ie ro w n ic 
tw em  i  o każdym  niedociągnięciu *  - 
ich s trony  m eldow ał n iem ieck im  w ł*  
dzorn ko le jow ym . W m arcu 1942 r. za 
s trze lił 14_ie(niego chłopca, przy łapa
nego na kradzieży węgla z w agon*. 
W  toku przewodu sądowego okazało 
się, że B ok należąc do S.A. b ra ł w- 
dział w  łapankach, urządzanych prze« 
żandarm erię n iem iecką. -

Bok w  sądzie przyzna ł się do 
wszystk ich zarzucanych m u prze
stępstw i  ośw iadczył, że dziś ża łu j#  
tego, iż w iąz ł w  skórę Niemca- 

Sąd skazał go na 5 la t  w ięzienia I 
u tra tę  p ra w  obyw ate lsk ich i  honoro
w ych  na przeciąg la t  5-ciu. (Z.)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U  — S o k o łó w  na 
n azw isko  W o jd y n a  F ra n c i-  
sKek. 188

ARTYSTYCZNE Wyroby—CEMENT po cenach uraedo 
W ła d y s ła w  M ie c z n ik —W a r-  w y c h , dos ta rcza  na  budo-coouro _ nn - ..... T„ -r>-_- _ .. . .szawa. M a rs z a łk o w s k a  108, 
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia : ro 
b o ty  g ra w e rs k ie , z d o b n i-  
c2*.^ b rą a y  ( m in ia tu r y  pom  
n ik ó w )  ry c ie  h e rb ó w  vr  k a 
m ie n ia c h . N a g ro d y  s p o rto -

A R Y T M O M E T R Y , m a szyny  
d o  p is a n ia , lic z e n ia . K u p 
n o  — sprzedaż. M echan icz  
n e  w a rs z ta ty , n a p ra w y . 
Jan  J a w o rs k i. W arszawa, 
C h m ie ln a  26, te l.

”  ̂ -- ’ nn UUUU-
w y  In z . Kwiatkowski, M o 
k o to w s k a  47. .

KURSY TAŃCA Ml wraków 
akiej, Kłosowskiego, Wilcza
IB—9, p a r te r .  XM

S A M O C H Ó D  D e k a w k a  eirte
. to c y lin d ro w a , zapasowym 
m o to re m , d e fe ry n c ja łe m  ’ na  
c h o d z ie  d o  sp rzed a n ia , M o  
k o to w s k a  25. 105

10. 1
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Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie
zdemobilizowania na na
zwisko Zalewski Stanisław.
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Już niedługo astrobotanika
odkryje nam tajemnice roślinności na Marsie

B otan ika , to  nauka o roś linach  i  ja 
ko taka  je s t ściśle zw iązana z ziem ią. 
W nieb ie  —  w yd aw a ło by  się —  nie 
;na ona czego szukać. B o ta n ik  n ie  pa
trzy  w  górę w yże j n iż  na ko ro ny  drzew. 
Najwyższe zaś drzew o —  euka lip tus 
— n ie  przewyższa 150 m. Może on 
rów nież spuścić się poniżej pow ie rzch 
ni z iem i —  w  g łąb morza, gdzie rosną 
)odwodne lasy wodorostów1. Z na jdz ie  
am ponad 13 tys. różnych ga tunków  

roślin. Pod w odą u k ry w a  się o lb rzym  
Świata roś linnego —  m akrocystis , 
:tó ry  w yra s ta  d w u k ro tn ie  w yże j n iż 

euka lip tusy bo aż do 300 m etrów .
Do niedawna, pow ie rzchn ia  ziem i 

i dno m orza w ycze rp yw a ły  cały 
św iat roś lin , k tó ry m  za jm ow a li się bo 
tanicy. A le  nauka  jest nienasycona 
B o tan ikom  m a ło  jes t Z ie m i —  poczy
nają ju ż  spoglądać także i  na niebo 
W naszych czasach pow sta ła  nowa 
nauka —  astrobotan ika .

A s trob o tan ika  n ie  za jm u je  się by 
na jm n ie j k w ia ta m i —  astram i. D la 
badania jednego ga tunku  ro ś lin  nie 
w a rto  tw o rzyć  now e j nauk i. G reckie  
słowo ..astron“  oznacza gwiazdę. Od 
tego słowa pochodzi nazwa znanej 
w szystk im  n a u k i as tronom ii. A strobo 
tan ika  w ięc —  to  „bo ta n ika  gw iazd“ .

O czywiście na gw iazdach n ie  może 
is tn ieć żadna rośliność. A lbow iem  
gw iazdy —  to  płonące ku le , w  rodza
ju  naszego słońca. Co Innego p lanety  
— ostygłe ku le , podobne do naszej 
Z iem i. N a p lanetach m ożliw e  jest 
is tn ien ie  organ izm ów  nie  ty lk o  ro ś lin  
nych, ale i  zw ierzęcych. Badaniem  
roślinności p lanet za jm u je  sie astro
botanika.

C ZY N A  M A R S IE  JEST ZY C IE ?
Do te j po ry  w y k ry to  szatę roś linną  

aa M arsie. P laneta M ars znana jest 
ludziom  od zam ierzch łych czasów. 
Nazwę swą o trzym a ła  ona od im ien ia  
starorzym skiego boga w o jn y , Marsa, 
a także z powodu swego czerwonego 
ko lo ru , p rzypom inającego k re w  i  b it
w y . Po te j ba rw ie  la rw o  odnaleźć 
M arsa w śród in n ych  gw iazd. D o k ład 
n y  jego „ad res“  tru d n o  podać, ponie
w aż w  różnych porach ro k u  zna jdu je  
Stę on w  na jrozm a itszych  m iejscach 
sktepieraa niebieskiego.

M ars je s t jedną z na jb liższych Z ie 
m i p lane t (b liże j od M arsa podchodzi 
fl© Z ie m i ty lk o  Wenus). P rzy  ta k  zwa

ne j „w ie lk ie j opozycji“  M ars zna jdu 
je  się w  odległości wszystkiego 56 m i 
lio n ó w  k ilo m e tró w  od Z iem i. Jak  na 
od ległości m iędzyp lanetarne, je s t to  
bardzo n iew ie le . Przez s ilne  te lesko
p y  mogą astronom ow ie doskonale 
p rzy jrzeć  się te j planecie. Sporządza
no ju ż  w ie le  zdjęć fo tog ra ficznych  je j 
pow ie rzchn i. Ludz ie  p o tra f i l i  naw et 
s tw ie rdz ić , ja ka  tem pe ra tu ra  panu je  
na M arsie, czy jes t ta m  pow ie trze, 
w ilg o ć  i  inne niezbędne d la  życia w a 
ru n k i.

T em peraturę  na M ars ie  zm ierzono 
p rzy  pom ocy bardzo czułego p rzyrzą 
du —  term oelem entu. O kazało się, że 
na M arsie panu je  taka m n ie j w ięce j 
tem pe ra tu ra  ja k  w  pó łnocnych obsza 
rach k u l i  z iem skie j. A  przecież w  oko 
licach podb iegunow ych można spot
kać n iem a ło  kw ia tó w , tra w . k rzaków  
i  k a rło w a ty c h  drzew.

S tw ie rdzono rów n ież is tn ien ie  po
w ie trz a  na M arsie . P ow ie trze jes t 
tam  bardzo rozrzedzone, m n ie j w ięce j 
tak ie , ja k  na w ysok ich  górach Z iem i. 
W ilg o c i jest na M arsie  n iew ie le , ale 
dość d la  n iew yb rednych  roś lin .

Na M arse je s t w ięc wszystko, cze
go po trzebu ją  roś liny . Pow sta ła  h ipo 
teza, że dostrzegalne przez teleskop 
p la m y  na M arsie, rozszerzające się w  
okresach le tn ich , a c iem nie jące jesie- 
n ią , to  n ic  innego, ja k  ty lk o  szata ro 
ślinna.

W  J A K I  SPOSÓB P R A C U JĄ  
A S T R O B O T A N IC Y ?

sokogórskie i  podbiegunowe. P ierwsze 
prace w  ty m  k ie ru n k u  po d ją ł G. A . 
T ichow . J. K r in o w  udoskona lił jego 
m etody i  zastosował je  do badania 
p ro m ie n i odb ijanych  przez rozm aite  
substancje i  roślinność na Z ie m i —  w  
s tre fie  podbiegunowej i  na in nych  sze 
rokościach geograficznych.

N IE  B IA Ł E  LE C Z  F IO LE T O W E
Pow ie trze  w  s tre fie  podb iegunowej 

jes t bardzo czyste i  dobrze przepusz
cza p rom ien ie  poza fio łkow e oraz b l i
skie im  —  prom ien ie  fio łkow e , n ie
bieskie i  b łęk itn e . N a d m ia r ty c h  p ro 
m ie n i jes t szkod liw y  d la  roś lin , toteż 
ro ś lin y  północne w y ro b iły  w  sobie 
zdolność obronną, polegającą na odbi 
ja n iu  p ro m ie n i poza fio łkow ych . K w ia  
ty  n iezapom ina jk i są ta m  c iem no-n ie - 
bieskie, k w ia ty  s to k ro tk i n ie  są białe, 
ale różowe z odcieniem  f io le to w y m

itd . R oś liny  na M ars ie  p o w in n y  jesz
cze ba rdz ie j, n iż  nasze ro ś lin y  podbie 
gunowe, w a lczyć z p ro m ien ia m i poza 
f io łk o w y m i. A tm osfe ra  je s t tam  bo
w iem  bardzo rozrzedzona i  p raw aopo 
dobnie ła tw o  przepuszcza p rom ien ie  
u ltra fio le to w e .

n w a m t n
I Skarżyński nie pomógł—

„C racovia44 —  „S i em i a n o w  i cza n ka

W  ten sposób znaleziono na Z ie m i 
k lucz, k tó ry  o tw o rzy  przed n a m i no
we ta jem n ice  roś linnośc i na M arsie. 
W  radzieck ie  k ra in y  podbiegunowe 
w yjeżdża ją  specja lne ekspedycje d la  
badań astrobotan icznych. Badania te 
obejm ą w ie lk ie  przestrzenie europe j
sk ie j s u b a rk ty k i —  od A rchang ie lska  
aż po U ra l.

G dy k iedyś w  przyszłości polecą 
s ta tk i rak ie tow e  na M arsa, podróżn icy 
m iędzyp lane ta rn i będą ju ż  w ie le  w ie  
dzieć o roś linnośc i te j p ie rw sze j s tac ji 
na szlakach wszechświata.

Z sali koncertowej
Brawo MIERZEJEWSKI!

Nie m am y jeszcze s ta tków  m iędzy- ! 
p lane ta rnych  aby dostać się na M a r- j 
sa. D latego uczeni muszą się og ran i
czyć do badania p ro m ie n i św ie tlnych , 
odb ijanych  fcrzez szatę roś linną  te j 
p lane ty . Szczególnie w ie le  z ro b ili i  
rob ią  w  ty m  k ie ru n k u  uczeni radziec
cy —  G. A . T ichow , W.W. Szaronow i  
J  L . K r in o w . Z  obserw acji o ro f. W. 
Szaronowa w y w n io s k o w a li W. G. Fe 
senkow i  G. T ichow , że roślinność 
M arsa zaw iera c h lo ro fil —  b a rw n ik  
nada jący z ie lony k o lo r roś lino m  ziem 
sk im  i  niezbędny d la  ich  życia.

'Powyższym  ty tu łe m , n ie zw yk łym  
może w  recenz ji m uzycznej, chcie liś
m y  w yra z ić  specja lne uznanie d la  dy 
rygen ta  ostatn iego kon ce rtu  sym fonicz 
nego F ilh a rm o n ii W arszaw skie j, M ie  
czysława M ierze jew skiego. P rzygo to 
w an ie  i  w yko na n ie  IV  S ym fo n ii 
B rahm sa uw ażam y bow iem  za szczy
tow e osiągnięcie u ta lentow anego a r 
ty s ty  w  obecnym , ja k  dotąd, sezonie 
koncertow ym . W spania łe dzie ło B rahm  
sa zachowało ca ły  sw ój u rok, może 
za w y ją tk ie m  części czw a rte j, trochę 
ju ż  za ro zw le k łe j w  naszym  w ie k u  sa 
molotów i energii, atomowe;’.

O rk ies tra  g ra ła  doskonale. N ie jest 
p rzy ję te  w yróżn ian ie  kog oko lw iek  w  
zespole sym fonicznym , k tó ry  m usi 
być zawsze ro zp a tryw a n y  ja ko  całość, 
ale solo f le tu  w  S ym fo n ii stało na ta 
k im  poziom ie, że m usim y je dn ak  za
notow ać nazw isko doskonałego f le 
c is ty  G aw ry luka .

ność „p ią tk o w ą “ , F r. K och w yko n a ł 
na bis, p rzy  dobrym  akom paniam en
cie fo rtep ianow ym , u tw o ry  V ie u tem - 
psa i  M ozarta.

W  zapow iedzianych koncertach F i l 
ha rm o n ii zwraca uwagę przewaga 
ilościow a skrzypków  nad p ian is tam i. 
Czy to  przypadek, czy sym ptom atycz
ne odwrócenie daw ne j p rzew ag i fo rte  
pianu?

Recital Ryszarda Riksta

Prócz tego, aby zrozum ieć z jaw iska  
obserw owane na szacie ro ś lin n e j M a r 
sa, astrobotan icy bada ją  w łaściw ości 
te j roś linnośc i z iem skie j, k tó ra  zna j
du je  się w  w a run kach  podobnych do 
w a ru n k ó w  na M arsie, tzn. ro ś lin y  w y

Dzieci polskie
znalezione w Nowej Zelandii

T^dajem if''hok>M 4' po lskich, prtebyw a jącyck w Nowej Z d a *
d i&Yptagńąćych powrócić do P o lsk i."

dzisiejsza zawiera nazwiska 26' chłopców:
T kaczyk  A leksander, n r. 10.15. 

1334 r . ;  T u rs k i Bogusław , n r. 1936 
r . ;  U rbanow icz B ron is ław , u r. 1.1.
1933 r .; W alczak K azim ierz, u r. 32.3.
1930 r .; W a n iu k  Stefan, n r. 20.11. 
1929 r .; W ęgrzyn B ron is ław , ur.
16.7.1938 r .;  W ie rzb ick i Jerzy, u r. w  
1936 r . ;  W ie rzb ick i Lech, u r. 9.10.
1934 r . ;  W iew ió rka  Jan, u r. 10.1. 
1932 r.; W ie w ió rka  Tadeusz, u r. w  
1934 r . ;  W nęk Józef, u r. w  1932 r.; 
W ojc iechow ski Jan, u r. 25.9.1933 r .;

W o jtow icz  O tto  -  Bolesław , n r. 8.11. 
1930 r.; W ó jc ik  Paw eł, u r. 13.1.1931 
r .; W ó jc ik  S tan is ław , u r. 31.3.1929 
r . ;  Z agw o jsk i M ich a ł, n r. 15.10.1932 
r.; Za jag K az im ie rz  u r. w  1938 r .; 
Zawada Józef, u r. 15.7.1934 r,; Z ie - 
leńsk i K az im ie rz , ur. 2.2.1934 r .; Z io  
to Tadeusz, u r. 7.1.1930 r .; Zyzało 
Bolesław , u r. 25.7.1930 r .; Zyzało
Leon, u r. w  1937 r .; Zyzało S ta n i
s ław , u r. w  1935 r.; Zygad ło B o
lesław , u r. 18.8.1930 r . ;  Sajew icz Jan, 
u r. 27.12.1930 r .W o jtow icz Bolesław , u r. 1933 r

Osoby zainteresowane tą sprawą proszone są .o zasięganie m fo rm acy j 
w Referacie O pieki nad Dziećm i B iu ra  In form acyjnego P C K  w W arsza
wie, p rzy  u l. P iusa  X 7  N r. 24.

Dalsze lis ty  dzieci -przeby wający ch w N ow ej Z e land ii umieścimy po 
Opracowaniu ich dokument ów.

W  dn iu ju trze jszym  umieścimy pierwszą listę dzieci, poszukujących 
rodz in  i przebywających u obozach polskich te Ind iach.

K o n ce rt o tw ie ra ła  U w e rtu ra  G raży 
n y  Bacew iczówny. U ta len tow ana 
skrzypaczka, jes t Bacew iczówna zara 
zem p łodnym  kom pozytorem . Je j U - 
w e rtu ra , w yko nyw a na  w ie lo k ro tn ie  za 
gran icą —  to  dzie ło szczerej in w e n c ji, 
pe łne ruchu , d yn am ik i, pysznie in s tru  
m entowane. Za le tą  jego je s t rów n ież 
ja sny  k o lo ry t, odc ina jący się dodat
n io  od ty c h  w iecznych sm ętków  i  l i -  
ryzm ów  naszych starszych i  m ło d 
szych, w iększych i  m nie jszych kom 
pozytorów .

N a ró w n ie  w yso k im  poziom ie sta ł 
akom paniam ent o rk ie s try  do K oncer
tu  skrzypcowego Beethovena, N ie 
śm ierte lne  to  dzie ło zdum iew a zaw
sze m is trzostw em  fo rm y  .Każda fra 
za m uzyczna, każda nu ta  jes t tu ta j 
w top iona  w  organiczną całość, składa 
się na gmach w span ia ły . W  psychice 
słuchaczy rośn ie on n a tu ra ln ie  dopie
ro  dz ięk i w yko na w cy  p a r t i i  solowej. 
T ym  razem  solistą b y ł skrzypek b e l
g i js k i F ranciszek Koch. Pewność po
c iągnięcia sm yczkiem , ca łkow ite  opa
now anie  te c h n ik i g ry  skrzypcow e j, po 
czucie odpow iedzialności, ja k a  ciąży 
na a rtyśc ie  p rzy  pod jęc iu  zadania na 
m ia rę  K o n ce rtu  Beethovena, u m ie ję t
ność połączenia klasycznego u m ia ru  z 
uczuciowością ustępów liryczn ych  —  
d a ły  nam  w  sum ie nieprzecię tne prze 
życie artystyczne. W ydało  nam  się je 
dyn ie  w  dw óch —  trzech m iejscach, 
że skrzypce so lis ty  n ie  s tro iły  z resz
tą  o rk ies try?  O w acy jn ie  p rzy jm ow a ny  
przez znającą się na rzeczy pu b licz -

P rog ram  ostatn iego konce rtu  m ło  
dego p ia n is ty  b y ł ta k  zestaw iony, że 
tru d n o  się zorien tow ać w  jego o- 
becnych m ożlwościach artys tycznych  
P raw da —  w  prog ram ie  f ig u ro w a 
ły  św ietne nazw iska tw ó rc ó w  ta  
k ich , ja k  Chopin, B rahm s, Schuman, 
P roko fiew , Ravel, Debussy. A le  b y 
ły  to  w szystko kom pozycje  d robn ie j 
szego k a lib ru , m in ia tu ry  muzyczne, 
na podstaw ie k tó ry c h  tru d n o  ana li
zować grę i  in te rp re ta c ję  a rtys ty .

Ryszard B akst je s t m uzyka lny, po 
w ażnie i  w n ik liw ie  podchodzi do tre  
ści m uzycznej w yko nyw a ne j koropo 
zye ji. Tecliin ika pa lcow a w ypracow a 
na, ton  g łębok i i  czysty, ska la  d y 
n a m ic z n a — szeroka. T o  za le ty  je 
go g ry , ja k  w id z im y  —  bardzo po
ważne. A  wady?

Decydu je o n ich  nadm ierna  n e r
wowość. Przeszkadza ona w  prze
m yś lan iu  koncepc ji dzieła; obok f ra  
gm entów  .odegranych napraw dę pię  
kn ie , im e  wychodzą blado, n ie  cie
kaw ie , nużąco. P ow ta rzam y zreśftĄ , 
że tru d n o  nam  sądzić, na podstawife 
l i  ty lk o  osta tn io  w ysłuchanego p ro 
gram u. Jednak sąd nasz zeszłorocz
n y  o ówczesnym chop inow sk im  p ro 
gram ie  B aksta  p o k ry w a  się m n ie j 
Więcej ze zdaniem  dzisiejszym . Jed
no je s t pewne —  m ło dy  p ian is ta  po
trzebu je  jeszcze bardzo solidnego 
sz lifu , m ó w iło  się coś 0 stud iach za 
granicą? T a len t jest, pomóc m u w a r 
to  i  trzeba.

Jeszcze a propos program u. S ły
szeliśm y n iedaw no uw ag i, p rzypo
m inające o lb rz y m i w p ły w  nowszej 
m u zyk i rosy jsk ie j na  m uzykę fra n 
cuską. Przecież w  te j Sonatin ie Ra- 
vela, w  je j części d ru g ie j, słychać 
n a jw y ra ź n ie j Riiimskiego -  K orsako- 
w a ! „Szechereaada“  —  ja k  w yka  
pana! I  pow o lny, m ia ro w y  ry tm , i  
egzotyzm m e lod ii, i  barw ność h a r
m onicznego m a low id ła .

JE R Z Y  K U R Y L U K

K R A K Ó W . (Obsł. w ł.). —  W  K ra 
kow ie  rozegrano p ierw sze po d łu g ie j 
p rze rw ie  spotkanie hoke jow e m iędzy 
„C racov ią “  a  „S iem ianow iczanką“ . O
bie d rużyny  w y s tą p iły  s o lim p ijc z y 
k a m i w  następujących składach: „C ra  
eovia“ : M acie jko , K asp rzyck i, W ięcek, 
M archew czyk, B urda, K ow a lsk i, I% - 
lus, K opczyński, Bereza, Pochw ański; 
„S iem ianow iczanka“ : W ęgrzyn, Cał
ka, B uchcik , Im ie lczyk , Skarżyński, 
Z ia ja , Gansiniec, d r  Z ie liń sk i, Bogdol, 
W ilczek.

M im o, że sk łady d ru ż y n  b y ły  n a j
lepsze i  m im o, że o lim p ijczycy  nasi 
przeszli n iedaw no doskonały tre n in g  
w  St. M o ritz , g ra  sta ła  na słabym  po
ziom ie. Z a d o w o lili jedyn ie  B u rd a  i

00»8 : 0  0 : 0 ,  3 : 0 ,  4 : 0 )
M archew czyk z „C ra v o v ii*  < *** 
s in iec i  Z ia ja  z ^Siemianowice ,
B ra m ka rz  „S iem ianow iezanki 
g rzyn  b ro n ił z  dużym  szczęści

W  p ierw sze j te rc j i  jedyną
po solowym  PrZ,, ^zdobył B u rd a  po 

W  d ru g ie j te rc ji B u rd a  p O u - jr  
n ik  na 2:0, po tem  K ow a lsk i 
trzec ią  bram kę, a Palus ustóJL,0d t i"  
dw óch te rc ji na 4:0. Cztery y f u i .dw óch te r c j i  na  4 :0. o z k o  “burda 
trzec ie j te rc j i  zdo by li Palus, &
2 i  W ięcek.

Sędziował M ic h a lik  i  
P ie rw szy z n ich , w yzysku ją * 
czenie z ig rzysk  o lim p ijsk ich , 
w a ł stosując najnowsze 
w y ja ś n ia ł ich  in te rp re tac ją .

ilsk*Mistrzostwa 1?żwiarskie Pol
Jak lód „wytrzyma"— to może „coś" zobaczy’’1?"'

Szkoda tylko, że w  Pruszkowie ^
K apryśna  tegoroczna zim a sp ła ta ła  i n iew aż lód  za łam a ł się pod 
iow u m aleńskiego fig la  i  dała ły ż w ia -  1 p ie ro  po k i lk u  próbach w y o ąiiznowu

rzom  w  darze m a le ń k i m roz ik , k tó ry  —  
jeże li p rze trzym a jeszcze k ilk a  d n i — 
u m o ż liw i nam  zobaczenie łyżw ia rsk ich  
m is trzos tw  P o lsk i w  jeździe f ig u ro w e j 
i  szybk ie j.

Zarząd Polskiego Z w ią zku  Ł y ż w ia r
skiego pos tanow ił doprow adzić do sku t 
k u  te zawody, ko rzys ta jąc  z  c h w ilo 
w ych  ko rzystnych  w a ru n k ó w  atm osfe
rycznych.

Datę rozpoczęcia m is trzos tw  w yzna
czono na 21 hm . Odbędą się one w  
P ruszkow ie , na  lodow isku  w  P arku  
M ie js k im  p rzy  u l. B. Prusa.

P rog ram  zaw odów przedstaw ia się 
następująco:

21. I I .  (sobota), godz. 14 —  jazda o - 
bow iązkow a kob ie t i  mężczyzn; jazda 
szybka —  500 m  i  5.000 m  (mężczyzn), 
500 m  i  3.000 m  (kobiet).

22. I I .  (niedziela), godz. 11 —  jazda 
dow olna kobiet, mężczyzn i  pa ram i o - 
raz  jazda szybka: 1.500 m  i  10.000 m  
(mężczyzn) i  1.500 m  i  5.000 m  (kobiet).

Ustalano, że w  raz ie  o d w ilży  zaw ody 
zostaną albo skrócone do jednego dnia, 
albo przeniesione zostaną o jeden lu b  
dw a d n i późnie j.

Lodow isko  w  P ruszkow ie  w obec
ne j c h w il i  p rzedstaw ia  się znakom icie. 
T o r d ługości 333,33 m  do ja zdy  szyb
k ie j u trz y m y w a n y  jes t przez zawod
n ik ó w  w  doskonałym  stanie. T o r do 
jazdy  fig u ro w e j 30 x  30 ra rów n ież  ju ż  
jes t p rzygotow any. P ie rw szy tre n in g  
po  3 -iygo dn iow e j p rze rw ie  o d b y ł się ly  
n iedzie lę  jeszcze w  w a run kach  n iezbyt 
pom yślnych, tak, że .nawet ł i l k m  za
w o d n ikó w  „skąpa ło “  się w  lodow ate j 
wodzie, a m is trz  P o lsk i K a lba rczyk , 
p rze byw a ł w  w odzie k ilk a  m in u t, po-

go p rzy  pom ocy desek. -p.
Tegoroczna obsada m istrzostw  ^  

w iada  się na p raw dę n iezw ykle  
sująco. W  jeździe szybk ie j s ta ^ je r  
będą na jle ps i sto łeczni i  
n a ln i z K a lba rczyk iem , R y tte reU L^ 
liko w sk im , P rzybo row sk iłn  na

Jazdę fig u ro w ą  reprezentować 
B robert, B resłauer, S tandzina, Os g®» 
Leszczyna, Z ia jów na , Dąbrowska, ^  
sche -  L ind ne r, Łun iew ska , ¿e
S taniszew ski i  in n i. W idz im y *
startow ać będą na jle ps i „ f i  
kon ku re nc ja  na p raw dę jest b. m-gj,«

D ojazd do P ruszkow a na 
autobusam i (sprzed ho te lu  «J5®1
lu b  ko le ją  EK D .

W  sftrócle
N O W Y  JO R K . ^
W  pierw sze j swej w a lce i*9 

am erykańskim , m is trz  ' " u 
c iężk ie j E nrico  B erto la ,
skona łym  s ty lu  zawodowego 
rza  am erykańskiego te j ka t ^

W łoch ^
pokonał ^  
wego

J im m y  B e lla , no kau tu ją c  go____ .. ____„ .... _ *  ’¿¿D
dzie. P rzed ostatecznym  wyli**®!?J I

ich ~  4B e ll b y ł d w u k ro tn ie  na deskach 
4 rundz ie . Spotkanie odbyło jl 
Chicago i  b y ło  zakontraktow ane

rtm d  ~  *  
Fachowcy am erykańscy w®0" ’  s*® 

chow i sukcesy w  U SA. Następ 
w a lkę  m a stoczyć B a rto la  ze y / p  
spo tkania m iędzy Joe Bafcsim \ ^  
chem G ieno B uonv ino , k tó ry  
g ra ł jeszcze żadnej w a lk i w  1,9

Tenisiści szwedzcy
zw yciężają

K A L K U T A . —  Tenis iśc i szwedzcy 
L e n n a rt B e rg e lin  i  Thors ten  Johan
sson, przebyw a jący obecnie w  In 
diach, rozeg ra li spotkanie pokazowe 
w  N ew  D e lh i z czo łow ym i te n in is ta m i 
k ra jo w y m i

Johansson w y g ra ł z Sum antem  M i
arą, p ierwszą ra k ie tą  In d ii,  6:2, 6:2 o- 
raz pokona ł M an Mohaoia, k la s y fik o -

w  Ind iach
wanego w  Ind ia ch  na 4 miej*®11’ 
stosunku 8:6, 6:4. *

B e rg e lin  na tom iast g ra ł &  
M an  M ohanem  i  odniósł nad n’ ^

zw ycięstw ocydowane
6:2, 6:1. 4

Rozegrane ponadto dwa I° eC*L<l' 
\ grze podw ó jne j, n ie  zostały ^¡¡r 

ne. W  obu p ro w a d z ili wyraźni* 
siści szwedzcy.

A  przecież od te j łączności zależało wykonanie za
dań, dla których przeprowadzony został ciężki, sześć- 
»etkilam etrowy marsz na tyłach wroga. Przyszliśmy, 
by wysadzać pociągi na najważniejszych odcinkach 
Jtafi komunikacyjnych wroga, a nie mieliśmy już ma
teria łów  wybuchowych. Brakło nam również ludzi dla 
prowadzenia roboty w  takiej skali, o jakiej myśleliśmy. 
Czekaliśmy na pomoc, która miała przybyć z M osk
w y — przede wszystkim  na m ateriały wybuchowe, 
aparaturę radiową i  baterie dla stacyj nadawczych. 
D n i m ijały, wyczerpywała się resztka prądu, a sa
m olot obiecany przez M oskwę wciąż jeszcze nie 
przybywał. W  nocy z dwunastego na trzynasty 
lipca zapaliliśmy umówiony znak — literę  „g “  i obok 
małe, okrągłe ognisko, które z samolotu winno było 
wyglądać jak kropka. Samolot nie przyleciał. Te
raz każdej nocy paliliśm y ogniska sygnałowe. Za
brakło w  końcu prądu dla aparatu nadawczego, mo
gliśmy już ty lko  słuchać M oskwy.

Rankiem czternastego lipca zbudziłem się w  cłęz- 
Hm nastroju. M iałem uczucie, że stało się coś złego, 
co nie da się naprawić, lub że zbliża się jakieś nie- 
bezpieczeńtwo. Rozmyślałem nad przyczynami me
go niepokoju i  nie mogłem ich znaleźć. Usiłowałem 
t  początku pokonać swój nastrój pokpiwając sobie 
W m yśli z wszelkich przeczuć i  innych „babskich 
bredni“ . W szystko nadaremnie: nie mogłem sobie 
ynaW r miejsca. Koło południa nerwy nie w ytrzy
mały napięcia, postanowiłem o dobę wcześniej przed 
ustalonym terminem wysłać ludzi pod w ie lk i krzyż, 
na spotkanie grup dywersyjnych. Trzech wysłanych 
przeze mnie ruszyła w  drogę niezbyt dobrze rozu
miejąc dlaczego idą dziś a nie jutro , zresztą ja sam 
nie mógłbym tego wyjaśnić. M ój bezpodstawny nie
pokój wzrastał. Po pięciu godzinach w rócił kiero
w nik tró jk i, Szłykow. Zam eldował, że spośród sze
ściu ludzi* wysłanych trzeciego lipca nad rzeikę Łań, 
w róciło  do w ielkiego krzyża dwóch. Dowódca gru
py, lejtnant M ichów  i żołnierz Jako w lew. Czterej

G. L IN K Ó W 18)

Wojna na tyłach wroga
wszystkiego. W y  czterej możecie zmazać y
nę czynami bojowym i. Towarzyszu Jakowfe^’ 
którego z nich macie całkow ite zaufanie?

— Jak to? — zapytał Jakowlew. ^
— N o tak, z kim  poszlibyście bez obawy *** 

pełnienie dowolnego zadania bojowego?
PRZEKŁAD ADAM A GALISA

poszli na wieś po produkty i  wkrótce przybędą. M i
chów zameldował, że wykonał swoje zadanie wysa
dzając w  powietrze dwa pociągi, lecz nie spotkał n i
kogo ze swoich. Chociaż staw iał umówione znaki 
na ustalonym miejscu, nie zjaw ił się ani Sadowski, 
ani jego ludzie.

„O to  nieszczęście, które przeczuwałem“  — pomy
ślałem sobie.

Szłykow ciągnął dalej.
— Podczas meldunku lejtnanta Jakowlew milczą}, 

a kiedy ruszyłem w  drogę powrotną, poszedł ze mną 
pod pretekstem odprowadzenia mnie i  opowiedział, 
że M ichów  jest zdrajcą. Grupa wcale nie poszła na 
wyznaczone miejsce, nie zapalała sygnałów i nie w y
sadziła pociągów w  powietrze. Pewien czas przesie
działa w  bezpiecznym miejscu w łesie, a teraz w ró
ciła, T o l schowano. M ichów  nam ówił do zdrady 
najpierw jednego żołnierza, a potem we dwójkę ag i
tow ali po ko le i pozostałych. Z  Jakowlewem rozma
w ia li na końcu i  g rozili, że go zabiją, jeśli ich wyda. 
M usiał więc zgodzić się.

Zdrada w  oddziale! Było to nieszczęście, którego 
rozm iarów n ik t z nas nie mógł sobie uprzytomnić. 
Nawet Jakowlew nie w iedział jak daleko posunął 
się M ichów  w  swej zdradzie. Trzeba było przed
sięwziąć szybkie krok i, by zapobiec dalszym konse
kwencjom. Kazałem Szłykowowi wyruszyć nie
zwłocznie, odszukać M ichowa i  rozstrzelać go. Trze
ba było pozbawić grupę kierownika jeszcze przed 
powrotem czterech pozostałych. Na ich spotkanie 
poszedłem sam wraz z moją szóstką. Spotkaliśmy się.

przyw italiśm y. T rze j byS przygnębieni unikali me
go spojrzenia, czw arty zaś (ów , k tó ry  pierwszy prze
szedł na stronę zdrajcy) zachowywał się arogancko, 
z w ielką pewnością siebie.

— Czy nasz lejtnant wrócił? — zapytał i  stanął 
w postawie „spocznij“  wystawiając naprzód nogę 
i kiwając czubkiem buta.

— Lejtnant źle się czuje, odpoczywa w  sztabie — 
odpowiedział Szłykow. W iedzia ł dobrze, że zdraj
ca więcej nie wstanie, lecz sumienie jego, po dokona
niu ciężkiego, lecz niezbędnego czynu, było czyste 
i dlatego m ówił spokojnie.

—1 A  no, stańcie jak się należy — powiedziałem —• 
i  zameldujcie jak zostało wykonane zadanie.

— Jak kazaliście, tak i  zrobiliśm y — niechętnie 
odpowiedział żołnierz.

—- A  w y co powiecie? — zw rócił się do pozosta
łych.

— Zgadza się wszystko, jak powiedziano — w y
straszone głosy zabrzmiały każdy oddzielnie.

Zacząłem wówczas szczegółowe badanie; na ja
kim odcinku wydarzyła się katastrofa, co w iozły po
ciągi, skąd, ile  wagonów zostało zniszczonych. Lo
dzie zaczęli m ylić się, ale herszt wtrącając się do od
powiedzi usiłował ocalić sytuację. K iedy rozmowa 
nasza znalazła się w  ślepej uliczce i  jasne się stało, 
że wszyscy beznadziejnie kłam ią, powiedziałem pro
sto z mostu:

— Dość. Wasza zdradziecka zmowa została wy
kryta. N ie szukajcie waszego dowódcy. Z  mojego 
rozkazu został rozstrzelany jako główny winowajca

Jakowlew wskazał dwóch, z którym i na
kaz poszedł nocować do bazy. Pozostałym ¡̂¡4 
odejść na odległość dwóch i  pół tysięcy 
i  czekać tam do rana. Przeczuwając, że .¿p 
coś złego, trwożnie skupili się obok siebie- 
zmierzch, trzeba było przed nastąpieniem nocy 
czyć z tą sprawą. Pozostawienie całej grupy 
było dość ryzykowne. M og li zabić Jako’^ ^  
Z  drugiej strony było nas zbyt mało, by P°zC ’ X  
ochronę dla Jakowlewa; moja szóstka mml3 ęd 
ju trz wyjść na spotkanie B ryńskiego, zaś w  ® ; gi' 
lić  ogniska sygnałowe dla samolotu —» nale^3
izolować podejrzanych, oddalając ich od siebie- ^
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— Pójdziecie tam, gdzie wam powiedziałem u r  
nocujecie —- zwróciłem się do dwóch p ozo s ta */^^
broni wam nie odbieram. Jeżeli jesteście tc“ “  ¿ff 
i  nie potraficie zmazać swej w iny w  przysz*oS ^¿4 
nami bojowym i, to możecie iść sobie z broi®3, ó, 
się wam żywnie podoba. Jeśli zaś zdecyduj .u f i 
uczciwie walczyć o wolność O jczyzny, to 
jutro  o godzinie trzynastej m inut trzydzieści, 8
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macie zadanie bojowe. y { f
Piętnastego lipca o godzinie trzynastej ®mtft 

dzieści dwaj żołnierze, którzy uznali , i3”
i  zapragnęli ją naprawić, przybyli, by otrzy 
danie bojowe. W szyscy czterej wywiązać sl*f_ 
nie z otrzymanych poleceń i b y li w  późniejsZ'  
sie wzorowym i żołnierzami. ... wita.

Tego samego dnia posłałem jeszcze k ilk  
zantów na spotkanie Sadowskiego, a sam z 
z nieliczną grupą. Każdej nocy zapalaliśmy ^  
wionę znaki sygnałowe. (d c .¿X
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